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Rezolucya Koła Polskiego a mowa 
jeyo prezesa.

P i s z ą  nam z W i e d n i a  p o d  d a t ą  9 
b. m.:

( = )  Pod względem sztuki oratorskiej świe­
tna, jak jej to zresztą powszechnie przyznano, 
miała mowa Dziednszyckiego, wygłoszona we 
środę w parlamencie austryackim, te właści­
wość, że dopiero po hliższem i dokładnieiszem 
rozglądnięciu się w tokn jej uyśl, i należytem 
ich skontrolowaniu, ocenić można faktyczna jej, 
polityczną wartość. Otóż po takiej rewizyi tej 
mowy, trndno oprzeć się wrażeniu, że hr. Dzie- 
dnszyckiemu nic rozchodziło się tutaj o powię­
kszenie liczby mandatów z Oalicyi, ani o roz­
szerzenie autonomii krajów, a le  o u t r ą c e ­
n i e  c a ł e j  u s t a w y  G a u t s c h o w s k i e j  
diatego, że opiera się ona na powszechnem gło­
sowaniu. Bu prawdą jest, ie  prezes Koła pol­
skiego bardzo wymownie i zięcznie wykazywał 
pokrzywdzenie Galicyi na punkcie liczby man­
datów. ale i togo także zaprzeczyć niepodobna, 
że nie z mniejszą, a raczej z większą nawet 
siłą argumentów w a l c z y ł  p i z e c i w  po  
w s z e c h n e m n  g ł o s o w a n i a .

Takie stawianie kwestyi jest zarówno niepo­
lityczne, jak nielogiczne. Brak w takiem rozn- 
mowan u analogii myślowej, bo nie ma tytułu 
do żądania większej liczby mandatów ten, kto 
nie nznaje potrzeby zmiany ordynacyi w tym 
właśnie dnebn, w jakim projektuje ją rząu 
Nie Byłoby przecież dzis.aj mowy o zwiększa­
niu liczby mandatów wogóle, gdyby rząd nie 
był wystąpił z powszechnem, bezpośredniem, 
tajnem i nibyto rćwnem prawóta głosowania. 
Kto więc temu rządowi me powie: „ z g o d z ę  
s i ę  na t w o j ą  z a s a d ę  g ł o s o w a n i a ,  ale 
pod wai unkiem, że dasz mi więcej mandr 
tow" —  z tym rząd Die będz-e mówił z tym 
rząd nie będzie mieć nteresu pertraktować.

A  hr Dziedaszycki nietylko ani słówkiem 
nie wspomniał, że Koło za cenę zwiększenia li­
czby mandatów zgodri się także na zasadę pro­
jektu Gantscha, lecz przeciwnie, zasadę tegoż, 
powszechne głosowanie, zwalczał od początku 
do końca' swej mowy. wzywając do brom prze­
ciw niemn Czechów i Niemców.

Co może być następstwem takngo stawiania 
kwestyi? Jedynie i wyłącznie co, ż e  r z ą d  
g d z i e i n d z i e j  B z u k a ć  b ę d z i e  m n s i a ł  
w i ę k s z o ś c i  d l a  z a s a d  s w o j e g o  p r o ­
j e k t u  i że g d z i e i n d z i e j ’ t ę  w i ę k s z o ś ć  
z n a j d z i e .  Wtedy Koio poiskia będzie odoso­
bnione ze sw oją  opozyc ją  , a rząd nie uzna za 
stosowne reagować na jego postulaty. Skończyć 
się więc może ua tern, że Galicya dostanie po­
wszechne głosowanie i taką liczbę mandatów, 
jaKą pierwotnie jej przyznano, lub bardzo mało 
co większą.

Gdyby do tego przyszło, będzie to wyłączną 
zasłagą większości Koła polskiego, będzie to 
następstwem niepolitycznego kroku jego pre­
zesa

Wreszcie niepodobna zaprzeczyć, że mowa hr. 
Dzieduszyrkiego n ie  b y ł ®  w J g ł o s z o n a  
w m y ś l  p o n i e d z i a ł k o w e j  - e z o l u c y i  
K o ł a  p o l s k i e g o .  W rezolucji tej, zaraz na 
wstępie, wyraźnie powiedziano, żo Koło „u- 
z n a j e  p o t r z e b ę  l e f o r m y  w y b o r c z e j  
w k i e r u n k u  p o w s z e c h n e g o >  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  i t a j n e g o  g ł o s o w a n i a " .  
Gdzie, — pytam —  to uznanie powszechnego 
głosowania znalazło swój wyraz w mowie pre­
zesa Koła? -Tnst w mej wszystko, co przeciw 
powszechnemu głosowaniu, po najskrzętniejszych 
poszukiwamach, znaleść się dało, nie masz ni­
czego, coby za niem przemawiało. Ogólnn o 
potrzebie reformy wyborczej w duchu demokra 
tycznym byłby jeszcze możliwym przed wnie­
sieniem projektu; dzis'aj jest on anacnronizmem, 
dzisiaj irzepa rzeczy nazwać po imienia i de­
cydować się w tę, lub w tamtą stronę.

A  hr. Dzieduszycki wiedział dobrze, jak wiele

postępowym, demokratycznym członkom Koła 
na tern uznaniu powszechnego głosowania zale­
żało. Przez cały poniedziałek, od 10 rano do 
12 w nocy, właśnie o ten zwrot toczyły się 
harce w Kole polskiem. Rzecz wprost nieby­
wała, niespodziewana, że prezes tego Koła czuł 
się nagle zwolnionym od tej klanznli i bez naj­
mniejszych skrupułów zapow iauział, że ani na 
włos nie nstępuje ze stanowiska, jakie zajął 
w poprzedniej swej mowie, wygłoszonej tuż po 
zapowiedzi p-ojektn Gantscha. 1 rzeczywiście 
hr. Dziednszycki stanowiska swojego nie zmie­
nił, aczkolwiek Koło polskie postąpiło naprzód 
i pierwotne swoje stanowisko wobec tej spra­
wy niewątpliwie zmieniło. Tak poniedziałkową 
rezolucję Koła zrozumieli demokratyczni jego 
członkowie, tak pojęła ją prawie cała prasa 
wiedeńska. Nagle z nst prezesa Koła pada mo­
wa, nie mająca z z a s a d ą  jego rezolucyi wła­
ściwie nic wspólnego.

Po cóż, zapytać się ośmielam, męczono się 
przez cały dzień, po co uchwalano wogóle re- 
zolucyę. pc co spierrno się tak zażarcie o „po­
trzebę reformy w kierunku powszechnego glo­
sowania" i wreszcie na uznanie tej potrzeby 
j e d n o g ł o ś n i e  się w Kole zgodzono, jeżeli 
w dwa dni potem widoma głowa tegosamego 
Koła w dłngiej mowie wykazywać miała zgu­
bne następstwa powszechnego głosowania?

Zaiste jeżeli wśród takich stosunków przyj­
dzie w Kole polskiem do rozdwojenia na ze- 
w iątrz, to w krajn nie będzie chyba dwóch 
zdań o tem, kto tego rozdwojenia, kto ewen­
tualnego rozbicia się Koła w chwili tak decy­
dującej był przyczyną.

Wogóle mam obowiązek stwierdzić, że wię­
kszość Kała polskiego, w sposób dla podniesie­
nia liczby mandatów z Galicyi n i e k o r z y ­
s t ny ,  kieruje całą akryą w sprawie reformy 
WjDoiczej. Widocznou jest, że radaby ona za­
przepaścić c a ł y  p r o j e k t  G a n t s c h a ,  bo 
czuje, że zasada jego, powszechne głosowanie, 
obala przywileje, którym ta większość swoją 
wszechwładzę w krajn miała do zawdzięczenia. 
W  robocie tej atoii wkroczyli konserwatyści 
na drogę, na której czeka ich poprostu Wata 
strofa. Bo projekt Gantscha może upaść —  ta 
ewentualność nie jest wykluczoną —  ale i wte­
dy nawet nie wygra sprawy reakcja. Dla niej 
skończyły się dobre czasy na zawsze. Po Gaut- 
sebu musiałby podjąć sprawę reformy wyborczej 
kto inny, a przeprowadzenie jej możliwe pędzie 
już tylko w dachu powszechnego głosowania. 
A  wtedy jakże sromotny zgotają sofcie upadek 
konserwatyści Koła polskiego!

Mandat z Tarnowa-Bochni.
Jnż w najbliższych dniach odbędzie się wy­

bór uzupełniający posła dc Rudy państwa z ku- 
ryi miast Tsrnów-Bochma w miejsce ś. p. Sto- 
jałowstiego. O ile nam wiadomo, wybór ten 
dotąd niewielkie obudzą zajęre, pomimo ie  po­
lityczna doniosłość jego jest niezaprzeczona.

O domusłcści tej świadczy chwila, w Której 
wybór ten ma być dokonany. Właśnie ważą się 
w Wiedu:n szale reformy wyborczej w Jachu 
powszechnego głosowania, a Koło polskie znaj­
dzie się w przymusoweai położeniu oświadcze­
nia się alto za tak sfoimulowanem głosowaniem, 
albo przeciw ni°mu Dłużej pływać nie będzie 
mogło. W  chwil1 tak decydującej o przyszłości 
kraju, o jegc politycznym i sucyaluym charak­
terze, o jego kulturalnym rozwoju, wybór posła 
z kuryi miejskiej, choćby jego mandat wy­
gasnąć m'ał już za kilka, lub kilkanaście, w 
najlepszym razie, miesięcy, j e s t  r z a c z ą  n a d ­
z w y c z a j  w a ż n ą .  Wiele bowiem zależy na 
tem przeaewszystkiem, aby w Kole zwiększył 
się szcznpły zastęp tych j‘ego człoDków, którzy 
szczerynn Są zwolennikami zasad powszechnego 
głosowania, wedle projołd a Gantscha. Poniedział­
kowe, całodniowe obrady Koła przekonują, że 
t »  mała demokratyczna jego grupa może wpły­

nąć na opinię całego klubu i z tronem wpraw­
dzie, ale nie bez skutku torować drogę postę­
powym poglądom. Wzmocnienie tei grupy no­
wym członkiem miałoby niezaprzeczoną dla ca­
łej relormy wyborczej wartość.

Kandydat więc, ubiegający się o mandat po­
selski. i to z kuryi miast, reprezentujących ży 
wiol demokratyczny i postępowy w krajn, po­
winien pizedewszystkhm jasną złożyć deklara­
c ję  w dwóch kierunkach:

1) G^y godzi się na z a s a d n i c ą część re­
formy Gantscha, obejmującą powszechne, bez­
pośrednie. tajne, w Galicyi częściowo propor­
cjonalne głosowanie, p o ł ą c z o n e  z e  z n i e ­
s i e n i e m  k u r y j ?

Odpowiedź powinna być krtegoryczna, jasna 
t ak ,  albo n ie . Żadnych wykrętów.

2) Czy w razie należytego zwiększenia licz­
by mandatów z Galicyi, d ą ż y ć  b ę d z i e  do 
p r z e p r o w a d z e n i a  c a ł e j  r e f o r m y  Gau­
t s c h o w s k i e j  z zasadniczą jej częścią?

Na bezwarunkowe „iunctim" tej sprawy z 
rozszerzeniem autonomii krajów, godzić się nie 
można- Bo jakkolwiek wszyscy jesteśmy szcze 
rymi autonomiftaui i jakkolwiek rząd sam me 
jest dla tej sprawy wrogo usposobionym, mimo 
tego delegacyi polskiej należy w tym kierunku 
wolną zostawić rękę. O w y o d r ę b n i e n i u  
z aś  G a l i c y i  w chwili obecnej, gdv nie prze­
prowadzono zmiany sejmowej ordynacyi wybor­
czej, m o w y  b y ć  n i e  może .  Jaką wartość 
miałoby to wyodrębnienie dla nas teraz wła­
śnie, —  najlepszym tego dowodem takt, że żą­
dają jej dla nas Wszechniemcy.

Wobec tych kwestyj, będących dzisiaj na 
pierwszym planie w parlamencie aasuryackim, 
wszystkie inne schodzą na plan dalszy. Poseł, 
» ybrany w tej sytuacji z karyi miejskiej, mu­
si mieć odwagę w y s t ą p i e n i a  z K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  gdyby ono niedwaznacznio dążyło do 
bezwarunkowego obalę a całej reformy Gaut- 
scha, jak tego zapowiedzią jest np. ostatnia 
mowa hr. Dziedaszyckiego, w Izbie poselskiej 
wygłoszona. W  tym kierunku demokratyczny 
kandydat z miast Tarnów— Bochnia powinien 
także złożyć w i ą ż ą c ą  g o  d e k l a r a c j ę .  
Nie będzie ona ograniczać jego wolności post.1- 
skiej, lecz raczej ją rozszerzy i wzmocni, bo 
przecież nie do Koła polskiego, lecz do parla­
mentu anstryackiego wybrany będzie przedsta­
wicielem dwóch miast galicyjskich

Mamy nadzieję, że miasta Ta-nuw--Bochnia 
takiego właśnie nrzyspirzą nam pc j ;.

U Silili I 1 6.
Wielce n i e p o k o j ą c ą  w i a d o m o ś ć  w 

apr-wie polskiego seminarynm nauczycielskiego 
na Śiąsan podaje w piątkowem numerze „Dzien­
nik Cieszyński", który przedstawiwszy w krót­
kości walkę o ten zakład naukowy, donosi wre­
szcie:

„ I  oxo miesiące mijają, a sprawa nie je .t  zała­
twiona. Rząd ją  umyślnie zwleka, aoy w ostatniej 
chwili, gdy nowy rok szkolny się rozpocznie, nie 
można jnż było złemn zaradzić. Że zaś rząd n ie  m y ­
ś l i  o p o z o s t a w i e n i a  s e m i n a r y n m  p o l ­
s k i e g o  w C i e s z y n i e ,  na to mamy dowód w 
tem, że, jak się dowiadujemy, są  c z y n i o n e  w 
U B t r o n i u  z e  s t i o n y  r z ą d u  s t a r a n i a ,  aby 
t a m  z p o c z ą t k i e m  r o k n  s z k o l n e g o  1906/7 
(we wrześniu 1906) m o g ł o  b y ć  o t w a r t e  s e ­
m i n a r y n m  p o l s k i e .

„Dowiadujemy się też, że dla tego sbminarynm 
polskiego w Ustroniu rząd ma już upatrzone siły 
nauczycielskie w  G a l i c y i ,  że więc eg-odna opluła 
całego społeczeństwa polskiego 1 słuszne żądania 
ludności polskiej na iśiąsku, aby seroinarj nm pol­
skie pozostało w Cieszynie, zostały zlekcewa­
żone".

Jeżeli informacje „Dziennika Cieszyńskiego" 
pochodzą z autentycznego źródła, to w takim 
razie byłby to nowy, skrycie obmyślany i skry­

cie przeprowadzony zamach na prawa ludności 
polskiej, wbrew obietnicom prezydenta gabinetu 
Gautseaa, który oświadczył wyraźnie, że bez 
porozumienia się z posłami polskimi me powe­
źmie ostafecznej decyzyi w sprawie semina 
rynm polskiego w Cieszynie Jeżeli rząd sądzi, 
że nwaga społeczeństwa Dolskiego została skut­
kiem innych, bardzo doniosłych spraw odwró­
coną od seminarynm polskiego, że cznjność je­
go z czasem została uśpioną, że wrażliwość na 
ewentualną krzywdę stępiła się. to popełnia o- 
gromną pomyłkę. My nie spuszczamy z oka 
sprawy tego seminarynm, czuwamy nad nią 
jak dawniej, a krzywdy na tbm poln nie żniw 
siemy. To, co ludność polska na Śląsku i w 
Galicyi uchwaliła na setkach wieców, o co sta­
nowczo npominą się reprezentacja polska w 
Wiednin, a o miancwi cie założenie samoistnego 
polskiego seminarynm nauczycielskiego w Cie­
szynie —  to uważamy za stanowczy postulat 
narodowy, od którego me odstąDimy. Przypomi­
namy to rządowi, który przestrzegamy przed 
ekseeiymt ntami.

Na zakończenie jedna nwaga, a raczej sp y ­
tanie W  jaki tc sposób rząd upatrzył sobie w 
Galicyi siły nauczycielskie dla rzekomego semi 
naryum w Ustroniu ? Czy porozumiewał s1 ę z nie­
mi wprosi, czy za pośrednictwem galicyjskiej 
krajowej Rady szkolnej ? A  porozumiewał się 
z niemi, skoro sobotni „Dziennik Cieszyński" 
donosi, że na dyrektora seminarynm polskiego 
w Ustroniu jest upatrzony p. W i k t o r  D o l e -  
ż a n ,  p r o f e s o r  s e m i n a r y n m  n a u c z y ­
c i e l s k i e g o  w T a r n o w i e .  Nauczycielem 
głównym zostać ma dyrektor szkoły wydziało­
wej w Białej W i ś n i o w s k i ,  który tę posadę 
nważa za stopień do osiągnięcia godności in 
spektnra szkolnego w Bielsku.

Sprawdzenie tych wiadomości i należyte po­
uczenie rządu o zapatrywaniach kraju na tę 
sprawę, p o z o s t a w i a m y  posł om p o l s k i m ,  
którzy z uewncśeią nie omieszkają zająć się 
nią energicznie.

Uchwały szerszego ruskiego komi­
tetu narodowego.

Wiadomo jnż i  depesi, że w sobotę ubiegłego 
tygodnia odbył we' Lwowie posiedzenie tak zwany 
„szerszy Komitet narodowy", będący naczelną wła­
dzą ruskiego stronnictwa demokratycznc-narodov ego. 
w sprawie zdeklarowania sw ijego stam.wiska wubec 
projektu bar. Gantscha

Po referacie poBła Romańczuka, komitet narodo­
wy uchwalił, przeprowadziwszy obszerną dysfcnsyę, 
Siedin rezolncyj, których treść jest następująca 
Komitet uznaje, że Dar. Gaotscń przez wniesienie 
swego projektu ordynacyi wyborczej, opaitej na sy­
stemie powszechnego, bezpośredniego i tajnego gło­
sowania spełnił swoje zobowiązanie, protestuje je ­
dnak przeciw tej części rzeczonego projektu, która 
odnoBi się do rozdziała mandatów w Galicyi i prze­
ciw nierówności praw reprezentacyjnych, przyzna­
nych różnym narodowościom, a specyainie przeciw 
wlelklemn pokrzywdzeniu w tej mierze Rusinów.

W  szczególności komitet protestuje: 1. przeciw 
nierówności okręgów wyborczych w zachodniej i 
wschodniej Galicyi; 2. przeciw systemowi propor- 
cynalnemn, „dzięki któremn cała połowa mandatów 
mrklej części Krain może się dostać w ręce pol- 
sKiej mniejszości, a przeaewszystkiem dziedziców"; 
3. przeciw pominięcia mniejszości ruskich po mia­
stach, a tak samo przeciw pominięcia taklcbże 
mniejszości w strefie rozgraniczającej obie narodo­
wości „nawet z bezwarunkowo rnskiemi I jednoli- 
teml masami na tak zwanej „ŁemkowszczTŹnie" 
(zachodnia część Karpat od powlatr Banockiego).

Woboc tego domaga się komitet narodowy zmia­
ny ordynacyi wyborczej dla Galicyi w następują­
cy m kierunku: 1) aby okręgi wyborcze w całej Ga 
licy l były bezwarunkowo równe; 2) zn iesien ia  sy­
stemu proporcyonalnego i ustanowienia w całym 
krajn pojedynczych okręgów wyborezjeh; 3) aby 
na wypadek praymania w jaKlejtolwiek poctaci

Pamiętna rocznica.
Dnia 4 marca minęło 45 lat ud cbwili znie­

sienia w Rasy' pańszczyzny Rocznica ia  aż 
do roku ubiegłego nie miała, sobie równej w 
dziejach rosyjskich. Dopiero dzień 30 pażdzier- 
“ iika., dzień uroczystego przyrzeczenia Rosji 
umiany systemu despotyczno - Diurokratycznego 
na konstytucyjny i wolnościowy, stanął obok 
ntoj- i » k  drugi słup graniczny na drodze po-
‘k<>śP' , który powoli i zygzakami przebywa 
Rosya.

chocial /wypadki, które w ostatnim roku 
rozegrały się i rozgrywają i rozegrają się je ­
szcze na o urzymjGm terytoryum rosy jukiem, za 
słaniają 80 Cał* niemal przeszłość rosyjską, 
chociaż wobec Uitą historya olbrzymiego pań­
stwa staje się nikłą i wybladłą, jak krzew ho­
dowany w zatęchłej i cemnej piwnicy bez oży- 
wczegi światła słońca prawdy i wolności, to 
jedna jedyna rocznica manifestu z 4 (19 lute­
go) marca 1861 nie rlegia przyćmieniu i nie 
dała się zagłuszyć łomo| om rozsypującej się 
w giuzy despotyi. A  ta jej siła pochodzi stąd, 
te wywalczona dzisiaj konstytucja rosyjsKa 
jest pierwszeir logicznom następstwem uwła­
szczenia chłopów, jest owem B., które zdecydo­
wano się wreszcie wypowiedzieć, przed 45 laty 
powiedziawszy A  

Między 4 maret 1861 r a 30 października 
1905 r. zieje postka reascyi, zastoju i maraz­
mu. Tatarski despotyzm, zgadzając się na pod­

niesienie 23 milionów chłopów do rzędu ludzi,: 
już wówczas -kapituijwal przed potęgą wszech-! 
ludzkiego postępu, a jeżeli potem przez 45 lat 
srożył się j®8 cze tak, jakoy i nadal on sam 
jedyni3 ukształtował życie wadle swoich wzo­
rów, to był to ł^d ogromny i zbrodnia ciężka, 
za którą dz,8iaJ dopiero nadszedł „dzień za 
płaty".

Uderzające podobieństwo warunków i okoli­
czności, wśród Kuórycb dziadek i wnak zdecy­
dowali się na flwą najważniejsze w dziejach 
rosyjskich czynv, wskazywano już tyle razy w 
ostatnich czasacn, że tutaj nie będziemy go wy­
kazywali nanowo. Wyrtarczy, jeżeli powiemy, 
że nigdz'e ni°mal w 4 alej historyi nowożytnej 
cywilizowanych narodów siła tajemniczego jej 
mechanizmu nie objawia się tak potężnie, jak 
w tych dwóch epokowych wypadKach. A  błę­
dem i zbrodnią Romanowów było co właśnie, 
że nie oceniali tej siły, ale bezgraniczną pychą 
opętani, marzyli, iż wbrew jej, iż mimo potę 
żnych praw historycznych, DOtrafią urobić Ro­
s ję  na plastyczną masę, posłuszną tylko ich 
palcom.

Ogromny proces przeistaczania się Rosyi z 
tatarskiego chanatn w nowożytne pafnt.wo, na 
nowożytnych zasadach pracy społecznej oparte, 
który rozpoczął się 4 marca 1861 r., dziś do­
piero po 45 latach tajemniczego wrzenia w szedł 
w drugą fazę —  konstytucyjną.

Byłoby wie^im błędem mjśieć, że konstytu- 
cya jest dla narodn rosyjskiego celem samym 
w sobie, że chodzi w niej tylko o zdobycie 
t. zw. „woiności". Nazajutrz po ogłoszenia pa­

miętnego manifestu Aleksandra I I  wielki szer­
mierz wolności rosyjskiej Hercen napisał w 
„Kołokole": „Nie odpoczynek, nie wolność ocze 
kuie naród rosyjski, ale nowy, straszny wysi­
łek". Słowa te można z tem samem uzasadnie­
niem powtórzyć dzisiaj po 45 latach wobec zdo­
bytej jnż konstytucji, która niczem innem nie 
jest, jak tylko uzyskaniem możności dokonania 
tego „strasznego wysiłku".

Kwestya wolności narodn rosyjskiego jest 
nierozdzielnie związana z kwestyą agrarną. —  
A  ta ostataia stoi dzisiaj przed kierownikami 
olbrzymiego imperynm jeszcze groźniejsza po­
tworniejsza, niż stała przed laty 45. W  ciągn 
tego półwieku robiono wszystko, aby jej nie roz­
wiązać, lecz usunąć, zdusić i zgwałcić, ale wy­
siłki pozostawały bez skutku. Żwwcem grzee inu 
kwestya agrarna wznosiła się zawsze ponad ol­
brzymi niż sarmacki w postaci cl .onicznj ch 
głodów i buntów chłopskich. A  kiedy ręka, dławią­
ca naród rosyjski kleszczami biurokratycznego 
bezprawia i samowoli osłabła, kwestya agrarna 
nie omieszkała zjawić się przer Rosyą i jak 
najnatarczywszy z jej wierzycieli zażądać na­
tychmiastowego umorzenia dłngp bez dalszej 
prolongaty...

Wśród setki stronnictw rosyjskich niema dziś 
ani jednego, którebj nie uważało kwestj, agrar­
nej za najważniejszą i żadnej zwłoki nie cier­
piącą. Nawet biurokratyczni rząd, tak bardzo 
zajęty swemi politycznemi i fisansowemi nie­
powodzeniami. zwraca- szczególniejszą uwagę 
„na świtające w chłopskich głowach naiwne a 
równocześnie bardzo niebezpieczne myśli o do-

pełniaiących nadziałam Lecz dotychczas je­
dynym rezultatem tej szczególniejszej uwagi 
jeet utworzenie komis yi. która gorliwie pracnje 
nad wynalezieniem sposobów wychowania wśród 
włościan „poczucia prawa własności a obrzy­
dzenia do zasady kolektywistycznej".

Sprawa „mużyka" po 45 latach znalLzła się 
znowu przed sumą rampą rosyjskiej politycznej 
sceny. Przez pół wieku batożony, głodzony i wy­
zyskiwany „W ańka" stał się nagie przedmio­
tem niesłychanej pieczołowitości społeczeństwa 
i rządn. Jest to skutkiem ogromnej siły, która 
aała o sobie znać w olbrzymim oceanie ludo­
wym.

Dzioiaj sprawa nieszczęsnego rnchu ma wię­
cej szans wygranej niż kiedykolwiek. Tak po­
myślne ustosunkowanie sił i antagonizmów spo­
łecznych jak obecne, trafia s.ę raz na setki lat. 
A le pomyślne warunki same nie wystarczą. —  
Snołeczeństwo rosyjssie potrzebuje istotnie 
„strasznego wysiłku" i gigantycznego wybuchu 
twórczości, jeżeli olbrzymi zapas energii, na­
gromadzony w wiekowym procesie nie ma być 
roztrwoniony w bezużytecznych, elemantarnych 
wybuchach lub nawet w powszechnym, huraga­
nie. Huragan ten bowiem gniewu indu i jegc 
zemsty może niewątpliwie zdmuchnąć wszystko, 
co mu się nawinie na drodze, ale horzenie nie­
nawistnego ludowi ustroją leżą głęboko pod po­
wierzchnią, ponad którą przelecieć może burza. 
A  z tych korzeni wyrosną potem nowe pnie 
i nowe arzewa, które będą silniejszs i tęższe, 
niż obalone stare, ale stanowczo nie —  lep­
sze..

prawa repreaentacyl mniejszościom polskim, takie- 
ssme prawo prsyznano mniejszościom ruskim w mia­
stach, wreszcie 4) a ty  rnskie mniejszości w Gali­
cyi zachodniej na granicy obu narodowości przyłą­
czono dc okręgów wyborczych ruskiej części krajn.

Dalej sprzeciwia się komitet ewentualnemu po­
mnożenia liczby posłów z m iast, jako 1 tak Jnż 
wobec wsi uprzywilejowanym, a na wypadeK po­
mnożenia przyznanej w projekcie liczby posłów 
z Galicyi domaga się komitet, aby całą tę nad­
wyżkę przyznano Rnsinom, jako najbardziej w pro­
jekcie rządowym poarzywdzonym.

W  rzzie odrzucenia przea parlament projektowa­
nej reformy wyborczej Komitet domaga się wpro­
wadzenia je j drogą oktrojowania, przyciem rząd, 
nie potrzebując jnż Uczyć się ze Btronnlctn ami par- 
lamentarneml, powinien aabezpieesyć Rusinom taką 
liczbę posłów, którr się im wedle liczby ich ludno­
ści należy.

Wreszcie zastrzega się komitet narodowy, że osta­
teczne jtanowiakc wobec projektu rządowego zajmie 
on dopiero wówczas, kiedy projekt ten wyjdzie 
z komisyi parlzmentarnej, i oświzdcza, że w razie 
potrzeby odwołz się do opinii ruskiego narodt i za­
żąda od niego wskazówek co do dalszego postępo­
wania.

Na wniosek p. Cegielskiego komitet narodowy 
nchwalił jeszcze następującą charakterystyciną re 
zolncyę przeciw wyodrębnienia Galicy i:

„Komitet narodowy, stojąc na stanowisKn auto­
nomii ntrodów, a praytem widząc, że jnż teraźniej­
sza autonomia Galicy] jest narzędziem nclsKn rn- 
°kiego narodn, tak, że je j daisse rozszerzenie ró 
wnałoby się zniszczeniu narodowego istnienia Rusi­
nów, protestuje jnż a góry i . tanowczo przeciw 
wszelkim usiłowaniom w kierunku wyodręDnlenla 
Galicyi 1 je j wyjątkowego traktowania, i oświad­
cza, że nie tylko przeciw wyodrębnienia, ale wo­
góle przeciw jakiemukolwiek roasierzentn autonomii 
Galicyi i jej wyjątkowemu traktowania naród ru- 
skI bronić się będaie wsayBtkimi możliwymi spoio- 
ban i".

Dobre wieści z Górnego Śląska.
Z Górnego Śląska dobre nadchodzą wieści. 

Nareszcie i ostatnie polskie pismu tamtejsze, 
które npiawiało jeszcze względem niemieckiego 
centrum politykę U g o d o w ą ,  nawróciło z tej 
błędnej aregi i podjęło rękawicę, rzuconą In­
dowi polskiemu przez to stronnictwo. Pismem 
tem jest yuczytuy i zawsze jeszcze wpływowj 
wśród lndn „Katolik" b y t o m s k i ,  'Wiadomo, 
że jeszcze podczas walki wyborczej o mandat 
p. K o r f a n t e g o ,  organ ten odgiywał nibmal 
d w u z n a c z n ą  rolę. Teraz i on Dali za sooą 
mosty, które łączyły go z kato licko niem ieckim i 
politycznymi wyzyskiwaczami polsaiej ludności 
Śląska.,

Potrzeba było do tego aż owej ciężkiej ko- 
lubryny w postaci odezwy posłów centrowych, 
potępiającej rnch narodowy a wzywającej kler 
górnośląski aby w walce wyborczej stanął sil­
nie a bez wyjątku p r z e c i w k o  p o l s k i e m u  
I n d o w i .  Potrzeba było wprost potwornego 
wystąpienia iednego z tych posłów w Sejmie 
praskim, posła o zniemczonem polskiem nazwi­
sku, ks. G 1 o w a t z k y e g o. Ten apostoł -  nie 
miłości i sprawiefiliwośn chrześcijańskiej! lecz 
szowinizmu hakatystycznego i praskiego serwi- 
lizma, powiedziaf przed tygodniem mnie,i więcej 
w Sejmie pruskim między innemi, co nastę­
puje

„P n y c zyn iły  się do tego roimaite okoiieinoścl, 
że rnct rudykalno-poiski u gn le id z ił się na Śląska; 
ale tw ierdzić, że duchowieństwo idzie razem z tym 
rnefiem, to  j e s t  c z e m ś  n i e s ł y c h a n e  m. Du­
chowieństwo wie przecież, że swej ojczyzny >znkać 
nie może na księżycu, tylko tam, gdzie stała Jego 
kolebka, a j e g o k o l e o k a  B t a ł a  p o m i ę d z y  
c z a r n o - b i a ł o  p r a s k i e m i  s ł u p a m i  g r a ­
n i  c i  n e sn I, i dla tego P r n s y  są  o j c a y z n ą
d u c h o w i e ń s t w a  i d l a  t e  g i  d u c h o w i e ń ­
s t w o  na  Ś l ą s k u  w i e r n e  p o z o s t a n i e  swe j

W o l n a  R o s y  a: j e ż e l i  ma o s t a ć  s i ę  
i s p e ł n i ć  s w e  h i s t o r y c z n e  z a d a n i e ,  
mu s i  o p r z e ć  s i ę  na  t w a r d e j  i n i e z a ­
c h w i a n e j  o p o c e  z a d o w o l o n e g o  l t d n  
Dlatego to wolność rosyjska jest tak śuiśle 
związana z kwestyą agrarną i dlatego kwestya 
ta wystąpiła teraz tak samo potężme jak przed 
45 laty, kiedy kleszcze despotyzmu pogrucho­
tały się pod Sewastopolem tak samo, jak nie­
dawno pod Poitem Artura i Cuszimą.

Samowłrdztwo Remanowych nie liczyło się 
z ową niepokonaną siłą, która nazywa się „ko­
niecznością dziejową", a która w Rosyi przyo­
bleka się stale w postać piekącej pogrzeby ul- 
Drzymiej, nigdzie jeszcze w podobnych i os mia­
rach nie wypróbowanej reforny agrarnej. I  oto 
widzieliśmy, jak ono padło, jał* szalenie szybko 
zbliżyło się do haniebnego bankructwa i całko­
witej likwiuauyi. Ooy te warstwy narodt ro­
syjskiego, które dz ś zbliżają się do steru, aby 
zastąpić przy n-m ziiiedołężniałą i zwyrodnia­
łą Łinrokracyę, nie popełniły tego samego 
błędu...

Zapewne taksa, którą Rusya musi zapłacić 
za wstęp na ucztę cywilizowanych narodow, 
jest większą niż była kiedykolwiek i gdziekol­
wiek. A le ona musi być mszczona w całości i 
bezzwłocznie, bo albo lud rosyjski będzie zado­
wolony, aloo Rosyi wcale nie będzie...

K. Srokowski
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o j c z y ź n i e  p r u s k i e j  i nie poiwoll ele otuma­
nić przez przywódzców radykalno-pohkich, ie  jego 
ojczyzna jest gdzieindziej, może na księżycu."

Po tym wylewie patryotyzmu praskiego, ks. 
Glowatzky oświadczył, że hańba, b y ł a b y  d l a  
d u c h o w i e ń s t w a  ś l ą s k i e g o ,  g d y b y s i ę  
p o d d a ł a  p a r t y i  p o l s k i e j  —  w ciąga ca­
łej zaś mowy ż e b r a ł  on w prost o pomoc rzą­
du przeciwko Dolskiemu ludowi a w końcu p i­
smom p o l s k i m  g r o z i ł  s ą d a m i  p r u s k i e -  
m i.

Tego było zanadto jn i nawet .Katolikowi". 
On. który marzył jeszcze do niedawna o utwo­
rzeniu w łonie niemieckiego centrum, p o l­
s k i e j  śląskiej partyi centrowej, pisze teraz:

„D la czego centrowi posłowie nie chcą się zgo­
dzić nawet na podaial organizacyi na polską i nie­
miecką w obrębie centrnm? Ocaywiście, że pray- 
cayna tkwi w s p r a w i e  p o l s k i e j ;  oto nie chcą 
dopuścić, ażeDy P o l a c y  g ó r n o ś l ą s c y  sta1! się 
s a m o d a i e l n y m l ,  nie chcą wydać a ręki po 
w r o a a ,  n a  k t ó r y m  m i e l i  P o l a k ó w .  Słowem, 
nie chcą priyanać. żo Polacy górnośląscy m a j ą  
p r a w o  s a m i  s o b ą  r z ą d a i ć ,  leca cnodzi im 
o to, aby centrowcy nimi podług woli rządzili. Dla 
tegu słusznie powiedzieć można, że w oświadczeniu 
poełćw oentrowycb pokntnje ten sam Jach, ctóry 
ożywia niejednego h a k a t y s t ę ,  „ Wy, Polacy —  
tak głosi ten dach —  jesteście dobray do roboty, 
do nsłng. jak niewolnicy. My, Niemcy, jesteśmy pa- 
naLami i rozsnu jem y!" Z tego dncna popłynęły 
słowa ministra praskiego, k.óry rzeki: „My, Nlem 
cy, rozkazujemy, a W y, Polacy, macie słuchać!"

Doszedłszy nareszcie do tego trafnego prze 
świauczenia, „Katolik" na tasą zdobył się de- 
klaracyę:

„Oświadczenie to nawet najamiar^owańszych 
z pomiędzy Polaków prsekonało, że o p o r o z u ­
m i e n i u  z p a r t y ą  c e n t r o w ą  n i e  m o ż e  
b y ć  m o w y .  J e d e n  p o i o s t a ł  t y l k o  s p o s ó b ,  
a m i a n o w i c i e  w a l k a  z n i ą .  Partya centro­
wa sama nau do tej walki wzywa, odpycha wszei 
kie usiłowania w sprawie agody; nu chce o nlciem 
słyszeć, coby zgodę odnowić mogło. N i e c h  s o b i e  
s a m a  p r z y p i s z e  n a s t ę p s t w  a t e j  w a l k i . "

DekLiracyę tę witamy z prawdziwą rado­
ścią. „Głos Śląski" taką zaś dodaje do niej 
uwagę:

„Jeżeli pariya centrowa miaia dotąd powodzenie 
na Śląsku, zawdzięcza to nie sobie, nie własnym 
siłom i własnej pracy, ale pracy polskiej, t. j. pra­
cy „ K a t o l i k a " .  Daiś „Kato lik " s t a n o w e i o  
o d w r a c a  s i ę  od  c e n t r o w c ó w  i centrowcy, 
poiostawienl sobie samym i własnym swym siłom, 
sacaynają na dobre uprawiać politykę błazeństw, 
k t ó r ą  s i ę  o ś m i e s a a j ą  i k t ó r ą  d o o i ć  s i ę  
n a s z ą . "

Oby dobili się jaknajrychlej! Po tem ostate- 
cznem nawróceniu się „Katolika" można mieć 
niemal p e w n o ś ć ,  że przy przyszłych wybo­
rach do parlamentu niemieckiego —  za dwa 

[ lata —  n ie  j e d e n  tylko po»eł polski, nie sam 
j p. Korfanty —  lecz conaj mniej p i ę c i a  posłów 
Poiaków ze Śląska pojedzie do B e r l i n a ,  aby 
tam złożvć świadectwo niespożytej siły ducha 
polskiego i s p r a w y  p o l s k i e j  na S l ą s k n !

o tem nie można bez dokładnej znajomości sto 
sunków miejscowych wylać sądu. Byłoby zu­
pełnie nspra wiedli wionę utworzenie szkoły za­
wodowej, względnie w z o r o w y c h  w a r s z t a ­
t ó w  na nk i .

N!e jest atoli rzeczą wykluczoną, że także 
dobrze urządzone, peryodycznie porwacające i 
do stosunków miejscowy jh dokładnie zastoso­
wane knrsa w ę d r o w n e ]  n a n k i  mogłyby od­
powiadać zamierzonemu celowi. Covjest korzy- 
stniejszem, tego z oddalenia niepodobna orzec. 
Ponieważ jednak na podstawie doświadczeń 
wielokrotnych stw:erdzono, że od formy udzie­
lania u».uk i zależał bardzo często dobry skutek, 
gdyż me każda forma nanki da się zastosować 
do wszystkich miejscowości i do wszelk.cn sto­
sunków w równej mierze, dlatego trzebaby, jak 
się to w takich wypadkach zawsze zdarza, zba 
dać miejscowe stosunki w odpowiedni sposób i 
na możliwie k r ó t k i e j  drodze.

W tem zrozumieniu rzeczy, na podstawie je ­
dnomyślnej uchwały komisy! szkolnej, wnosi się:

„Wysoka Izba raczy uchwalić: Oceniając za­
sadniczo ważność otworzenia odpowiedniej za­
wodowej nauki w dziedzinie przemysłu, upra­
wianego w mieście Tyśmibnicy, wzywa się c. k. 
rząd, by w miejscowości rzeczonej otworzył 
z funduszów państwowycn zawodową szkołę, 
któraby osiadły tam przemysł garbarski i ku­
śnierski, w sposób najodpowiedniejszy stosun­
kom miejscowym, zdołała w kierunku techni­
cznym podnieść na wyżynę, odpowiadającą o 
becnym wymaganiom techniki11.

u
CC Szkoła garbarska wTyśmienicy.

Sprawa otworzenia przemysłowej szkoły gar­
barskiej w T y ś m i e u i c y  z funduszów pań­
stwowych znajduje iią  nr aohrej_droaze. Komi­
s ja  -zkclna Izby poselskiej Bady państwa 
przedłożyła Izbie następujące sprawozdanie, o- 
pracowane przez referenta posła f i  o t t  ora :

W  T y ś m i e n i c y ,  mieście liczącem 9000 
mieszkańców, istnieje od 150 lat przemysł gar­
barski i kuśnierski, Który tworzy główne źró­
dło docbodn miejscowej lndności, ponieważ 
sprzedaje się tam rocznie wyrobów ze skóry i 
futer mniej więcej za 400 000 kor. Chodzi za­
tem bezsprzecznie o znaczną gałaź przemysłu, 
powstałego ze szczególnego uzdolnienia ludno­
ści, jakoteż z zapotrzebowania okolicy, przy- 
cztm uwzględnić należy, iż przemysł ten, mimo 
wszelkich niekorzystnych warunków, zdołał się 
utrzymać przez długi szereg lat w pełnej ży­
wotności. Rozumie się samo przez się, że sto­
sowana metoda pracy nie odpowiada obecnemu 
stanowi techniki zawodowej, która w tej dzie­
dzinie przemysłowej poczyniła w ostatnich la­
tach nie mnejsze postępy, jak w wielo innych 
technologicznych kierunkach. Ponieważ wyda- 
tnuść wytwórczości w porównaniu z nżytemi 
środkami, pod względem siły roboczej, jakuteż 
materyału pracy, zależy w pieiwszym rzędzie 
od nźycia technicznych sposobów, przeto oka­
zuje się potrzeba zapoznania ludności, zajmują­
cej się przemysłem, z ulepszonumi metodam* 
pracy. Dia osiągnięcia tego celn przedstawia 
się istotnie jako jedyny, odpowiedni środek, 
sjstemizowanie odpowiedniej nanki zawodowej

Jakiego rodzaju ma być udzielanie tej nauki,

Z dzienników rosyjskich.
(kara  po śmierci. — Powrót do pogaństwa. — Do dya 

bła z wyborami i —  Zakazan« obrazy.)

Zmarły z ran otrzymanych w bojo, generał Cior- 
plcki (zapewne Polak, sądząc z nazwiska), należał 
do żołnierzy najwaleczniejszych i najprawdomówniej- 
saych. Zapytany o przyczynę klęs^ rosyjskicU, od­
powiedział, że „armia msyiska jest to tłum nie­
wolników prowadzonych przez ludzi niewykształco­
nych którzy się znpełnie nie znaj^ na sprawach 
wojennych. Nasza armia jest niewolniczą powtó­
rzył, a nie ma więk zegu nieszczęścia nad niewolę. 
Dzięki tema nasza niewykształcona, nlewychowana 
armia, w której znajduje się 20#/# alkoholików, jest 
niezdolna do entuzyazmu i zapału, a więc musi 
uledz w walce z poważnym przeciwnikiem." W ia ­
domość o tej opinii doszła do Tnrkestanu, gdzie 
przed wojną japońską Cferpicki był głównodowodzą 
cym i gdzie pozostawił po sobie tak dobrą pamięć, 
że wszędzie w gmachach wojskowych zawieszono 
jego portrety. Wskutek rej wiadomości obecny ko­
mendant aorpusu turkestańskiego, generał Matiejew- 
skij, rozesłał do garnizonu w Tasiiencie  i innych 
miejscowościach rozkaz, w którym przytacza naprzód 
ogłoszone przez dzienniki słowa Cierpickiego, a na­
stępnie oświadcza: „N ie  pragnąc całkiem wdawać 
się w ocenę przytoczonej powyżej opinii generała 
Cierpickiego, uważam za konieczne, ażeby portrety 
dowódzcy, odzywającego ilę  tak obelżywie o całej 
»rm ii rosyjskiej, jeszcze tak niedawno mimo cięż- 
klcn warjnków Dohatersao walcsącej na Da)ek:m 
Wschoizle, nie znajdowały się więcej w oddziałach 
1 tnrkestańsklego korpusu." Portrety, jak dono.zą 
„Turkenstansklja Wiedomosti", zostały .e  ściany 
zdjęte, a na ieh miejsce zapewne zawieszone zosta­
ną portrety generała Matlejewsklego.

—  Ukaz o tolerancyf religijnej, a następnie ma­
nifest z 30 październik* wywołały na w -Ladzie 
Rusyl europejskiej włelką dążność do przechodzenia 
i  prawosławia na wiarę ojców. Tatarzy i Czeremi­
si powracają do mahometaństwa, a Wotiacy do po­
gaństwa Dziennik „U ra l" podaje o tem kilka szcze­
gółów. „Pierwszą prośbę o powrócenie do pogań­
stwa, wniósł były nauczyciel szkoły cerkiewnej 
woijak Dieljanów, który przyjął prawosławie przed 
kilkunastu laty. Starania Czeremisów dotychczas 
nie były uwieńczono powodzeniem, co jednak nie 
przeszkaaza, Iz w<elu z nich fattyczn.e już nie na­
leży io  prawosławia. Gmach wiary, zbudowany na 
plasku okazał sle nietrwałym Zresztą wszystkim 
wiadomo, że działalność misyonarsy prawosławnych 
nie cieszyła się nawet wśród nas popularnością. 
Według danych orzędowych, w r. 1902 nawrócono 
z pogaństwa n« chrześcijaństwo 20 ludzi, a ponie­
waż wyaatkl na teo cel były znaczne, więc każda 
zbawiona dusza kosztowała mniej więcej około 1 000 
rubli. W  jedni m z saoadłych siół powiatu głazow- 
sKiego (guoernia wiatska) rada gminna postanowiła 
już przed kilku taty aupić za pieniądze gminne 
byka na ofiarę —  a sioło to we wszystkich spisach 
i sprawozdaniach uważane było za prawosławne od 
lat dawnych' W  powiatach urżjsklm i ełabnłskim 
zdarzało się niejednokrotnie, że Czeremisi chrześci­
janie wspólnie z Czeremisami poganami brali odział 
w pogańskich modłach i krwrwych ofiarach."

—  „Moskwa jeszcze raz się odznaczyła —  pi­
sze feijetonista Mlenszykow. —  Rozesłanie kart wy­
borczych do Dumy państwowej przyniosło smutne

rezultaty. Z 40 000 tych kart połowę zwrócono 
z powodu nie odnalezienia adresatów. Z pozostałej 
połowy, oddział zarząan statystycznego otrzymał 
8 000 kart z napisami: „N ie  chcę brać udziału 
u wyborach", „Bojfcotnję Dornę państwową", „Do 
rtjabła! z wasseml wyborami" i t. d.

Mienszykow cały felieton poświęca tej „zafcost- 
nlałej politycznej głupocie tak znacznej części 
rdzennej ludność, w samem centrum państwa —  
w centrum odwieccnem, które już miało czas do 
wydania choćby czterech cywilizanyj a nie wydało 
ani jednej. Zresrtą nic w tem dziwnego; boć cała 
teraźn iejszy katastrofa, jaka spotkała Rnsyę, jest 
prostem następstwem b a r b a r z y ń s t w a  nietylko 
wśród obywateli, ale i na  w y ż y n a c h ,  gdzie za­
siadają, niestety, również obywatele... AdminlBtra- 
cya nasza posiada w sw ta łonie wielu ludzi uta 
lentowanych —  ale tylko w sferze swej służby. 
A  w tej sferze nawet ludzie rozumni obrwlązani są 
nieraz prowadzić się głupio, bo tego wymaga ogól­
ny styl polityczny. Gayby Bismarck był wezyrem 
którego ze wschodnich sułtanów, geniusz jego 
musiałby się rozmienić na ciągłe przysiadania, po­
kłony, całowanie ziemi i nóg władcy, ns ciągłe 
nadskakiwanie eunuchom, faworytom i faworytkom 
Nie miałby czasu pomyśleć o wielkich zamiarach, 
wyczerpałby »!ę w walce z rutyną, a za szczyt 
swego politycznego mistrzowstwa nważ*łby umieję­
tność wykpienia się od wbicia na pal." Po tego 
roJzaju uwagach radzi Mienszykow wziąć się do 
praktycznego cbzn ;jm„inla społeczeństwa ze spra 
wami poiityrznemi.

—  Wspomnieliśmy wczoraj o cenzurze, jakiej 
podległa Wiosenna wystawa w petersburskiej aka­
demii sztuki. Jeden ze sprawozdawców wylicza o 
brązy, wyrzucone przez cenzora, z któiych kilka 
widział poprzednio w pracowniach I  tak Obra? Gel- 
lera .P o  pogromie" przedstawia wnętrze żydow­
skiego mieszkania z rozbitemi mebiaml i leżącemi 
na ziemi ofiarami gwałtu Na obrazie Majmoua 
„Znów wśród swoich" żyd żołn ierz, powróciwszy 
z wojny, gazie się bił za R.jsyę, zastaje swoją ro­
dzinę... po pogromie. Baksmansohn namalował por 
tret znanego dziennikarza G., przedstawiający go 
w chwili, kiedy stoi przy biurku i z ironiczną miną 
ś ledzi, jak polieyant, odwrocony do niego tyłem, 
grzebie w papierach, szukając buntowniczych doku 
mentów Na obrazie Trutniewa „Ochrana" widzimy 
wejście do pałacu generał-guDerratora; w oknie sie­
dzi ks. Oooleńskij, u drzwi czyta gazetę szwajcar 
w czerwonej lib ery i, a na pierwszym planie stoi 
otyły Czuchoniec z bronią w rękach i z fajeczka 
w zębach. Sprawozdawca dziwi się, że cerzor „da­
rował życie" obrazuwl Małysiewa: ranny żołni irz 
stoi przed witryną księgarni synodalnej 1 przyglą­
da się patryotycznym kolorowym obrazkom, przed­
stawiającym, jak Rosysnm rozbija nos Japończyku 
wi i Jak wszystkib państwa drżą przad potęgą Ro­
sy!. Pozostawienie tego obrazu na wystawie świad­
czy, iż tuczaistwo widoezrie epopeję mandżurską 
zalicza do „dawno )nż minionej przeszłości".

Kronika krajowa.
Oświęcim. 8 marca. Staraniem L ig i pomocy prze­

mysłowej otwartą n nas została dzisiaj ruchoma 
wystaw, celem zapoznania tutejsze] publiczności 
z wyrobami fabryk kr-jowych. Wystawę zwiedziło 
bardzo wiele osób, wynosząc przekonanie, że wiele 
potrzeb, stnżąiy«h do codzieńnego użytku, można 
śmiało zaspokoić w krajn i z tego względu wysta­
wa aaoiici. \rt; ,1 osiągnęła Oświęcim jako wy- 
twórca £C*c|T.jjc uiesfety j- «*c»e w tyie, jako kon- 
sameni oMych wyrobów może śmiało współzawo­
dniczyć z wieloma inneml mUstami g-.licyjskmmi, 
które formalnie starają się napychać złotem kiesze­
nie praskich i niemieckich fabrykantów. Z tutej­
szych wytworów zaprodukowall swoje w yroby E- 
n o c h  i S p ó ł k a  wyroDy garDarskie, M o 1 da  
tz.uczna kucie koni, Z ę c 1 n a wyrób drewnianych 
maszynek do prania, Roman M a y z e l  lsbor itory am 
wyrobów chemicsnycn, D. S z e n  k e r  tabryka ma­
sła kokosowego, K ł p s t - S c h n i t z e r  fabryka ce­
mentu i kilku innych. Na usprawiedliwienie Int. 
producentów trzeba wszakże nadmienić, że z powo­
du późnego uwiadomienia nie mogli odpowiednio 
obesłać wystawy.

Tego samego dnia odbył się w Oświęcimie wlec 
przemysłowy, przy współudziale bardzo znacznej 
liczby uczestników W iec zagaił rejent G o r ą ­
c z k o ,  zaznajamiając zebranych i  celami „L ig i po­
mocy przemysłowej", poczem delegat Towarzystwa 
ze Lwowa p. O l s z e w s k i  w  dwugodzinnem prze 
mówienia wykazywał, że przemysł w kraju ma pod 
każdym względem racyę bytu, a powodzenie zale- 
żnein jest tylko od poparcia konsumentów. Należy 
utrwalić wiarę we własne siły, wystrzegać się u- 
przedień do wyrobów kraj. szerzyć patryotyzm «ko- 
nomlczay, gdyż ruiny fabryczne w Galicyl są wido­
mym znakiem najlepszych usiłowań jednostek z je­
dnej strony, a dowodem brasu poparcia ogółu z 
druglbj strony. Po przemówieniu dmegata wywią 
zała się krótka dyskusya, w  której wziął udziai

dr S l ó s a r c i y k  podnosząc z naciskiem, że kop- 
cy oświęcimscy nic jaw ili się na wiecu, gdvż za 
pewne się wstydzą, że nie postępują po myśli oma­
wianych wywodów; mówca wyraża nadzieję, że się 
poprawią, skoro pnbllczuość zajmie w tej sprawie 
stosowne stanowisko I zaprzestanie wprost kupowa­
nia obcych wyrobow. Po wyezerpaain dyskosyi 
zgłoszony zostai wniosek z wezwaniem de komitetu 
o zawiązanie w Oświęcimie Towarzystwa pomocy 
przemysłowej,

Wadowice. W  fabryce papieru Laska Berga i 
Maerlandora wybnchł orzed kilkn dniami silny po­
żar, który salę robotniczą ze znajdująceml się w 
niej nowemi maszyn mi jakoteż dwa magazyny 
wraz z wsiystkiemi zapasami aniszczył do szczętu. 
Tylko nadludzkim wysiłkom miejskiej straży pożar­
nej, tudzież pogotowia 56 pałko piechoty, pod ko­
mendą porucznika p. E .ryaa Mysika, można za 
wdzięczyć, że budynek główny został uratowany. 
Szkoda wynosi przeszło 60 OUO koron, która jednak 
jest przez asekurację pokrytą.

Z Zakopanego piszą nam: Wnlne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia „ S c h r o n i e n i e  n a u ­
c z y c i e l e k  i n a n c z y c i e l i "  odbędzie s l 25 
bm. o godz. 4 po południn w ss.ll notelr „Morskie 
Oko" w Zakopanem z naatępającym porządkiem ob- 
rae: Sprawozdanie roczne z czynności wydziału; 
wyDory; walonki i interpelacje.

Rzeszów. Dn;a 4 b, m odbyło »ię walne z g » -  
"aadzonie członków Oddziała Towarzystwa pedago­
gicznego, na któiem wybrano nowy zarząd i uchwa­
lono następujące rezolueye: AżeDy ujednostajnić 1 
poprzeć akcyę nowo powstającego Towarzystwa 
„Krajowy Związek nauczycielstwa ludowego w Ga- 
iicy i", zmierzającą do utworzenia organizacyi za­
wodowej nauczycielstwa ludowego celem polepsze­
nia bytu materyalnego, zebranie członków Oddzlaiu 
Towarzystwa pedagogicznego w Rzeszowie oświad­
cza się jednomyślnie a) przeciw zworamn wiecn 
nauczycielskiego przez Towarzystwo pedagogiczne, 
b) aby Towarzystwo pedagugiczne cajmowało się 
tylko sprawami dydaktyczno-peuagogicznemi, a za­
przestało wszelkich starań o polepszenie bytn ma­
teryalnego nauczycielstwa indowego.

Jeszcze w styczniu b, r skonstatowano w ka­
sie wojskowej 17 pułku obrony krajowej brak k li­
ka tysięcy koron w złocie. W  toko dochodzeń are- 
ąztowano pod zarzutem sprzeniewierzenia podoficera 
Rudolfa Matzkego. Matzke zbiegł onegda] z m iej­
sca ustępowego, mimo wykluczających możliwość 
ucieczki warunków. Dość wspomnieć, że ucieczkę 
inscenizował Matzke o zmierzcha i że kozzary oto­
czone są wysokim parkanem. Jakkolwiek skonsta­
towano ncibczkę y, 5 minut po zdarzeniu I przed­
sięwzięli naisnmienninjszy pościg, sprawcy dotych­
czas nie odkryto.

W ł-dysław  Floryańskl urządził przy akompania­
mencie Fr. Neubeusera wczoraj koncert w Raeszo 
wie. Ulubione arye z Moniuszki, Leoncayalla I W a 
gnera odśpiewał p. Fioryański z m .estryą 1 uczu­
ciem. To też brawom i wywoływaniom nie było 
końca.

K ira k ów , 10 marca.

Dzisiejszy nunirr „Nowej Reformy" obejmuje 
2ł /a arkusza, t j. 10 stron druku. Na stronie 5 
'amleBzczamy nowelkę A. Czechowa p. t. „Straszna 
noc".

Biblioteka Muzeum narodowego. Zbiory Mu­
zeum narodowego wzo igacił w ostatnich czatach 
anonimowy ofiarodawca o bardzo pokaźną liczbę 
kliku tysięcy przedmiotów, tym razem przeważnie 
w dz ale bibliotecznj n Na zbiór ten składają mę 
głównie polskie i obce dzieła z X V , X V I, X V II, 
X V I I I  wieka (w  tem samych Inkunabułów trzydzie­
ści kilka sztuk). Całość biblioteki —  nie licząc 
egzemplarzy defektownyeh— ooejmuje 7500 tomów, 
zbieranych skrzętnie i z wlelkiem znawstwem przez 
lat 30. Biblioteka ta powstała głównie z zakupna 
bibliotek prałata Moszyńskiego oraz bibiioteai horo 
howskiej po senatorskim rodzie Stroynowskich i 
Tarnowskich, nic też dziwnego, że znajdują się w 
niej białe kruki lub bardzo rzadkie edycye, niezna­
ne ani Joeherowi, ani Wierzbowskiemu, ani nawet 
Estreicherowi. Również pod względem wouserwacyi 
zbioru i starych opraw, biblioteka przedstawia Blę 
imponująco. K ilka książek zawiera własnoręczne de- 
dvkacye autorów, których charakter p^ms nie był 
dotąd zupełnie znany, kilkadziesiąt odznacza się 
bardzo piękną oprawą w skórę z w jdsk-m l, her 
bami i ekslibrisami, inne znów b^ły niegdyś wła­
snością Zygmunta Augusta, Stanisława Poniatow­
skiego i Napoleona. Książki opatrzone są giossami 
i zapiskami, mają zatem znaczenie dla hlstoryi 1 
historyi literatury. Nie koniec jednak na tem. H o j­
ny ofiarodawca doiączył do swego daru wyezerpn 
jący, według ostatnich wymagań umiejętności biblio­
tekarskiej zestawiony katalog, obejmujący metrykę 
książki, sznegółowy je j opis i stosunek do biblio­
grafii Jochera i Estreichera.

Bibliotekę tę otrzymała dvrekeya Muzeum pod 
warunkiem, że bedzle ona po wieczne czasy nale­
żeć dc Muzeom nnrodowego, a w razie, gdyby ten 
warunek me mógł być spełniony i Muzeum prze­
stało istnieć, zbiór wraca do rodziny. Kto zaa lasy 
biblioteki Załaskicb, Tow. przyjaciół nauk «• W ar­
szawie i Raczyńskich w Poznaniu, ceu nie zdziwi 
się warunkom darowizny. D-tlssym, bardzo korzyst­
nym dl*. Mozbum narodowego warunkiem jest to, 
że książki ms.gą być be* żadnych zaatrieZen wcie 
lone do macierzystej biblioteki Emeryka nr. H:tteu 
(Jti pskiego. wskutek czego nie nasawa się trudność 
pomieszczeni* tego i każdego nastopui-g* na tycb 
warnuka;,b ofi.tr-wane^o księgozbioru W  poi p<*puia 
z niedawno darowaną Muz am narodowemu biblio­
teką drr Wacława Lasockiego z Nałęczowa oraz 
legatem ś. p Wincentego Wdowiszewskiego, księ­
gozbiór macierzysty obejmuje be* n.ała 30 000 to­
mów

Zaletą tworzącej się biblioteki będzie to, że książ­
ki nie będą wypożyczano do domu, każda z&iem 
oędzie zawsze na miejscu dostępna dia b«daC*ów. 
Regulamin ten sprawi nadto, że azkontrum biblio­
teki będzie każdej chwili możliwe i łatwe do wy­
konania.

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie­
dzenie wydzisłn filologicznego odbędzie się w po­
niedziałek 12 b m o godz. 6 wieczorem. Porządek 
dzienny: Czl. J. Rozwadowski piiedstawi wiasuą 
pracę: „K rnyczne o »a g i o praojczyźiie Słowian" 
(Stadya nad nazwami wód słowiańsaicu. Część II). 
Cił. K. Morawgki pracę dra T. Sina1 „Stadia 
Nazianzenica, pars prima".

Raut artystyczny, w  niedzielę 18 b m odbę­
dzie się w sali ssskiej na dochód Towarzystwa po­
mocy naukowej dia kobiet im. Kraszewskiego r .ur 
artystyczny z niezwykle oryginalnym i zajmującym 
programem, Komitet wr**edł poaa szaDlonowe ramy 
dotychczas urządzam <L tego rodzaj a wieczorów i 
przygotował cały szereg prawdziwie artystycznie 
obmyślanych prodakcyj, które złożą się na całuść 
niezmiernie interesującą. Program wypełnią między 
innem): świetlny obraz pantominowy p. t. „Taniec 
westalek", romsntyczoa sielanka p. t. „Lan ia i Fi- 
lou" i duet i  Jl aktu Carmen" , odśpiewane w ko- 
8tyLmach przez wybitnych artystów-amatorów. Poza 
tem ndziai wezmą w wieczorze Cbór akademicki i 
pierw szo*zędne siły naszego teatru. Barwności i 
ożywienia dodadzą sali malowniczo urządzone Klo- 
zki, jak n. p. herbaciarnia japońsaa, kuźnia dya- 
belska 1 t. d. W iele pań wybiera się na raut w 
kostvumach, co bedzle stanowiło wielką atrakcyę i 
nada zabawie oryginał >y cha razter. W  antraatach 
przygrywać będzie orkiestra L3 pałka pod batatą 
p. Hocka. Obok kostynmów, które są bardzo pożą 
dane, up awniony będzie również strój wieczorowy 
i spacerowy. Wstęp za zaproszeniami, które wraz 
z biletami otrzymać można w księgarni p. Krzyża­
nowskiego.

W  skład komitetu weszły dotychczas panie: Bień­
kowska, Bncholcowa, Bykowska, Chołomewska, Chy­
lińska, Cybulska, Ciermaaowa, Dnmnicka, Federo- 
wlczowa Gostawsaa, Gutowska, Hosickowa, Krzyża­
nowska, Małachowska, Mendelsburgowa, Orzęcka, 
Parwiuwa, Petelemowa, Radwańska, Rjchter-Ja- 
uows.a Siedlecka, Smolarska, Stupnlcka, Szal- 
layowa, W itków jk», Zdziechowska, Żmigrodzka.

Przypominamy, że walne zgromadzenie Towa­
rzystwa kolonlj wakacyjnych dla uczniów gimna- 
*yów i sikół realnych w Krakowie i Podgórzu od­
będzie się w niedzielę 11 b. m o godz. 11 prz^d 
południem w auli I. szkoły realnej przy ni. Stu­
denckiej 1. 12 I. piętro.

Zawieja śnieżna Ciągłe, ntespodłkaane, ei o- 
czeklwaue, gw iłtawne umiany aury ooecnej zimy, 
czyni rok bieżący wyjątkowym. Dutychcias mieliś­
my prawie zupełny brak większych mrozow 1 nie­
wiele śniegu, następnie bardzo wiele dni ciepłych, 
prawie gorących, po których znow następowały de­
szcze lun śnieżyce i małe mrozy. Wczorajszy dzień 
zaznaczył się półduiowym, niewnym deszczem, a dzi­
siaj rano lafiw^cfło słońce, wn6t jednak zakryło 
się czarnemi chmuram' O godz, 9 rano ściemniło się 
nagle, a ogromna zaspa śnieżna apadła nr miasto, 
zasypując śniegiem wszystko i w»*ys'kicb Po kwa­
dransie takiej zawlbruchy wypogoaziio się znowu, 
Jec* wiatr przejiędaa nowe, czarne chmury, które 
grożą świeżą nawałnicą A  dzisiaj jest dzień 40 
męczenników, to znaczy podług przepow iedni ludO' 
wycb, że przez 40 dni będziemy mieli taką nie 
pogodę.

„Obhronh uraw kobiety" Walne zgromadzenie 
I I-go Oddziała krakowskiej Czytelni dia zobiet, no­
szącego nazwę „Ochrona praw kobiety", odbyło się 
dnia 5 b. m. Do wydziału na rok bieżący weszły 
pznie: dr Tylicka (przewodnicząca), Gołębiowska 
(za ?, przew.), Bujwidowa (skarDniczta), Mroczaow- 
sb (gospodyni), Rotterowna (bibliotekarka), Odrzy- 
wolskr (1 sekretaika), Aronson ( I I  sekr.).

Uchwalono całą akcyę skierować dla ochrony 
dziecka, dlc sprawy tak bardzo n nas zaniedbanej, 
a tak niesłychanie ważnej i humanitarnej. T a  po­
tęgująca się wciąż liczba nieletnich przestępców, 
ta zaniedbana żebrząca dsiarwi, ta nadzwyczajna

Wiaaysmw Reymont.
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Rwały się z mruków postrzępione rozmowy, 
że ani lozeznał kto mówił i do kogo; tylko je­
den grnbachny głos Jambroża gorował wyraź­
nie nad drugiemi w różnych miejscach, prze­
chodził bowiem ciągiem od knpy do kupy, to 
do karczmy zaglądał, i wszędy wygarniając po 
knsztyczkn, pijany jnż był całkiem, sieluie się 
potaczał, ale chycił przy szynkw asie któkegoś 
za orzydle i jął go płaczliw*e molestować:

—  Ochrzciłem cię, Wojtek, i twojej kobiecie 
tak dzwoniłem, jaże mi kulasy popuchły po­
staw kieliszek, bracie! A postawisz całą pół- 
kwaterkę, przedzwonię jej na wieczne odpoczy­
wanie i drugą babę ci naraję... młodą, jędrną 
kiej rzepa! Postaw, bracie, półkwaterkę...

Młodzież hulała zawręcie, że cała izba wy- 
pełuiła się wrzaskiem, a wiewającemi kiecrami 
i kapotami, już piosneczki przyśpiewywali przed 
mozyką i tańcowali coraz zapamiętałej, że na 
wet starsze kobiety wytrząsały się, piskiiw' 
pokrzykując a Jagostynsa, przedarłszy się do 
środka, ujęła się wpół i, bijąc nogam. o podło 
gę, wyśpiewywała chrzypliwie:

Nie boję się wilka, choćby byłe kilka!...
Nie boję się chłopa, choćby było kopal...

Karczma długo w noc huczała muzyką i na­
ród się zabawiał

Owóż te dnie od Bożego Ciała do niedzieli 
nie przeszły letko Mateuszowi, Grzeli, ni ich 
kamratom; Mateusz bowiem przerwał roboty 
przy StacLowej chałupie, zaś drudzy też po­
niechali swoich zajęć, a ino całe te dnie i wie­
czory chodzili po chałrpach kupą, to w poje­
dynkę i podjudzali naiód przeciwko Miemcom, 
gorąco nawołując do przepędzenia ich z Pod­
lesia.

Karczmarz ze swojej strony też nie żałował 
namów, a jaa oyło potrza na upartych, to i po­
częstunków albo borgowań, ale szło, kiej po 
grudzie; starsi drapali się jeno po łbach, wzdy­
chali ciężko i nie wa*ąc się na żadną stronę, 
oglądali się na drugich i na kobiety, które, jak 
jedna, ani słuchać nie chciały o wyprawie na 
Miemców.

—  Haie! co im do łbów strzeliło 1 Mało tc 
jnż marnacyi przez bór?... jeszcze jednego nie 
odsiedziały i nowe biedy chcą na wieś sprowa­
dzić! —  wołały, a Sołtysowa, cicha zazwyczaj 
jaże pomietło chjciła na Grzelę

—  Jak będziesz niewolił do nowego bnntu, 
to cię strażnikom wydam! Nygusy, śc-erw^, ro 
bić się im nie chce, toby ino spacerowałv! — 
rozwrznszczała się przed chałupą.

Zas Balcerkowa gruchnęła na Mateusza
—  Psy na was spuszczę, próżmakil Wrzątku 

naszykuję!
I  wszystkie progiem zaległy przeciwko na­

mowom, głuche na tłamaczema i prośby, żc ani

sposobu było im trafić do rozumu, zawrze­
szczały każdego, a niejedna już i płaczem la- 
mentliwym Duchata.

—  Nie dam mojemu iśćl Kapoty się uwieszę 
i choćby mi kulasy obcięli, a nie puszczę!... Do­
syć my się już nabiedowałyl...

—  Ażeby was, głąby jedne, siarczyste pie­
rony rozniosły! —  klął Mateusz. —  To kiej 
sroki na deszcz, krzyczą i krzyczą, Dyć to ciele 
prędzej ziozumie lnazką mowę, mźli kobieta 
mądre słowo! —  wyrzekał, głęboko zniechę­
cony.

—  Daj spokój, Grzela. nie trafisz z niemi do 
rozumu: trzaby każdą sprać, abo żebych f woja 
była, to cię wtedy może posłucha —  żalił się 
smutnie.

—  Tak.e już są. że przez moc nie przerobisz: 
inszym trza sposobem z niemi; oto nie yrzeci- 
wiać się, przytakiwać, a po maluśku na swoją 
stronę pociagać.

Tłómaczył tak Grzela, nie odstępując spra­
wy, bo chociaż sam był jej /razu przeciwny, 
ale skoro rozważył, te  iuaczuj nij można, całą 
duszą się jej oddał.

Chłop był kwardy i nieustępl.wy, a na co 
się jeno zawziął, dopiąć musiał, żeby tam me 
wiem co przeszkadzało; to i teraz na nic nie 
zważał: zawierali mu drzwi przed nosem —  
oknam gadał; kobiety mu wygrażały — nie 
gniewał sie, przyświarczał ,eszcze, a kaj bvło 
potrza —  basował, zaś niejedną o dzieci zaga­
dywał i porządki wychwalał, aż w końcu po­
wiedział swoje, a nic ndało się —  szedł aalej 
Całe dwa dńi pełno go było na wsi, w chału­
pach, po ogrodach, w pola uawet szedł i, zaga­

dując o tem i owem ludzi swoje im prawił, 
zaś tym. którzy nie miaikowali od razu, kija­
szkiem rysowa* po ziemi podleskie pola, poka­
zywał działy i cierzpliwie tłumaczy* korzyści 
każdego Ale mimo tych zaDiegów, na dermo 
byłyby te wszyćkie zachody, gdyby nie pomoc 
Ruchowa Jakoś w sobotę po południu, zmiar­
kowawszy, te wsi nie poruszę, wyzwali Ro­
cha za stodoły Borynowej i zwierzyli się przed 
nim lękliwie: bojali się. że będzń im prze­
ciwny.

A le Rocho pomyśli ł krótko i powiada:
—  Sposób to zbójecki, ale ze na inny już 

niema czasu, pomogę wam z chęcią,
I  zaraz poszedł na ogrody do proboszcza, 

siedzącego przy parobku, koszącym koniczynę, 
któren potem rozpowiadał, jako zrazu dobro­
dziej się ozgniewał na Rocho, krzyczał, zaty­
kał uszy i słuchać nawet ma chciał, lecz potem 
siedli obaj na miedzy i dłago se cosik nradzal. 
spólnie. 3u»dź Rocho g i  przekonał, gdyż o 
zmierzchu, kiej Indzie zaczęli ściągać z pól 
proboszcz poszedł na wieś, i niby to chłodu za­
żywał i spaceru, a zaglądał w obejścia, pytai 
o różności gospodarskie chłopów, a głównie 
z kobietami się zmawiał i w końcu każdemu 
z osobna a cicho powiadał:

—  Chłopaki iobrze chcą. Trzeba się tylko 
śpieszyć, póki jeszcze czas. Zrobicie swoje, to 
ja już sam Dojadę do dziedzica będę go na' 
mawiał.

I  tyle dokazał, że kobiety się jut nie prze- 
ciwiły, zas gospoda-ze zaczęli się namyślać i 
wywodzić, iż skoro ksiądz zachęca, to wartoby 
tak zrobić.

Jeszcze się cały w ie c zó r  naradzali, ale już 
rankiem w niedzielę byli wszyscy zdecydowani 
na jedno.

Mieli iść do nieszporach i z Rochem na cze­
le, że to mógł się rozmówić z Miemcaun po 
ichnemu

Właśnie to był Rocho teraz przyobiecał chło­
pakom; odeszli, pohukując z radościn on
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dział na Borynowym ganku, przesuwa 
różańca i cosik medytu ąc.

Wcześnie jeszcze było, dupier 
sprzątnęli po śniadauiu, że zapach żui 
sy wiercił nozdrza, a Pietrze«r przeć 
po jadle.

Czas się robił ciepły a nieupalm 
ki niby kule przedarły P wietrze, 
podnosiło sie dopiero z za chałupy, 
u i ach polśniewały jeszcze osuszone, ciężkie 
trawy i z pól zawiewał chłód, pachnący zbo- 
żami.

W chałupie cicho było, jak zazwyezaj w nie­
dzielę, kobiety zwijały »ię kole porządków, 
dzieci, obsiadłszy miskę przed gankiem, poja­
dały zwolna, 1 roniąc się łyżkami i piskihm 
przed Ł aPfy któren na gwałt rwał się do spół 
ki, maciora stękała pod ścianą na słrńcn, tak 
ją wahly łbami prosięta, dobierając się do mb- 
ka, ;o buciek rozganiał kury i gajdał się za 
źrebakiem, baraszkującym w podwórzu, niekie­
dy drzewa zaszumiały i sad się rozkolebał, zaś 
potem rozchodził się jeno brzęk pszczół, idą­
cych na robotę, i dzwonienia skowroniś ów.

(C. d. n )
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śmłerteleość niemowląt —  dopomina się współczucia, 
oenrony 1 opiekł. Do dziś nlo się prawie nie robi 
dla niemowląt, nikt nie współczuje Idącej do fr 
bryki mb Innego zarobku matce, króra zmuszoną 
jest n'emowlę iw e sostawiać na łasce 1 niełasce 
sąiladtc', l a b— j »k często się zdarza —  pod opieką 
pięcio- inb sześcioletniej siostry! Skutkiem tego n 
nas śmiertelność dslec' w piei wszym reku życia 
jest po R os ji największą w całej Enrople. Stwc 
rzyć n* razie choćby jedon żłobek —  to rzecz nie 
cierpiąca zwłcki. Fundusz przeszło 1000 kor., któ 
rym rozporządza I I  Oddział Czytelni kobiet, będzie 
dla Towarzystwa zachętą 1 bodźcem, by go jak 
najszybciej podwoić 1 pnyatąplć do otwarcia pierw­
szego ZłoDKa w dzielnicy, aamlt ukanej przez robo­
tnice Towarzystwo ufa, że dopomogą tej akcyl cl 
wszyscr, Którzy pojmują eatę doniosłość ochrony 
diiecka, i a tą wiara prayatepnje do pracy.

Matura. „Gazeta Lwowska9 ogłassa: Pisemne 
egzamioa dojrzałości rozpoczną się we wszystkich 
Eikrłłcb średnich dala 7 majs br. Ustne ejrsswina 
do jiztłjśc l rozpoczną się w g rnasyach w nasię 
pnjącyrh rerminzcb: Bochnia 21 maja, Brody 3 
lipca, TSrzeieny 18 czerwca, Bnczacz 18 czerwca, 
Bątowice 21 maja, Drohobycz 23 czerwca, Jaro 
słav, 22 maja, Jasło 5 caorwca, Kołomyja polsk 
2 czerw es, rnsk. 12 czerwca, Krtków  św. Anzy 
dla ncznińw 21 maja, dla eksternioućw 11 czer­
wca dla dziewcząt 18 czerwca, Kraków św. Ja 
ek* 21 maja, Kraków glmnar I I I  5 czerwca, 
Kraków IV  28 czerwca, żeńskie Bmwicza 16 maja, 
L *ó w  akad. 11 czerwca. Lwów I I  dis. chłop- 
sów 18 cserwcs, di* dziewcząt 2 lipca, Lwów Fr. 
Józefa dla chłopców 21 maja dla dziewcząt 2 czer­
wca. Lwów IV  główny zaRłfcd 5 czerwca, filia  21 
msja, Lwów V. główny 28 maja, filia  5 ezerwca, 
Lwów VI. 1S czerwca, Nowy Sącz 11 cserwca, 
Podgórze 25 czerwca, Przemyśl polzk. 11 czerwcs, 
rnsk. 25 oaerwca, Rzeszów I. 2 czerwca, Rzeszów 
I I  22 czerwca. Sambor 15 czerwca Sanok 20 eter 
w'**, S anbławów 30 czerwca, Stryj 7 czerwcs, 
Tarnopol polskie 2 lipca, makie 12 lipca, Tarnów 
I  21 maja, Wadowice 11 czerwca, Złoczów 4 lipca 
W  szkołach realnych termma ją następnłące: Jaro 
sław 21 a » j » ,  Kraków I  5 caerwea, Kraków I I  
18 czerwca, Lwów I. 25 maja, Lwów I I  18 czer- 
w ' z, S.anslławów 2 czerwca, Tarnopol 5 czerwca, 
T *roćw  6 czerwca, Licenm Nielzlałkowckiej we 
Lwowi e 3 lipca.

Z uniwersytetu. P. Artar Lnstga-teu, rodem z 
Kmhowa, otrzymał dałś w tntejszym nulwersytecie 
* rrpleń doktora praw.

Koncert ipacerowy w  salach starego teatru 
odbędzie się —  jak to już donieśliśmy —  w nie­
dzielę 11 b. m. o godi. 4 po połndnln koncert apa 
cerowy ze współudziałom orkiestry 13 p. p. P°d 
kierownictwem p. kapelmistrza J. Hocka. Bnfetn 
dostarczy jedna z pierwszorzędnych naszych on 
klerol. Dochód czysty przeznaczony na ubogich m 
Krakowr Ze waględn na szlachetny cel koncertn 
nie po^zebnjemy zachęcać pnblieanoścl do jak naj­
liczniejszego odziała, iwłaszoza, ie  koncerty apa 
cerowe w pięknych salach ”taie<o teat.ro stały się 
jnż olnbioną rozrywzą niedzielną dia sierezyeh 
sfer pnaliczności w na zem mieście.

Knncnrt P. W itold Szaniawski, b. artysta opery 
warszawskiej, nrtądza w sali Koła literackiego d. 
15 b. m. (we - czwartek) wiecaór muzyczny. Wapói- 
ndzlai w tej prodnkcyl przyjął dr F r Bylłckl, ce­
niony pianista, tndiież dyroktoi „Harmonii9 p. Gór­
ski wiolonciellsta Bilety na ten koncert spriedaje 
kalęgarma S. A. Krzyżanowskiego.

Z ruchu konceptowego. L e o p o l d  G o d o w -
i k l ,  słynny pianista, wystąpi a "onteTtem w pią- 
t(k  dala 16 b. m _w sali starego teatru. Artysta 
wykona calr szeieg utworów fortepianowych, jak 
Beet^oyena, Rzmean, Dandrien, Loeilly, Henseita, 
Chopina i Liszta. Na programie znajduje się rów­
nież ftłynuc Etnda lereyowa Chopina, którą Go 
dowski odegra dwnkrctnie. a mianowicie ras pra­
wą, drogi raz lewą ręką.

Wieczór muzyczny uczniów i nctennic szkoły 
mozycznej p. Steina odbędzie się w niedzielę d, 11 
b. m. o godz 7 w „Sokoła9. Popisy muzyczne 
zakońc.y komedyjka Prjybylsziego „Znawca kobiet9, 
edegriua priez amatorów pod kierunkiem p. Przy­
byłowicza, b. artysty teatra krakowskiego W  wic 
czorze weźmie udział p. St Bnrsa. Dochód prze­
znaczony na głodnych Królew laków l sakud w Pa­
wi ikowicach.

Odczyt prof Garbowsklego r  1 „Godzina myśli 
o prayrodzle9 odbędzie się w poniedziałek 12 bm. 
o godz. 5 w auli anlwersytetn Jagiellońskiego.

Szer fi Odczytów odbędzie się W «* l i  Starego 
teatm na docnód Towarzystwa k o l o n l j  l e c  z o l  
c z y c h dla Izraellcklej dziatwy szkolnej. Czytać 
będzie 20 b. u prof dr Baj wid na temat „Odpor­
ność prsy chorobach zakaźnych9; 22 b- **• dr 
Ozyasa Thon „O oocyologicznem pojmowar.o Jsi®. 
jów 9; 27 b. m. Wilhelm Feldmann BCzferdzhsto- 
letbia twórczość Elizy Orzeszkowej9; 29 b m, adw 
dr Ganein „Zarys społecino fliozoflezej epoki od 
Kanta do FeuerbacnaM; 3 kwietnia dr F  Eisecberg 
„Życie dziecka jako skarb społeczeństwa9; 4 kwie­
tnia Ignacy Waaserberg „Etyka darwinltmn9; 6 
kwietnia adw dr Józef Stelnbwg „Ustawodawcza 
opiek., nad dzieckiem9.

B ilety w cenie po 5 koron na całą zeryę odesy- 
tow i po jednej koronie na jeden odczyt można 
nabyć w aptece p. Rosenberga przy o lło j Kraków 
sklej i w kantorze p. Bocbstlma, Rynek gł A  B.

Teatr ludowy w Krakowie rozpocznie jnż w 
krótkim czasie swą działalność, aloowłem koncesya, 
na którą czekano tray miesiące, została ndsleioną 
B, Franciszkowi Frączkowskiemn, artyście teatrn 
krakowskiego. Teatr Indowy miesc*ć się będzie nie 
w dotychczasowym bndynkn prsy nlicy Krowoder 
sklej, lecz pray nlicy Rajskiej w ujeżdżalni p. 
Targów „kleko.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedzę- 
“ ie sekcyi prawniczej Rzdy miasta pod przewodni 
ctweaj r. m Edmnnda Klemensie wicia. Sekoya o 
n o  Talii* przedstawić Radzie miejskiej wnioski 
v *g udem prayjęcia aapisu ś p. Rydsowskiego, na 
stępnle woiosek o przeniesienie w stan spoczynku 
(na własne żądanie) radcy magistratu. Ludwika 2a- 
wiłowsklego. w  końca ncbwalono wniosek powię­
kszenia etatn z^lstratn o Jednę posadę starszego 
radej magistratu 1 dwóch koncoplstów.

Stowar2 ni !«nle rządowych oomocnlozych u 
rzędnlkuw kancelaryjnych w Krakowie odbyło 
w dnia 4 b. b. łorocioe walne agromadaeuic, 
na którem, po p r«y j«cia ,<0 wiadomości sprawozda­
nia komisyl sknntrującej * *prawoid*n!a administra­
cyjnego tarsądn, wydilzlo I »ądn polubownego orai 
po stwierazenin, iż Stowarzyszenie c każdym ro 
kiem potężnieje w zasoby materyalne 1 ay»knje na 
znaczenia moralne*, dokonano następujących w y ­
borów na rok 19u6

Prezesem ponownie wyoranj Michał G abek, wi- 
eeprezesem —  Wincenty Horodysk , sekretarzem ge­
neralnym —  Wincenty Książek, I. 1 I I  sekreta­

rzem Piotr B=el I Stanisław Prnszyńskl. skarbni 
kiem Karol Podgórczyk, jego zastępcą Piotr Pierz 
ga; członkami wydalała wybrani: Suchodolski, Jó 
zef Grzesiak, Michał Rsmanowiki, Wojciech Fortn- 
na, Jan Piotrowski, Bolesław Salawa (Podgórze), 
W incenty Kaczmarczyk, Andrzej Pablan (Podgórze), 
Jakób Uhl (W ielicska), Ignacy Rndoi (Chrzanów), 
Ich zastępcami: Wacław Kraus, Jakób Rocsmlerow 
nkl, Romnald Mlkiewicz (Podgórze), Jan Krnpski 
(W ieliczka), Kamil Zapałowlca (Kslwarya), do ko­
misy! skontrnjąeej weszli: Jakób Kogstowicz, An­
toni Bajorek (W ieliczka), S.anisław Komorkiewlcz 
(Chrzanów), do sąda polnbownegu: Jakób Jaromin. 
Bolesław Gliniecki, Stani >ław Samltckl, Jan Konie­
czny (Stary Sącz), P iotr Wyrobek (Maków) 1 Adam 
Kowalski (Nowy Targ). Nadto kooptowano do wy- 
dslała z prawem głosu doradczego panie: Stefanię 
Górską, Anielę Lewicką I Jadwigę Paaztsową.

Ze wzglęan na to, Iż z powoda ipóźmonej pory 
nie xtł&twiono wsiystklch punktów porządku dzien­
nego, oraz a powodu, iż z grona świeżo wybra­
nych 7 zgłosiło swe rezyguaeye, odroczono dalszy 
ciąg w a ^ g o  zgromzdtenla do dnia 21 marca b 
r. z pierwotnym pozostającym jeszcze do obrai* po 
rządkiem dziennym i punktem nowym: Wybory u- 
znpełniająee.

Z herbaciarni ludowej. Zamiast wieńca na trn 
mnę ś. p. Józefa Schneidra, preaesa I I I  okręgu u- 
bogieb, zmrrłego 8 lntogo br. zebrały miejskie gro­
na opleknńcze pomiędzy sobą kwotę 48 koron i 
przeznaczyły je  na fnuduz* otrzymania I  herbaciarni 
indowej (przy ulicy św. Krzyża, 1. 10), założonej 
przez prof. Pareńsklego, jako przewodniczącego se­
kcyi dobroczynnej, »  której to berhaclarni zarząd 
cą 1 herbniklea był amarły prz-z esły czas jej 
istnienia. Zarząd herbaciarni objął po zmarrym p. 
dyrektor Wojciechowski

Cech rzeźnlkow I matarzy krakowskich od­
był wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem ctar- 
szego cecha r. m. B la lik s , w obecności radcy ma- 
gistratn Bączkowskiego, jako komisarza rządowego, 
i zastępcy iustrnktora stowarzyszeń przemysłowych 
dra Ostrowskiego. Na posiedzenia wczorajszem, po 
załatwieniu spraw rachunkowych i administracyj­
nych cecha, zastanawiano się na i sprawą protestu 
jaklby wnieść należało do odpowiednich instancyj 
przeciw wykonywać In przemysłu rzeźniczego na 
placn św. Dncba przez n enkwoi fikowa lytń han­
dlarzy m’ęw.

P P io tr Nlzlńskl, artysta maUrz, zamieszkały 
w Krakowie, specyailsta od wykonywania fresków 
kościelnych, prosi nas, odnośni* do onegdajszej wia­
domości o aresztowaniu p. Stanisława Ni ruskiej o 
w Pińczowie, o zaznaczenie, że aresztowany Stani­
sław Nislński jest malarzem pokojowym w Pinciowie, 
a doniesienie to nie do-.yczy zgoła osoby Piotra 
Nizlńskiego, który praebywa obecnie w K*akowie.

Na pocatek. Wczoraj aresztowano w jednej 
a nlio Kaz.mierzą Herszka Moskowitza, 85 lat 11 
czącego izraelitę, za natrętną żebraninę. Moskowits, 
który posiada majątek wartości praebzło 100 000 
koron, był już wielokrotnie karany policyjnie I są 
dowoie ta żebractwo, mimo to żebraniny nie zanie 
chał tłóaiaciąc się , że wprawdrie posiada macany 
majątek, ale podatki są tak w ielk ie, te ca opłatę 
ich mnsl zbierać jałmużnę

AreRZtdWbnle oszustki. Pollcya krakowska are­
sztowała onegdaj niejaką 25 lat liczącą Znsannę 
I  voto Kryzan, I I  voto Starltzką, rodem ■ Opola, 
która bawiąc tu od dnia 23 ln tego, dopuściła się 
s»e egn osinstw. Młoda ta kobieta, przedstawiając 
się pod różneml fałszyweml nazwiskami kilku pre 
boszczom tutejszych j a rz flj, prosiła o da ik l, gdrż 
właśnie ukradziono jej w tym kościele znaczniej- 
btą kwotę pienlędsy. W  taki sposób wyłndziła od 
kb. Kamlńskiego, wlkarynsza kościoła N. P Maryi, 
kwotę 40 koron, od ks. Btonarowicza, proboszcza 
św. Szczepana 35 koron; oprócz tego wyłndziła 
od włkścicielki kawiarni przy nlicy Garbarskiej 
złote aolcaykl. Znianna Staritaka uciekła od męża 
z Ouola, gdzie była jnż Aaracą 6 tygodnlowem 
więzieniem za oszustwo.

Małoletni przestępcy, w  szeregu owych mało 
letnich przestępców, od których obecnie roją się 
areseta „pod telegrafem9, aresztowała pollcva wy 
jątkowo pomysłów, go chłopaka. Jest nim 14 lat II 
csąy Ferdynand Rakoczy, syn b. koudnktora z No 
wngo Sącza, :“óry a swym bratam, 18 letnim Ra 
aolfem , dopnjzczał się osobliwego oszustwa Oto 
starszy brat, Rnaolf, chodiił po zamożnych doma-h 
w Krakowie i prosił o datki na opłatę ciężkiej 
operacyi gardła swogo brata Ferdynanda Wyła 
azlwszy w ten spoiób znaczne zwoty, Rndolt Ra­
koczy abiegł, a Ferdynanda, kompletnie zdrowego 
chłopaka, polieya aresztowała. Mały ten chłopak, 
tłómacząc się, kłamał, co mn ślina na język przy­
niesie, n. p że jest obecnie zdrów, ale jak będzie 
cbory, 10 operacya ta będzie konieczną na pytanie 
zaś dlaczego nie leczył się w Nowym bącrn, odpo 
wiedział, że tam Bzpitai abursony, ojciec aas jego 
nie ma na jego iecaenle, bo go z kolei oddalono, 
gdyż Jnk pan dyrektor mówił, przy kolei jest jnż 
** wiele Indzl. Ferdyuanda Rakoczego oddano sądo- 
WI  za bratem jego czynione są poszukiwania.

r-Kshumacya i sekeya zwłok. Zamieściiiśy one- 
&1 i  wiadomość, że na cmentarza krakowskim od­
była się ekshnmacya a następnie sekeya iwłok 
ś. P- Wierzblńca, a powoda, iż rosaciący sobie pre 
tensye do spadkn po amarłym krewni aarzncili in 
nytn tr“ wuy ni) ^  zmarłego otrnli Otóż na przed­
stawienie -rewnych zmarłego aaznaesamy, że nie 
k r e w n i ,  lecz jaoyś z n a j o m i  zmarłego, liczący 
n„ Bchedę po nim, nczynill do proknratoryi donie­
sienie, jakoby ś. p.  Wlerzbinieo został otruty i spo­
wodowali ekshnmacyę

Wypadek na koiel Onegdaj Wieczorem na sta- 
cyi Ostrów-Berezowlca spadł Lichnowski, kondnktor 
towarowego pociągu, zdążającego ■ Potntor do Tar­
nopola, z platformy słożb-jwego wagonn pod koła 
pociąga, które nieszc*ęśliwego wprost zmiażdżyły, 
oddzielając głowę od tnłowla. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. S. p- Lichnowski, człowiek młody, oule- 
rocił żonę I dwoje dzieci.

Ze świata.
Apieka domowa w parlamencie. Przedwczoraj

io ‘ tała w gmachn parlamentu auctryacklegc urzą­
dzona apteka domowa, która majdnje się tuż obok 
telefonu, w tak zwanej gotowalnl. Apteka, aawiora- 
jąca te wszystkie środki lekarskie i opatrunki, któ 
re są potrzebne w nagłych wypadkach, jest zawsze 
zamknięta, ażeby zapobied* naónzyclom z lekami, 
tylko cl posłowie, którzy są lskzrzaml, mają klucz 
do niej Równie smżący od telefonu m> klacz od 
apteki, która w ten .nosób każdej chwili może być 
otworzona.

Dftputacya terminatorów, wybrana z In icjaty­
wy wiedeńskiego „Związku uczniów rękodzielni­
czych9, udała się do parlamentu i wręczyła prezy- 
dentowl Izby poBiów, hr Vetterowl, tudsież człon 
kowl komisji przemysłowej, p. Stojanowl, memoryał,

zawierający żądania terminatorów. Otóż terminato­
rzy żądają pomiędzy inneml, ażeby pracowali tylko 
8 gcdcin dzlemc’6. a ren tę czasu mogli poświęcać 
aawodowemu wykt itałcerin Dalej żądają wliczenia 
czynności około sprzątania warzatatn, czyzzczenia 
narzędzi i t. p do czasu pracy, a wreszcie stano­
wczego zniesienia posłag domowych, jak n. p no­
szenie wody, kołysanie daleol i t. d; Prezydent hr. 
Vatter i p. Stojan przyjęli memoryał z tą nwagą, 
że wręczą go komisy! przemysłowej

Etat uniwersytetów rosyjskich. Z nzdesianego 
uniwersytetowi wai szewskiemu projektn etatów uni­
wersyteckich, opracowanego pr*«* radę profesorów, 
pod przewodnictwem ministra oświaty, okaauje się. 
jak donosi „ W r Tszawsklj Dniewnik9, że 'ektoro 
i le oprócz płacy profesorskiej pobierać będą po 
3000 rubli peasyi dodatkowej rocznie, prorektoro- 
wle po 20u0 pensyl dodatkowej, d«!e>ant po 120u 
i sekretarze wydziałów po 600 rnbli pensyi doda­
tkowej. Płaca profesora wyższego etatu wynosić bę­
dzie rocznie 6000 rabli, płaca profesora niższego 
etatu 4000, docenta 2400, lektora języków nowo­
czesnych 1500. bibliotekarz pobierze będzie 3000 
rnbli rocznie, pomccuik 1800, drugi pomocnik 1200, 
i eLretarz biblioteki 1UO0, sekretarz rady nnlwer 
syteckiej 3000, sekretarz zarządu 2500, sekretarz 
dla spraw stndenckicb 2500, kasjer 2400 bucha’ - 
ter 3400, inżynier 3000, budowniczy 1200, egze­
kutor 1500 robił.

Ofiara zbirów carskich. W  t. zw. „krestach", 
w więzieniu petershnrsklem, gdzie grasują choroby 
nerwowe, jeden z więźniów, p. MUkotlu (brat im  
negn działacza rosyjsk‘eeo W . A Miitkotlna, autora 
między Innem! „Kwesty! włościańskiej w Polsce 
w X V I I I  w lekn^j, w chwili rozdrażnienia nerwo 
wego, targnął sie.na własne życie, połknąwszy k il­
ka kawałków biacby z pndełka do sardynek. Życiu 
nieszczęśliwego grozi niebezpieczeństwo. Rodzina 
dawno w ‘edtiała o jego rozstroją nerwowym i czy­
niła starania o uwolnieni” ale nadaremnie.

Trepów W Berlinie, Pewną sensację —  pisze 
berliński „Lokal Aozelger9 —  wywołał* wiadomość, 
te do Berlina przybył petersburski genertł guberna­
tor Trepów I zwiedzał gmacn parlamentu niemie­
ckiego. Otóż do Berlina przybył Trepów, a’ e nie 
generał-guhernator, lec* brat jego łowczy dworn 
rosyjrkiego. Dygnitarz ten dworski, nie mający 
z polityką nio wspólnego, zwiedzał rzeczywiście par­
lament niemiecki, przedstawiwszy się prezydentowi 
za pośrednictwem jednego z członków amOwsady ro­
syjskiej.

Otwarcie tunelu Symploóskiego, najdłaż»*ego
ze wszystkich istniejących, odbę izie się przy końcu 
maja br Nowy tunel znajduje się na pograjlczo 
włosko-srwzjcarsklem, s. w łęc w nrocaystościacb 
Inauguracyjnych uczestalcayć będą zarówno W IobI, 
jak 1 Szwajcarzy. Na granico przybędzie król W i­
ktor Emanuel Szwajcarska rada związkowa wyda 
na cześć króla śniadanie w miejscowości Brlga, —  
Tego samego dnia król włoski ugości Szwajcarów 
na obledile w Domcdossnla. Koniederacya szwajcar­
ska. wyda na cae^ć Włochów 28 maja bankiet w 
Lozannie Nazajutrz odbędzie się wspólna wycie­
czka do Genowy 1 Montreal Szwajcarzy bedą do- 
dejmywanl następnie w Medyolauie, gdzie awiedzą 
międzyoarodową wystawę Tunel Symploński będzie 
oddany do nóvtkn publicznego 1 ezerwca br.

Sprawy majątkowe arcykslęźnej Klotyldy.
wdowy do palatynie węgierskim , arcykslęcin Józe 
fle , zmarłym w r. 1905, były przedmiotem donie­
sień dilennlkatsklch przez dłuższy czas i zajęty 
szerBie koła publiczności. Arcykslężna Kloty,da 
której majątek prywatny wynosi 6 nęlllonów koron, 
otrLyitała na mocy testamentu zreyŁstęefa Józefa 
taką sumę, że mogła ż jć  odpewisinlo do swego 
stanu. Zresztą spadkobier ( majątkn amzrłego arcy- 
księcla Jósefa jest syn jego arcyksiążę Jóttf Ma­
jątkiem syna : arią Iz* rad^a dworn Llbltz w Buda 
peszcie, maiątkiem za& owdowiałej arcykslęźnej rad 
ca dwora Uoteraaer, równie w Budapeszcie. Otóż 
Unteraner, posiadający nioogranictone zaafaule arcy- 
kstężnv, wdał się w rozmaite przedsiębiorstwa spe­
kulacyjne, które Jedrzkie prawie be* wyjątkn nie 
ni>,srały się, skutkiem czego zobowiązania arcykslę- 
ż>iej wzrosły do 10 m llonów koron. Sytoacya stała 
się przykrą, ale, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
cesarz wda! się w tę sprawę i na jego polecenie 
Uoteraaer otrzymał dym isję, a w Wiednia wyprą 
cowano plan znpbłneko uregulowan a spraw -mająt­
kowych arrybs!ę*nej R lotyldy

Ludneść państwa angielskiego Po raz pierw­
szy ogłoszono liczbę indności całego państwa an­
gielskiego. Lndaość wynosi 398,400 000 głów —  
z tego jedamk tylko 41600  000 przypada na Ao 
gllę, Bikocyę, Irlandyę 1 wyBpy, reszta na koionie 
(Iadye i t. C ).

Porządki na kolei koszycko bogumlńsklej. —
Sprawę upośledzenia języaa polskiego na kolei ko­
szycki* bog'jta‘ós ile j pudnosf „Dziennik Cieszyński9, 
który pisze, że kolej ta, która na całej twej prze 
strieni od granicy węgierskiej po llniy kolei pół­
nocnej w B -gumlnie prsez polsko śląski* okolice 
przechodzi, sacbownje się wobec lndooścl polzklej 
z lekceważeniom, Które i najcierpllwetegc wyrozn 
mlzlngo mieszkańca —  przyzwyczajonego do krzywd 
narodowościowych, oburzyć mnzi.

Żadna ttacya na śiąckiej części zoiei kozzycko- 
bognmińzkiej nie ma poiskiego napisu, a złożba ko 
lejowa ni* obwotnje na stacyacb polskich nai - 
W  wa, ozach wszyztkls napisy i ogło tenla są w 
językach memleck<m i., węglerikim. W ięc podróżu­
jąca lndaość polska na kolei, idącej przei kraj poi- 
zkl, otrzymują niemiecko-węgierskie ogioiaenla i na­
pisy. Poun waż ogłoBzenla w wagonach odnog ą się 
do bezpieczeństwa życia Inśzkiego, więc rząd kra­
jowy powinien zm u lć zarząd kolei, ażeby w wago­
nach były także napiiy 1 ogłostenia w języka pol­
skim Poztowle polsey w parlamencie powinni się 
o to upomnieć w Interpelaeyi do ministra kolei. —  
„Dziennik Cle?ivńBkf9 trafole sądzi, że dln Dołoże­
nia kresu takiej gospodarce należy domagać alę 
upaństwowienia śląskiej części kolei koszycko-bogn- 
mińsklej, zwłaszcza że ta część jost rentowną i 
dzje stosunkowo największy doshód wobec reszty 
linii.

Stosunki pocztowa na Śląsku, a mianowicie
w Księstwie Cieszyńskiem, dzięki gospodarce nie­
mieckiej, urągają najprymitywnlejsaym pojęciom 
o zadania poczty. Urzędnicy Niemcy, .Je znający 
języka polskiego, wysyłają listy po polsko, adreso­
wane na wszystkie strony świata, tylko nie do 
wskazanej na adresie miejscowości, która często 
leży w oddaleniu zaledwie kilka mil od miejsca na­
dania listu. Dalej w skorowidza pocztowym mloj- 
bcowoźcI polskie wDres uoiawie otrzymały eudackie 
nazwy niemieckie, co przyczynia się także do zamię- 
szanla. Oto jaskrawy przykład niemieckiej gospo­
darki pocztowej na Śląska, podany przez „Głos 
Lndn Śląskiego9: „L is t nadany we Frrsitacie dnia 
12 stycznia do p. Włodka, nauczyciela w Ssnm- 
narkn. poczta Błędowice, nadszedł na miejsce prze­
znaczeni! dopiero dnia 31 (tycznia, a więc na pice

bycie drogi z Frytztatn do BłędowIc potrzebował 
ni mniej ni więcej tylgo 19 dni To przecież obu- 
rzmjąse stosunki i bylibyśmy w to ni* nwleriyll, 
gdybyśmy koperty rzeczonego lista nie mieli w rę 
kn. Nosi enn pieczą ki klika poczt galicyjskich co 
znaczy, te nraędnley pocztowi aa Śląski: szakali 
Błędowic w Galleyi, dopiero im ieh galicyjscy kole- 
dsy list- swrócili a dopiskiem „Śląsk9. A le jakz« 
się tn dziwić, skoro w ję zyk i anztryaeko pocztow»m 
Błądowiee nazwano „Nioder Blndowit*9 i n* pie­
czątce dotyczącego nrzędn pocztowego nic ma wi a- 
le polskiej aazwyl9 Takie fakty powinni Ślązacy 
■a każdym raaem podawać do wiadomości młnizter- 
stwz handlu.

Śpiączka. Profesor Robert Koch, który wkrótce 
ponownie ma ndać się do Afryki na czele wypra­
wy naukowej, celem badania choroby swantj śpiącz­
ką, miał w Berlinie odcayt o tej chorobie. Epide­
mia śpiączki —  ja l stwierdził prof. Koch —  za 
brała jnż 200.0000 ońar i sroży się zwłaszcza w 
Ugandzie, na północnem wybrzeżu jeziorr WIktorya- 
Nyaaba, skr,d może przenieść r'ę do niemieckich 
posiadłości ałrykeńskicb Śpiączka, k lórej. według 
Kicha, ulegają nletylko tnbylcy, lecz także i Enro- 
oejcaycy, wybneba w całej slie dopiero po kilku 
latach powstania. Onjawia sic sennością I upadkiem 
sił, powodując powoli nieuniknioną śmierć Chorobę 
wywołuje zarazek zwany „trypalodoma9, a przenosi 
ją z chorych na zdrowych macha a rodzaju „g'os 
sina palpaliz9. Śpiączka, którą poprzedza często 
wybuch siało, powstaje przez lakażenie ukąszeniem 
owej much-. Chodzi o wynalezienie środka leczą­
cego śpiączkę, a także zapobiegającego jej, sile w 
tym kiernnkn niewielka istnieje nadzieja Więcej 
spodziewa s!ę K»eh po bezpośredniej walce z c ze ­
rni machami, które mnożą bię powoli, mrżna więc 
łatwo je wytępić.

Leczenie za. pomocą światła Jak z Berlina 
donoszą, tamtejszy profesor dermatologii, dr Kro- 
mayer ogłosił w jednem z czasopism nankowych 
wynik aoświadczeń z nowym sposubem leczenia za 
pomocą światła. Metoda Kromayera ma tę zaletę, 
że używa światła tańszego, niż dotychczasowe, a 
po lada nadto w niektórych wypadkach terapeuty­
czną wyższość nad inneml metonami Profesor Kro 
mayer używa lamp rtęciowych, oc-hładzauych wodt. 
Ponieważ dają one zimne światło, można Je nmle 
szczać bezpośrednio przy schorzałych caęBclacb skó­
ry i błony śluzo wej. Podobno światło to działa 
skntecznie na wilka i raka, wobeo których metoda 
Finsena była bezsilną.

Lód jaku artykuł handlu międzynarodowego
Skntkiem łagodnej zimy tegorocanej handlarze lodu 
nie zdołali w Berlinie zebrać dostatecznych zapa­
sów i zapowiadają Jnż obecnie, że ceny lodu w le- 
cle zostaną podniesione Restauratorzy, rzeźnlcy 
I pnbliczność, nabywająca lód do codziennego nży- 
tku, protestują przeciwko tema, ale bezskutecznie, 
gdyż handlarze lodn ntworzyli trust i mogą ceny 
ustanawiać samowolnie. Handlarze powołują się na 
to, że mnszą lód sprowadzać z Norwegi) I Szwecyi. 
Lód wiozą żaglowce do Szczecina, saąd kolej do 
wozi go do Berlina Po drodze oeiywiście lód taje 
I traci ikarkiem tego na wadze około 10B/r  W  do- 
datkn dostawcy w Saweaył 1 Norwegii nmieją wy­
zyskać „meieorohglcsną konjnukturę9 i w razie ł »  
godnej zimy w Enrople podwyższają u siebie cenę 
lodn. Po łagodnej ilm le z r. 1898 na 1899 ko- 
sitował w Berlinie centnar lom  blokowego w lecie 
1 markę 40 fenlgów

Odczyt. W pomedwełek 12 b. m. odbędzie się w io 
zaio Czytelni in> Ki)iński«go 'Długa 6, parter, odczyt 
p. t .Rwestyt robotnic** w Królestwie Wstęp het 
płatny d.e wszystk b

W krakowsklem Towarzystwie technlcznem -  conie- 
dz. ł fk  2 b. m, o godzinie 7 wieczór inż Zygmunt 
Ciechanowski mówić będzie o pompacb szybkobieżnych 

W „Oqnisku“ , stowarzyszenia d rrk »rzj litegrafów - d 
będzie Się w .udzielę 11 b m o gedz. 7 wieerór prz< d 
stawieuib sztok Przybylskiego „Bzy kwitną* i Bil oskie­
go Marcowy k „w a !e r .

Z „Eleiiteryi". W  niedzielę wygłosi w lok *iu T iw  
rzystwa (Jtgieilońs i ł )  p Władysław Korycki podczas 
zebr nia wi- czornego odczyt p. t, „Partyjność i bezpar 
tajność4. Wstęp J a członków Wilny, dla obcych 2 h. 
Po*- :ątek o 7 wieczór.

Składki. Dla Dauctyo^li w Królestw.e Polakiem zło 
żył za .ład zdrojowy w Szczawnicy 6'! K

Dla głodnrch -r Warszawie złozyl dr Śióz.rczyk 20 K, 
zakiad zdrojowy w Szcz»wnicy b K.

Dia Bobrowi j złożyli Wituś i Mi.n ibna BK, .. f>0 h.
Uniwersytet ludowy Im A Mickiewicza

;W  »»1 Moz nm te bniutoc prtomy-łowem.)
W  niedzielę: P Grzegorz Glazs: „Gorkij i „Synowie 

mi ik u '9.
W  poniedz.ałer P. Gnegorz Glass. „Adolf Nowa- 

czyuski i 8zczedrin (Sałtykow)* iantytez»)
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W  anli I  szkoły realnej, o godzinie b )
W  niedzielę doc Kutrzeba .Czarownice w dawnej 

Polsoe'. W  poniedziałek, czwartek i sobo.ę crof Tu 
rowski „L  tei »tnr« p lska XV.TI wiekn* W t wtorek i 
piątek inż. '  atanacn „Stosunki polskie w obrębie pai 

stw* praskiego 
Na prowincyi (w niodzielę 11 t *n). W Bo c hn i  dyr. 

Kopera- „O Rafaelu : t obrazami świetlnemi . saii ka 
synowej o godz 6 W  C b ’ « » a o w i e  prof Byncki O 
Binlandyi na tle wspomnień z podróży* w tali Sokoła 
o g. b. W J a ś l e  prof Klemens Hammer „Wierzenia 
litewskie w świetle krytysi historycznej . w s* i 8- koła 
o g. 6. W  M i e l c u  doc. Karbowiak „Odradzenie oświa­
ty' w Polsce za Staniałam , A „gnat .*, w zali kasyno­
wej o g. 4. W  N o w y m  Sąc z u  dr Mieczysław Nar- 
towok . O nerwowości ; t. sali kasynowej o f  i i  K, 
W  N o w y m  T a r g u  dr Takorz ,0  genereie Dąorow- 
akim"; w anli gimnazjalnej o g 4. W  R i t  s t e w i e  
prof. Pęckowaki O oechaoh 
soicb9; w Rcłi „Sokfła9 o g.
Pieuiążez O Kraszę- 
W  Z a t o r z e  prof Źłobioki 
w zali Redy miejskiejo g A

Repe-toar teatm miejskiego,
W m edtD lę po połninln: „Aoh to Zatupane4; wieoi : 

.Staroś ic ukarany*. 
łVr wtoiok: . Starościc ukarany9.
We środę W u_ .stek Waoia9

czwartek, „Starośoio naarany*.
W  zobotę „No ,b Dejanira9 Stowaoklegc

lieddeię popołudnia ..Popychadło *; w.eczór We-
»ele“ .

t  kilenliaLnrr W niedrielę 11 marc- Konstantyna w ; 
w pomedz.ałek 12 marca Grzegorza W. p. w ;  we wto­
rek 13 miroa Katarzyny bon i Krystyny.

Wsohb ’  Blonca 10 marca o g ><S*>ole 8 min 8 i»-
ob,'d o god*. 5 m. 88; ółngoŚ-* dnia godzili 11 s 88 

Z kr*k*wukleg« *bserw*i*r>**i. Dnia 9 mr-sa ter 
mometr doszedł od +  2 0 do -t- 8 9 C,; — barometr 
wahał się.

Dnia 10 marca o godzinie 7 rano stan barometru '29  9 
mm., termometru +  0 9 C.; wiati północno zachodni.

Pracpowieania dla Galloyi! nachodnlej aa 10 marcu 
zachmurzenie zmienne, wietrzno, — możliwe oh wiło we 
opady.

rzen iesłniczyeh rzeszow- 
4. W  T a r n o w i e  prof 
w zali kasynowej o g 6. 

„0  telegrafie bez drutu9;

Z  Iff &rszawy.
9 m & r c a.

(Pogrzeb robotnika na Woli. — „Eząa.jwe ubezpiecze­
nia —  Lłzt aroybisknra Eopiela. — T"rtury w w ię­

zieniach).

Zrywała się wczoraj na Woli melada groźna 
burza, który to ostatni wyraz był dziwnym 
zbiegiem okoliczności pseudonimem zabitego o- 
negaaj przez s&łd&tow członka organizacyi bo­

jowej, Wacława Brokowskiego. Poszukiwany 
już dawno przez policyę, natknął się onegdaj 
na n:ą sam. gdy nocą zawitał do jednego z do­
mów, gdzie właśnie odbywała się rewizya. w 
desperackiej obronie zginął od bagnetów i koli 
karabinowej.

Otóż pogrzeb tegc „Burzy“ wywołał naprzód 
zaciętą walkę w łonie partyj robotniczych na­
rodowej a socjalnych o manifestację pogrze­
bową,. Bądź co bądź socyali napotkali już wię­
kszy i lepiej zorganizowany ooór narodowców 
co do wywieszon a na fabrykach czerwonego 
sztandaru i zamku ięcio fabryk w czasie po­
grzebu. Przeforsowano wreszcie tylko to osta­
tnie. Kilkotysięczpe tłnmy, a może i kilkuna­
stotysięczne stawały z wrzeniem i groźnym po­
mrukiem oko w oko z mezliczonemi zastępami 
woiska. które obstawiło całą szosę wolską i 
cmentarz, a przy urzędzie gminnym dokonywali 
strażnicy rewizyj. Lada cbwila wyczekiwano 
hasła z jednej strony do rzucenia się na woj­
sko, z drugiej do straszliwej represyi krwawej.

Tak trwało blisko godzinę t" moralne zma­
ganie się dwu potęg, aż wreszcie o godził ie 3 
zdołał uformować się olbrzymi pochód z tru­
mną, niesioną przez robotników na czele. Po­
przedzały go oddziały kozackie, zamykały od­
działy piechoty i straży ziemskie,i; sotnia ko­
zaków przyjp.ła pochód u bram cmentarnych, & 
sałdaci z nabitemi karabinam- otaczali sam 
grób, do którego wreszcie złożono zwłoka ofiary.

Rządowe Towarzystwo ubezpieczeń ogn o- 
wych w osobie swogo ostatniego szefa Daniłow­
skiego, pragnąc zemścić się za wycofanie milio­
nowych kapitałów polskich z obiegu, zastoso­
wały Daisamowolmejszy nowy środek reakryi 
w ten sp‘ «ób, iż pogorzelcom zabroniło wypła­
cać należność policową ubezpieczenia, jeśb w 
danem mieście, powiecie czy osadzie wpłynęły 
ogólne wkładki w ilości mniejszej, niż 80 pro­
cent!

Na nadużycia potworne tego rodzaju nie ma 
rady tn apelacji z powoau wezechwładzy nie­
kończącego się stanu wojennego, a tak zdąża­
my z dniem każdym do nieochybcej ruiny ma- 
teryalnej krjju, pozbawieni wszelkich środkow 
obron^.

Arcybiskup ks. Popiel ogiosił list du dtuho 
wieństwa, w którym wzywa księży do zawiązy­
wania arcybractwa Adoracji Najśw Sakramen­
tu. do jak najczęstszego rozdzielania komunii 
świętej (o ile to możliwe) do czci obra 
zów Matki Boskiej nie wyłączając i ikry- 
mmowanego „Nieustającej pomocy9 —  a nato­
miast sam teraz potępia książkę Radziwiłła 
p. t. „Ostatnie czasy", choć opatrzoną swego 
czasu jego własną aprobatą kościelną, którą 
teraz ccfa jako dają przez przeoczenie cenzora 
duchownego i oświadcza, że książka ta zaw:era 
w sobie błędne nauki!

A  oto nowe echo z więzi ania w wydziale 
śledczym, stale przemienionego w wydział śre­
dniowieczni ch mkw izycyj.

Ołówkiem pisana kartka donosi:
„Wincenty Sieczna i Ednuna Kempski, stra­

szliwie przez cztery noce bici kijami, mamy 
całe plecy potłuczeń*, brwią podbiegło, obrzę­
kłe Sieczko ogłuchł od uderzeń kijami w ucno 
i odtąd dostaje konwnlsyj i drgawek przyezem 
odchodzi od przytomności. Umieraliśmy z pra­
gnienia, a wody nie chcieli- podać, żebv się 
przyznać do winy, do której wcale s'ę me po­
czuwamy. Zmuszali nas do pjcia wódki, a gdy 
byliśmy bez przytomności, zmuszano nas pod 
grozą kijów do potw.eidŁanin ich słów i pod­
pisania protokołów. Grożono nam wyrywaniem 
zębów Wydzierano włosy z głowy, skakano 
nam ze stołków na p^rsi i brzneh. poodbiiano 
wreszcie kijmi piszczele ■ łydki, drapano pod 
podeszwy, przypalano rozż.srzonem żelazem, mę­
czono tak w najokrutn eiszy sposób, at w re­
szcie bezprzytomnych i zbitych zmusili do pod­
pisania protokołu!9

Tak się prowadzi śledztwo dobywa zeznania 
i wymusza podpisy pod protokohmi zeznań w 
wydzmle śledczym w Warszawie! Grot.

—  W  iforzd urzędniczej krp.ą uporczywe po- 
giobZf, iż lada dn-n spodziewane jest zniezienle 
staną wojennego. N* ulicach miasta zauważyć slą 
daje snaonf zredukowanie liczby posterunków woj­
skowych.

—  Wczoraj wieczorem do przechodzącego przez 
ulicę Świętokrzyską agenta po lic ji śledczej, 43 ! s- 
tniego Józefa Nowackiego, podbiegło przy zbiegn 
* nucą Zielną dwóch nieznajomych mężczyzn, z któ­
rych jeden pochwycił N. za rękę, drugi zaś dał do 
niego dwa strzały. Kale trafiły Nowackiego w caa- 
szkę, wskutek czego poniósł śmierć na miejsca. —  
Nowacki byt w ostatnich czasach zaliczony do ukła­
du po lic ji cyrknłn V III. Strzelający zbiegli.

—  Do mieszkania p. Józefa Ginsourga, prwemy- 
slowca (Ogrooowz 46) wezzlo kilku bandytów, mia­
nujących się anarcbistaml-rewolQcyonistami i, gro­
żąc rewalweraml, zażądało wydania pieniędzy z ka­
sy. Wobec braku wszelkiej pomocy p. G oadał o- 
koło 30<ł robił, jakie posiadał w domn. Bandyci 
nszli bezkarnie.

—  Na nlicy Miodowej strzelano do policjanta, 
który uriknął knil dzięki zręcsnemn uchyleniu się. 
Knla ta zraniła przechodzącego ogrodnika Kolan- 
kiewicza w plecy. Sprawcy uszli, zanim policjant 
zdążył wstać i ścigać icn.

B -  O a b p y a l r M a  ( t l p & k ó  w )
tnpuje, sprzeoąje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p lam o le— krajowe i zagra­
niczna — nowe i przegrane — za gotówkę 1
śpłaty — be* zsiiczkL

Ostatnie wiadomości,
—  Z R a d y  p a ń s t w a  Na wczorajszen po­

siedzeniu po pośle ń d l e r z e ,  który mowę swo­
ją zakończył oświadczeniem, ze parlament przy­
wilejów dokonał jnż żywota, zabrał głos poseł 
S t e r n b e r g .  Mowa jego 1 tym razem połna 
była śmiułycb, oryginalnych zwrotów, dowcipow 
i paradoksów, które wywoływały salwy śmie­
chu wśród andytorynm w Izb ie  1 na szczelnie 
zapełnionych galeryacb. Projekt Gantscna, zda­
niem mówcy, wniesiono tylko w interesie so­
cjalistów i MłodoczerhÓw, Zasadniczo jest mó­
wca nletylko za reformą wyborczą, ale także 
za reformą całego systemu państwowego i ad­
ministracyjnego, w duchu przedstawionym przez 
hr. Dzieduszyckiego. Atoli na czele administra­
c j i  musi stanąć rząd, który wyjdzie z lnom 
1 który będzie dobrze znał kraje i narody

P. 0 n c i u 1 stwierdził z ubolewaniem, że Ru-

Największy zakład krawiecki w kraju o r a z  n b ra a  g u to w rc h  v ł£ g n e g a  w r -  
ro fio . l a  za iD Ó r ien ia  tryrab ia . c a i y y -  
tw ó rn ie js z p  nb a n ta  z  t c a t e i y a ł o v  

k ra tiłw yo h  t ia & ra n lc in y o ii,

Związek katol. krawców
W

K raAO w , ni. F lo r y a ć s a a  7, t iu  przy Rynku; L v o v t F iila , (iłau  H a iio z ł  7.
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mnni i Polacy bukowińscy w nowym projekci" 
wyborczym tracą po jednym mandacie. Żądj 
powiększenia liczby mandatów z Bukowiny o 2 
lub przynajmniej o 1.

Na tern obrady przeiwano N a s t ę p n e  po­
s i e d z e n i e  we  wt o r e k .

— W S e j m i e  p r u s k i m Dodczas obrad 
nad Dudzecem kolei żelaznych pose* G r a b s k i  
podmósi oburzający fakt, że polskim robotni­
kom na kolei zakazano podczas pracy mówić 
po polsku. Tern samem zaaazuje się robotni­
kom, roznmiejącjm jedynie ?o polsku, wogóle 
wszelkiej rozmowy, co zresztą zakozujo się tyl­
ko więźniom po „cnththauzach**. Przepis ten 
sprzeciwia się przyrzeczeniu królewskiemu, aby 
Polakom nie odbierano mowy ojczystej. Wt.bec 
włoskich robotmkow pustępnje się inaczej. Nie­
słychanym jest również zakaz sprzedaży pol­
skich książek i gazet po dworcach — Odpo­
wiedź ze strony rządn wypadła w zwykły spo­
sób kłamliwy. Mianowicie dyrektor ministeryal- 
ny Wehrmann oświadczył na to, że zakaz do 
tyczy jedynie rozmów, przeszkadzających «u- 
miennemc spełnianiu służby.

ratuszowego na nledsielę od goda. 11 do 1 w po- 
tadnie. Wnloazk ten nagły poparty aoatał pnes 12 
radnych. R. O » t r 11 c spriecłwił ale tema, powo­
łując się na to, że socjaliści w dniu 28 listopada 
a. r. teroryiowali publiczność, nakaaując »amyka 
nie sklepów warsstatów I t. p. Spokój aoatał aa 
kiócony. R. H u d e c: Spokój nłe aostał wcale aa 
kłócony, a co do nledaieli 11 b m. —  prosimy o 
podwórae od godziny 11 przed południem, kiedy 
wszystkie handle 1 warsstaty poaamykane. Cbarak- 
zer manirestacyi a 28 Itstopada 1905 był całkiem 
inny. LI P l a t o w s k l :  D laciego kazano nam aa- 
mykać .klepy? Dajcie wolność 1 Innym, nie tero 
ryznjcle. Po poparcia wnioski p. Hadec* przei 
pp. L a s k o w a i o k i e g o ,  P a w ł o w s k i e g o  i 
M i k o ł a j s k i e g o  wniósł dr L i  11 e n , aby nad 
tą sprawą głosowano Imiennie. Wniosek ten nie 
aostał do8iatecsn'e poparty, pocaem w awykłem gło­
sowania oświadczyło się tylko 16 radnych sa od­
stąpieniem podwórsa ratussowego, podczas gdy 
wniosek uśmierciła cała Strzelnica, do której przy 
iąciyU sic pp. Adam, Ba-Łtaglia 1 inni.

Strejk drukarskich pomoonlków I pomocnic
trwa dalej. Dotąd ani ze strony pracodawców, ani 
ze strony pracujących nie poczyniono żadnych u-
skępst w.

Zamach morderczy na narzeczonego. W czo­
raj przed godzina 8 wieczór w jednej z kamienic 
przy oliey Kopernika b. kasyerka kawiarniana, 
Marcelina Stangretówna strzeliła dwukrotnie do 
uriednlka prywatnego p Halperna. Powodem za 
iriarn sbrodaiesego był żal do Halperna, iż ją po- 
dejrzywał o liewitrność 1 czynił jej z tego usta­
wiczne zarzuty, i  w końcu oświadczył, iż z nią 
zrywa Roażalona tern Stangretówna zaczaiła się 
w br*ml8 domu usbrojona w rewolwer 1 gdy Hal- 
pern wy-iedł z biorą, po krótkiej sprseszc.e etrir 
Ma dcó dwukrotnie, lecz ręka śrżrła jej, strzelać 
nlri umie, więc chybiła obydwa rasy. Myśląc, iz 
t'a flłs, pocięła uciekać I wpadła w ręre policjan­
tów. Rewolwer zdeponowano w polieyl, nledosiłą 
aaś morderczynię umiesiciono w aresztach policyj 
nych, ląd  wydaną będaie sądoni karnemn.

Pożar. W  kasynie narodoweai we Lwowie one- 
gdaj w połndnle, gdy pomocnik masiynlsty aalewał 
terpentyny do oliwiarki, terpentyna eksplodowała, 
a roilewająo się, rozniosła płomień aa cLodnik! i 
sprzęty. Massynista z narażeniem życia pochwycił 
blasaankę a palącą się terpentyną 1 wyniósł na po­
dwórze; tymczasem jednak płomienie ogarnęły już 
jego afer tnie I tylko swej prsyt msości umysłu, a 
jaką adarł ubranie ze siebie, sawdzięcsa ocalenie; 
aostał jednak silnie poparzony.

Rspertoar teatru lwowskiego.
W n.edsieię po południa ,,Wojasie* Waaia-*; wie­

czór „Carmen-
V" poniedziałek Koncert.
We py nrek „Lonengrlr-1 (występ A. Btndrowskiego).
We śroaę: „h  u miłości".

Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny 
środek przeciw zakatarzenia zalecany. 

Skutek zmumlewający! We wszystkich aptekach.

Tygodnik poświęcony zagadnieniom życia naro­
dowego w zakresie politycznym, społecznym, 

naukowym, literackim i artystycznym 
pod kierownictwem

Tadeusza Grużewskiego
wychodzić będzie w Warszawie.

W chwili, ki dy w krajn rałvm opinia naro­
dowa otacza walkę z obcemi jej żywiołami, 
donośnie rozbrzmiewać powinien głos tych, 
którzy własną myślą i natchnieniami tworzą 
podkład ideowy kierunku ihmoitratycznn naro­
dowego Organem tego gJosu pragnie stać się

— ,fiło« nauczycielstwa ludowego11, organ
„Związku nauczycielstwa ludowego*, miesięcznik 
poświęcony sprawom srwodowym, zaczął wychodzić 
w Krakowie, pod redakerą p. Stanisława N o w a- 
*  a. nauciyciela 1 radcy m. Krasowa, Numer 1 1 
2 w jednym aessycle podwójnym aa miesiące «ty  
cień 1 Inty, sawiera następującą treść: Słowo od
redakcji. —  Sprawosdanie s dctychciasjwych esyn- 
nosci wydziału wykonawczego ankiety krakowskiej.— 
Program zawodowy nauczycielstwa ludowego w G a­
licy!. —  Sprawa organlsacyl nauczycielstwa ludo­
wego w Galicy!. —  Nasz statut. —  Pieśń Związ­
ku naucsycie'aiwa ludowego. —  My, a Towarzy­
stwo pedagogiczne —  Sprawozdanie z obrad an 
kietv. —  Projekt regula-yi płac naucsyelelsklch, —  
Iiform acye priwno-aawodowe: Zwrot kosstćw prze­
niesienia słażbowego. Przyananle dodatków pięcio­
letnich. —  Ruoh nauczycielski. —  Prasa o ankie­
cie nasiej —  Wiadomości Dieżące.

Redakeya, trzymając s!ę zasady zupełnej równo­
ści praw i jbowlązków bez różnicy wyznania lub 
narodowości, chce stworzyć orgzn, któryby rzeczy­
wiście był rzecznikiem i obrońcą wszystkich żywo­
tnych £praw stanu nauczycielskiego i szkolnictwa 
na podstawie programu sawodowego, uchwalonego 
prses „ankietę krakowską*, ów  program stresacza 
w 22 punktach oDowlązkl 1 prawa naoesycielstwa 
Indowego, a w punkcie V II  wyraźnie sasnacza 
„Każdy nauczyciel i  natury swojego sa oda jest 
priedstawlcielem 1 pionierem p o s t ę p u ,  gdyż wia­
domości, których udziela 1 sasady, które głosi, 
mają na celu sseraenie postępu, Wssystko to wy­
maga, aby 1 cayny jego na każdym kroku były 
sgodic a fasadami, które głosi. Nie poeinien za­
tem nauczyciel(ka) brać ndaiału w Towaravatwach 
1 stromlctwacb w itecznych, ani przykładać ręk< do 
prac, które są zapraeczeniem postępu*.

Nowemu pismu, które już w plerwsiym zeszycie 
sapowisda się dobrse, życzymy powodzenia wyra 
żająe nadzieję, że popierać Je będzie aletylko nau­
czycielstwo, ale także spolecs»ństwo, nie obojętne 
d’.a spraw sakolnlctwa. Niska cena tego wydawni­
c tw *  o doborowej treści, wynosząca tylko 2 korony 
40 halerzy rocz* l e , nie obciąży najskromniejszego 
Dudżetu Redakcja ma zamiar miesięcznik ten za 
mienić na dwutygodnik i poodwoić jego cenę, ale 
i wtedy jesseze na prenumeratę każdy będzie zię 
mógł zdobyć. (Redakeya 1 administracja: Krsków, 
lnica Powiśle, L. 4 )

jedyny w dniu dzikszym tygodnik 
narodowy.

Nnmer okazowy nkaże się pod koniec bieżącego 
miesiąca. Prosimy wszystkich tych, co pragną 
go otrzymać, o możliwie rychłe nadesłanie swych 

adresów. 12141-3

Redakeya I Admlnlstracya: Klucza 47-a.

Prenumerata wyrosi w Warszawie: rocznio
rb. 8, kwartalnie rb 2; z przesyłką pocztową 

rocznie rb. 9, kwartalnie rb. 2 50. 
Okazowy numer wysyła się bezpłatnie.

W yszły * drukn 1 są do nzbycia we wszystkich 
księgarniach podręczniki naukowe pedigoira Plato 
V. Reussnera do bardzo predklej i łatwej utulił 
Obcych Języków w szkole I domu bez nauczy­
ciela: „Samouczek Polsko Niemiecki*, ker* wstę­
pny (Elementarz) wydar.i< XXI. * -sorkami pisci-a 
i rysunków, or** z ryelnkami (476 figur). * dosło- 
wnem tłomaczenlom i objsśu en.em wymowy, po 36, 
72 hal. i 1 20 kor. —  „Samouczek Poiskn-Nle 
mlecki* tors I-szy, wydanie XXIV, 2 40 kor. —  
„Polsko-Angielski- kurs I  siy, wydanie X I, 2 30 
kor. —  „Samoc7ek Polekn-Frbncuskl* kurs I-s*y, 
wydanie VII!, 3 60 ker. —  Z pomocą tych „SaffO- 
UCZkÓW" uczy się młodzież 1 osoby dorr-słe od sa­
mego p o ^ tk u  konwereacyl, stanowiącej kwintę- 
8bncyę nankf obcych języków. O nadswycaijRej 
łatwości, ptaktyczneści, użyteczności i taniości „Sa- 
mouczkow Reu^enera“ , istniejących przeszło 25 
lat, świadczyć może 500 000 zamienników jego 
metody 1 2 COO jego uczkdó-w n»nht«tvch.

Skład główny w księgarni Dra Wł. Witkow­
skiego w Krakowie 1017 3 3

I o powrocie z Kilkuletnich suutyów z Paryża  
objęłam kierunek artystyczny

zakładu fotograficznego
pod firmą JULIUSZ MIEN,

Zarazem zawiadamiam Szano wną Pablic?nośc, 
że z dniem 1 kwietnia zakład raćj będzie prze­
niesiony do dawnego domu po ś. p. Walerym 
R zew usk im , ulina Kolejowa, L 11.

Khmet;tyn& Mien.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał KonopińskiDział ekonomiczny.
X  Bank auatro-węglertkl ogłassa następujący

wykaz o stanie Baska w dniu 7 marca b. r 
Banknoty w obiegu 1 636,696 000 kor. (w po- 

równania i  poprzednim wykszem a n 1*)] o koron 
33 869 000) Skarbiec kruneowy 1464.925 000 k«r. 
(więcej o 230 000). Portfel weksli 403,251 000 kor 
(mniej o 22 132 000) Zastaw papierów 39 487 000 
koron (mniej o 1656 000) Banknoty wolne od po­
datku 225,627:000 (więcej o 34100 000)

S  *  i>KT*Ła ABTE
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakeyi).

w ie fn e  w yn ik i le c z n ic z e !

Z a k ł a d  t l e n  t y  s t y c z n y

Bra T. T f s z s c i i e g o
otwarty od godziny 9 - 1 2  i od 3 -6 ,  w  niedziele i śwlę 

ta od godziny 9 -1 2 , 47« i- 0

ul Jagiellońska, 5 (roy Szewskiej).
C i e p l i c e  T p e n c z y ń b k l e .

Dr 3. Filipkiewicz
udziela wszelkich wyjaśnień do J5 marca b, r 
w Krakowie, ul. Kolejowa, 18, od 3 —4 po poi 

921 4 4

najczystsza rodzima

Wypróbowana i łćlecana na podstawie-, 
licznych o^zeczcM lekarskich 1a»

dnie,skazie moczanowej,
chotnbacir za tgdka,je lit i pęcherza 
Sw oisty  ś rod ek  p rze c iw  z g a d z e c

—  :-------- Sfc—  -
Na sktadzie we wszysfa aptekach i handlach wdd muiewInycL

Pr:y p c h i B t M s s a . j K j i t ó i k u l  i la p a c i
pamiętajmy

u T m n n t i i i  . w  M u ł " .Główny skłiid w Krakowie: J. Wenzi, I 
skład wóń mineralny eh; Konstanty Ą  J 

Wiszniewski, aptekarz.



Pfiedelela 11 Marca 1906 K O V/ 4  R 1 1 6  R M a : Nr. 57,

S T R A S Z N A  » 0C
przez 

1 .  Czechoira.

Jan Paniehidyn zb.sdł. amniejszył promień 
w lampie i rozpo^ął opowiadanie stłumionym 
głosem

—  W  wigilię Bożego Narodzenia 1883 roku 
zasiedzieliśmy się do późno na seansie spiryty­
stycznym u przyjaciela, dziś już ueżyjąrego, 
Kiedy wracałem du domu, gęsta mgła wisiała 
w powietrzu. Szedłem po omacku, bo zanim, 
przez Które przechodzić musiałem, rzadko by­
wały oświetlone. Mieszkałem wówczas w Mo 
•kwie, w najgłuchszej części Arbatu, koło Prze­
mienienia. Byłem smutny i zgnęb.ony.

„Życie twoje ma się już ku Bchyłkowi.. Po­
kutuj..."

Taki trazes usłyszałem na seansie z ust 
Spinozy, ktorego duch ziawił się był na nasze 
wezwanie. Prosiłem, ażeoy mi to raz jeszcze 
powtórzono, i spodek nietylko powtórzył frazes, 
ale dodał nadto: „dziś w nocy". Nie wierzę 
w spirytyzm, ale myśl o śmierci zawsze mię 
przeraża. Śmierć, moi panowie, jest rzeczą co­
dzienny, nieuniknioną, pim.mo to myfil o niej 
jest przeciwna naturze lndzkiej. W  danej zaś 
cnwili, czając się otoczonym mgłą nieprzejrzaną, 
s łysząc  ty lk o  żałobny jęk wichru, nie widząc 
ani jednej żywej istoty wotolo siebie i nio sły 
sząc żadnego dźwiękn, przypominającego bliz- 
kość lodzi ncznłem dziwny, newytłómaczony 
przestrach. Ja, wolny od wszelkich przesadów, 
szedłem szybKo, obawiając się spojrzeć poz» 
siebie. Zdawało mi się, że obejrzawszy się, na- 
pewno zobaczę śmierć uosobioną.

Panichidyn odetchnął, napił się wody i opo 
wiadał aaiej-

—  Otóż ton nieokreślony, a , oun.*. zrozn- 
miały wam, zapewne, przestrach nie opuścił mię 
i wtedy, kiedy wszedłem do swego pokoju. 
W  moim skromnym pokoiku ciemno było. W  pię­
tn jęczał w.atr, stukając drzwiczkami, jakby 
prosząc, ażeby go wpuszczono do ciepłego mie 
szkania.

.Jeśli mam wierzyć Spinozie —  pomyśla­
łem —  to przy wtórze tegn ięku nmrę dz.t 
w nocy. Straszno tui jednak!"

Zapaliłem zapałKę, gw altowny wicher wstrzą­
snął dachem, cichy jęk wiatru zmienił sit. 
w ryk. Na dole stukały okiennice, drzwiczki 
od pmca piszczały żałośnie.

W  taką noc źle nic mieć kąta własnego —  
pomyślałem. —  Nie czas było jednak oddawać

się podobnym myślom, bo gdy zapałka rozpa­
lona oświeciła pokój, ujrzałem rzi-cz straszną 
i niespodzianą... Jaka azkoda, że wicher nie 
dosięgnął zapałzi... możebym nic me zobaczył... 
i włosy nie powstałyby mi na głowie. Krzy­
knąłem z przestrachu i zdziwienia i zamknąłem 
oczy..

—  Pośrodzn pokojo stała trumna!
Zapałka paliła «ię niedługo, jednak dobrze

widziałem zarys trumny. Widziałem różowy 
jedwab, widziałem złoty krzyż na wieku trum­
ny. Tak, moi panowie, czasem rzecz, widziana 
pizez jedno mgnienie oka, pozostaje na zawsze 
w naszej pamięci. Tak było i z tą trumną. 
W.dz.ałem ją przez jedną chwilę, a zapamięta­
łem najdrooniejsze szc>*>góły. Była to trumna, 
dopasowana do średniego wzrostu, a sądząc 
z ui kra. nrzeznaczona była dla młodej dziew­
czyny. Droga materya, metaliczne nóżki i rącz­
ki świadczyły, że była przeznaczoną dla osoby 
begatej.

Wypadłem z pokoju i, nie myśląc, nie rozu­
mując, a tylko czując przestrach niewypowie­
dziany, biegłem na dół po schodach W  koiy 
taizu i temno było, nogi plątały się w futrze. 
Jakim eonem nie npaałem —  nie rozumiem 
doprawdy. Znalazłszy ~>ę na nlicy, oparłam się 
o mokry słnp lataj many, uUrając się nspo 
koić. śerce tłukło się w piersi, tamnjąc od­
dech

Jedna ze słuchaczek zwiększyła płomień w lam­
pie i przysunęła się do opowiadającego; ten 
mówił dalej:

—  Nie zdziwiłbym się, gdybym w poKojn 
swoim zastał pożar, złodzieja, psa wściekłego... 
Nie zdziwiłbym t lę. gdyby snfit się zawalił, po 
dłoga zapadła. Wszystko to su rzeczy nata- 
ralne i zrozum ał«... A le jak trafiła trumna do 
mego pokoju? Trnmna, przeznaczona widocznie 
dla młodej arystokratki ? jak znalazła się w po­
koju ubogiego urzędnika? Nareszcie, czy to 
tylko trnmna? A może w mej znajduje się ciało 
młodej, przedwcześnie zmarłej osoby, która im 
złożyła taką dziwną i straszną wizytę? Męczącą 
tajemnica!

— „Jeśli to nie cud, zatem musi być zbro­
dnia" —  błysnęła ar myśl w głowie. Gnoiłem 
się w domysłach Drzwi od swego mieszaania, 
wychodząc, zawsze >:am kalem i tylko najbliżsi 
znajomi wiedzieli, gdzie kładłem klacz, wycho­
dząc. a  nie mogłem przypuszczać że to któryś 
z pizyjaciół postawił mi tę trnmnę. Możnaby 
przypuszczać, źe stolarz przez omyłkę wniósł 
ją o piętro wyżej lab niżej, ale któż nie wie, 
że żaden z nich nie zostawiłby trumny, nie 
trzymawszy za nią należytości, albo przynajmniej 
dobrego napiwkn.

—  Dnch przepowiedział mi hnrerć — myśla­
łem. —  Czyżby postarał się z,awczasn o trumnę 
dla mnie?

—  Panowie, niewierzyłem i nie wierzę w spi­
rytyzm. ale taki zoieg osoliczności może chyoa 
pogrążyć w mistyczny nastrój nawet filozofa.

„Stchórzyłem, j i*  głupie dziecko —  pomy- 
ślaroir soDie. —  To było tylko słodzenie ODty- 
czne. Idąc do domu, byłem w tafciem grobowem 
uspoB hienia, źe trudno się dziwić, iż moje 
chore nerwy zobaczyły trumnę... Najpewn," i 
złudzenie optyczne i mc więcej.

Deszcz smagał m ę po twarzy, wiatr zaś 
szarpał poły futra, zryw*} czapkę z głowy... 
Zmarzłom. przemokłem. Trzeba było iść, a le ... 
dokąd? Wróciwszy do sisbie, mogłem powtór­
nie zobaczyć trumnę, a to byłoby nad moje 
siłj. Pozostawać na nlicy na chłodzie i deszczn 
także było niepodobna

Postanowiłem poprosić o nocleg kolegę swe­
go Upokoiua, tego samego, co to się potem 
zastrzelił; mieszkał on rtedy n kipca Ozere- 
powa w Martwym zamku.

Panichidyn otarł chłodny pot, który zrosił 
mu czoło, odetchnął ciężko i mówił dalej

—  Przyjaciela mego w domu me było. Po- 
stukawszy we arzwi i przekonawszy się, że go 
niema, sięgnąłem po klacz, otworzyłem i wsze­
dłem. Rzncilem na podłogę mokre futro, pod­
szedłem do Kanapy i n ladłem. czając się bar­
dzo zmęczonym, Wentylator stnkał w oknie, 
świerszcz śpiewał swoją monotonną piosnkę 
pod niecem. W eerkwiacb dzwoniono na jutrz­
nię. Zapaliłem zapałkę. Ogromny, niewy powie­
dziany przestrach owładnął m ną... Za hwia 
łem się, krzyknąłem i bezwiednie wybiegłem 
z numeru.

Yy pokoju mego kolegi zobaczyłem to samo, 
co i u siebie —  trumnę!

Trumna kolegi była prawie we dwoje więk­
sza od mojej, & bronzowe oDitie nadawało jej 
szczególnie ponury wygiąd Jak ona ta traiiła? 
Musiału to być niewątpliwie zindzenie optyczne, 
bo przecież w każdym pokoju nie mogro znaj­
dować się po trumnie. Musiała to być chorooa 
nemów, halucynacja. Z pewnością, gdziebym 
się tylko ndał, wszędzie zobaczę to straszne 
mieszkanie śmierci Zapewne byłem blizki po­
mieszania zmyjłów; prześladowała mię manja, 
spowodowaną niewątpliwie spirytystycznym se­
ansem i przepowiednią Spinozy

—  Zwaryowałem! —  pomyślałem w najwyż- 
szem przerażenia, biorąc się za głowę. —  Co 
począć ?

Głowa bolała, nogi uginały sic Deszcz 
lał, ja> z cebra, wiatr przenikał d > kości, a a 
teraz byłem bez czapki i futra, Przestrach mię

dławił, wło«y podnooiły eię na głowie, '•hłodny 
pot występował n» czoło; byłem pewny, że to 
tylko baluc.ynacya.

—  Co Docząć ? — masmął aalej Panichidyn.— 
Cznłem, że tracę zmysły, że mogę się zaziębić; 
na szczęście przypomniałem sobie, źe w bliz- 
kości mieszkał mój przyjaciel, młody lekarz, 
który tego samego dnia był ze mną na sean­
sie spirytystycznym. Wówczas nie był on je­
szcze żonatym i mieszkał na piątenr piętrze' 
w domu Kładbiszczeńskiegc

Tam mię czekały nowe tortory. Wchodząc 
na schody posłyszałem szybkie kroki; kłoś biegł 
na dół.

—  Do mnie, tn! —  nsłyszałum przeraźliwy 
krzyk —  Do mnie! Stróża!

1 po chwili zobaczyłem biegnącego w moją 
stronę człowieka w fotrze i w pogniecionym 
cylindrze...

—  Pogostowi —  krzyknąłem, poznawszy 
swego przyjaciela lekarza. — Go ci jest?

Zrównrwszy się ze mną, Pogostow zatrzymał 
sie. schwycił mię za rękę i ścisnął ją nerwo­
wo. Blady był, drżący, oczy miał błędne, pierś 
oddychała z ciężkością

—  Czy to ty lesteś. Panichidyn? —  zapytał 
grobowym głosem. — Czy to ty jestes napew- 
no? Bladyś, jak gość z tamtego świata... 
Może to tylko halucynacja?.. Jak ty strasznie 
wyglądasz. ..

—  Co się z tobą stało? Zmiemonyś do nie- 
poznania!

—  Och, bracie pozwól odetchnąć. . Nie­
zmiernie się cieszę, że cię widzę, jeśli to tyl­
ko ty jesteś, a nie nowe zładzenie optyczne. 
Przeklinam to nasze posiedzen:e spirytystyczne... 
Tak m.ę ono zdenerwowało, ze wyohrai sobie, 
wróciwszy do domu, zobaczyłem u siebie w po­
koju ... trnmnę...

Nie mogłam wierzyć uszom prosiłem ażeby 
p iwtórzył

—  Trnmnę, najprawdziwszą trumnę! —  po­
wiedz ał doktór, siadając na schodach —  
Tcnórzem nie jestem, aie sądzę, że tam djabeł- 
by się nastraszył, gdyby się potknął w swoim 
pokca o trnmnę.

Plącząc się w ODOwiadrn u. jąkając s;ę. 
opowiedziałem doKtorowi o widzianych przed 
chwilą dwóch trumnach.

Patrzyliśmy na siebie przerażeni i, żeoj się 
przekonać, że to n e hducyna^ya. zaczęliśmy 
się wzajemnie szczypać.

—  Uczuwamy ból —  powiedział d o k to r  —  
a zatem nie śpimy i widzimy sit na lawie, 
a nie we śnie. A  zatem i trumny, moja i twoje 
dwie, nie są optycznem złudzeniem, aie cz«mś 
rzeczywistem Cóż począć teraz ?

Postawszy z godzinę na schodach, gubiąc 
się w domysłach i przypuszczeniach, postano­
wiliśmy przeraodz stiacn i zawoławszy stróża, 
udać się z mm razem do pokojn. Tak się też 
stało. Weszl smy do pokoju, zapaliliśmy świecę 
i przy aw.etle zobaczył śmy białą trnmnę ze 
złotym krzyżem, stojącą w kącie. Stróż prze 
żegnał się pobożnie.

—  Teraz przekonajmy się —  powiedział do­
któr, blady i drżący —  czy ta trnmna pusta, 
czy zamieszkała?

Po długiem i zrozumiałem wahaniu, doktór 
pochylił się, zacisnął zęby i odkrył wieso 
trnmny. Spojrzeliśmy wewnątrz...

Trnmna była pusta.
Nieboszczyka nie było, ale znaleźliśmy w niej 

list następującej treść-
—  Drogi Pogostow! Wiesz zapewne, żo m 

teresy mego teścia znajdują się w strasznym 
npadka. Wpadł w długi po uszy, Jutro, i naj­
dalej pojutrze, mają przyjść nałożyć, areszt na 
całą jego majętność, co ostatecznie zguhilohy 
i jego i moją rodzinę. Wczoraj na radzie fa­
milijnej postanowiliśmy przechować, co jest 
cenniejszego w raszem posiadaniu. Ponieważ 
majętność mego t-,ścia składa się przeważnie 
z trumien (gdyż, jak wiadomo, jest on wyłą­
cznym dostawcą trumien na całe miasto), po­
stanowiliśmy przeto uprzątnąć najcennie sze 
trnmny. Zwracam się do ciebie, jaho do przy 
jacieia, z prośbą: ocal nasz honor i icenie! 
Nie wątpiąc, że zechcesz dopomodz nam w tym 
razie. posyam ci, mój drogi, jedni, trumnę, 
którą zechciej zachować u siebie aż do zapo­
trzebowania. Bez pomocy przyjaciół zgimemy. 
Spodziewam się. że m. ni“ odmówisz, tembar- 
dziej, że trumna pohędzie u cied.e nie dłużej 
nad tydzień. Posłałem też po trumnie jeszcze 
kilku z moich przyjąć ół, na Których przyjaźh 
i dyskrecję rachować mogę. Kochający cię Jan 
Czelnstin

Po tym wypadku leczyłem się ze trzy mie­
siące.

Przyjaciel n»az, zięe dostawcy trnmień, ura­
tował bouor i majątek ntrzymme obecnie
„Biuro jrocesyj pogrzeoowych"; prowadzi też 
handei płytam. i nagrobkami. Powiadają jednak, 
że interesy jego są obecnie nieszczególne, co- 
dzień wieczorem wracam do domu z obawą, ze 
przy łóżka zastanę a siebie nagrobek albo ka­
tafalk.

Przeł z rosyjskiego M. K.

I i u t  uiuurównanei w b ro t i ,  oryginalna

Herbata rosyjska
Sirgluszi Psrłswt z Mstkwy.

Praw iaiw * jscynie t ochra*. zauk-em „Dzwan", 
którym ei laopazrzou* każda j »  zki 

Iw  aabyoii tylko w zpeoyuinjm zkładuie W  
ba't 1 lamowarow firmy

A G . L IS O W S K I ,  d a w n ie j  „ F e r t u n a "
866 braków. Sukiennie*. L. 2’  7 l i

T E C H N I K U M  - M I T T W E I D A  t r̂ól. Saskie)
UyTektor: Prof. A. Holzt. 818 3 12

W żtzy zakład aaukawy dla wykształcenia aa Inżynierów, techników i werkmlstrzów 
elekroteeuniee I budowie naizye. Laborato*ya elekt-oteohniczne i muzeynowe. War- 

■ztaty tabr.-nauk. W roku szkolnym 36-fym było 3810 studyujących

Program* •(,< gram przaz S»bF»taTyat.

Władysław Pędziwiatr
Faoryk* ulet 1 ia lazy i 1028 4 18 

w K r a k o w ie ,  u llo a  K w la r z y n le o k a  8.

Z powodów rodzinnych
zmuszony jestem wyjechać z Galicji 
i dlatego chcę sprzedać cukiernię z n- 
rządzetiem i koncesją dc prowincji, 
aim-e przemysłowej i bogatej, gdzie nie 

ma konknrsncyi cnkierniaoej. 
Bliższej wiadomości udzieli z grze­

szności R  Witków uki, Lwów, Dwerni 
eKiego 1. 23 c. 1015 3 8

I K ó M M M M b t N N I b l N M I

Jan Lewiński
krawiec cywilny I wojskowy 

w Krakowie, Karmelicka 24
poleca magazyn krawiecki jako je ­
den z uajtańszych i nadmienia, że 
wykonuje w  krótkim czasie tak ze 
swego ;ak i dostarczonego mu ma- 
teryałn wszelkie roboty krawieckie 
podług najświeższych żnrnali fran­
cuskich i ąngielskich. io i»  2 5

Polski Cennik
na rok 1906 

a przeszło 1000 llustracyami
wysyła na żądanie każdemu 

pratla I franco 
P ierw sza  łabryka ■ gar Au w

B a NK s  K O N R A D
w (C^eebyl Nr. 448.

A rk  aa Zegarek niklowy remontoir
0  "  r  8. — 8yitem Koikupf Pa

tent 1 4 , -  Sy*teir Roakopf 
czarny .ta ló w  rem., oryginal­
ny »zw*jo. System k 4. —  
Eoskopf Pt.tent K  5. — Po 

. ** ? remtutoir z werkiem 
" — K  7-50. — srebrny 

rtmontoir tui. trton’, pio izy- 
j  nią ®- * proolerezego

K 7-60, podwójmi kryty K ll-f»o. — Irebrny 
opancerzony z ipr^żym , U V - w a*ą<’,ą E 8-40. — 
m ik  Tuła remontoil z werkiem ,Lnna“ 
K 8-60. -  Zegarek z Knkołką K  — Bn- 
ds.k K B-90, z cyferolaiem świecącym w nocy 
* s-3r F ich en jj K » .  -  Do każdego zegarku 
S-letnia enmienn - pisemna gwarancja, .aane 
ryzyko! • Zamiana dozwolona, albu pieniądze 
z pawrutam Praazf *arzij4*< poiaki (JeunJk 

zagarkóa 1048 2 10

Zw.nojamy w wagę m Pierwszt; krajową fabrykę chemiczno-kosmctyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, ulica Sykstusfca 1. 25 
1 w  Krakowie, Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy
(  i— y  naturalną biasoi i jea nieooenionym 
środkiem do bygienioznego upiększoDia twa­
rzy. Pndeiio małe p zdr. nlałego i  1-80, całe 
t  K . Róiowy dla blondynek i kremowy dia 
szatynak i rnne*ek, małe pnaełk. p« & 1*40, 
wu.kłze po K  8 10.

Woda fiołkowa “ "L .: E S
trądziki, aienclinienie I łuacjzania tkóry, wy­
gładza amartiozki 1 dołki capowa. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K

Mydło kosmetyczne pffiSS
atiina plamy Cena K 1 20

B ale i piękne ręce! 0̂ i iel
opierzclinięte ręor wybieleją 1 wydelikaoiieja 
po kilkakrutnam nataroin t r e u r a  radli n-

8. lik K I  SO.

Kadzidło sosnowe
fe^nr, ocayztcza i odświeża p^wleUie mie­
s za li w jak nrjw yiazrzi atopniu. Klako* kor 
1 '20, r^aylaoze o i  KO h do # S.

Antillenttilia sie p ieg i opalenie sło­
neczne, P '*® ! wątrobian -, nadaie .erze awia 
tną bieiość, świeżośd 1 delikatność, Cene 4 K.

P i l i n t n n  w i r ?  ‘ ‘ * 7 M 1 wypłowiałym po
i  l l l | | l l  A krotnem oiyoM  prz/w -ca 
piękn; naturalny kolos. C-eaa flakonu 8 K.. 
\ A # Q ia t l t t n  nŁ,,uolejate wypadanie wło- 
Wu d l  D l i  U l *  e6w wstrzymuje, cebulki wło- 
icwe wzmacnia w.twarzanie porostn włosów 
pobudza, fa ły  1 k . p, ł flakonu K  320.

" agnoEma U o ó  t r O u o n * ,  K *  ' ̂  
Orientalina S S S :
białośd odświeśa płe  ̂ ' konserwuje Oena 3 K

•aa ił o

Esencya miętowa do pfuka-
ń j q  l l c ł  epróac przyjemnego, erze iwiają- 
I I i  U  410 1  nogo BtnaJtn i zaparon. bardzo ko­
rzystnie wpływa na driasła i tębj. Flakon 1 K.

Proszek roślinnoalkaficzny 
do czyszczenia zębów kandeli
i t r a s y  któri sprowadzają ból I próchnienie 
zębów. Pudełko 10 h i ł  1 90.

Woda iwowsKa dk\d‘.r7 &
truały zapach. Oena flak ju  nuiiejzzt. i S 1'80, 
większego 3 Jt.

N in p n ł in n  Wyborny śrrdek do iity e b  
l l l l j l  o Ł l l lC t .  ..lastuwego farbowania wło- 
eów ua ‘ -wały i plęknj kolor czarny i cieuny 
Cena 2 K.

Prawdziwe Mleko ogdrkowe IK. 
Prawdziwy Krem ogórKowy IK. 
Prawdziwy Puaer ogórkowy IK. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe IK.
do wydelikacenia i npiękzzenia tra -zy . — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne — Cądr wy­

raźnie tylko wyrobu

IH NATO W ICZA
O a i > f i i m u  p i e r n i o r z o d n e j  la k o ś e l ,
r u n  U l l i y  flakoniki od 50 b do 6 S

U w f ł ł q  t o u le td w e  f l « e i  i  i  m  w  ró
I f i y U l a  inycb oenaot

Wody kolońskief̂ wa W k

Falok ̂  Co., Hambury

-—urn mm ei ■ > i.

F a  l e k  &  Co«ę H a m b u r g
^Raboi“en).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną, fcłprzeuaż kar1 okrętewych i Kolejowych.

bank i wymiana pieni^dj-y, ll3 89 104

Dokłaone pronpekty podróży do AromyKi, K?,n»dy i Aigentyny w języku 
polskim, rnsKnii i niemieckim przesyłamy na żądanie Despłatnie. opłacone.

m 30 DNI DO OBEJRZENIA
wedie warników mego cenniku, więe bel żadnego r j - l.a 
dla oaoby zamawiającej wysyłam za pubr. moją ..Volka 
f  bldo Harmonika" Nr 663, aby każdego przekonać o je j 
aieprzBŁjignionej trwałości. Harmonika ta | osiada nle- 
łamuwe pod gwaraneyą aprężyny apirame -iety lko d.t 
klawUzów, leoa także dla basów i klap wentyicwyoh. dalej 
10 klawiszów, 2 rojeztry, podwójny atrój, 4t tonów, trzj 
rzędy trąbek, poiitnrowana na barwę mak i u, rzarne 
listwy z kolorową bordlnrą, okn-.iez a lk il. podwó'ny miech 
metalowe ochraniacze narożników i przytrzyw acz. wiel 
koś'
ber ozy1
brutia. Tańsze i mnieji ze 
hrim-inice, zzozególnie dla dzleoi po K  2"20, Ó 50 4 40, 
fi'60. Lepsze harmeniki po K  8. 10, 12, 14. 18 opisane 
w moim renriku. Moje birmonlkl nie podlegają iad../a 
płu!er olewym. wszystkie bowiem su wyn mm i >zjklsi. 

prosimy nu to zwróci-' uwagę. Żadnego 7 z/kal Z »« i* s s  
oozweltua —  'nb zwraoa rlę • en^ądre Wyayika za f ib r *  
niem przez „Errgablrglsobea Muajkwaarsn-VersandtbąiitM

iłowe oenramaese narozuiŁcw i przyirsywacz wioi- 
31:16 om. i kosztuje J k Szkołę pry do -ryuczunla sls 

nzyjelkelwiek pomboy dołączę rią 1o kiżdoj harmoniki 
it. ' ańazi i mniejsze harmonik do nank. gry na

Hanus Konrad ^ w BRFX Nr 1103 
(Czechy).

Wielki bo-rato llnstrowaay cennik, z przeszło 1000 rysunków, wytyłam j każdemr n* »ąoa le
•larmr I opłatnle 389 8 10

i ; x x > o w t x x x > < > y > o < x > o o < x > o o o o ^  ^

Ręczę każdej Fani
ż e  p o  u ż y c iu  m e g o

* kremu przeciw piegam
pozbędzie blę zarówiro piegów, jak i plam wątrobianych i opa­

lenia jakoteż wszelkiego ceię szpecącego zabarwienia.

Oena 2 ztr.

ROBERT FISCH ER
d o k to r  e b e m ii i k o s m e ty k

Wiedeń L, Habsburgergasse Nr. 4.
broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości 

za dam o i opłatnie. Świadectwa o nieszkodliwość1 wyrobów można 
przeglądać, jak również tysiące listów obejmujących podzięgowauia 
z całego świąU. Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych 
z i darmo, także listownie. 698 9 19

S koron
toastuje iouudnie p«dług tog wzoru uajpiękniejssyu kro­

jem wykununa

spódnica z lodenu tyroiskisgo
czarne, tegetthoff, szura, drap, zielona i brunatna lub z pi­
knie 1 tr»8óe deseniowanej sng. muteryi mody meskiej, 
szarej, drsp, tegetthoff 1 zielone Każdą sporządza z e jak 
najspieszniej, dokładnie podług podanej miary: uueroko- 
ło t  w  p a s ie  i  b lo d ra o b  1 d lu g o io l  p ru odn  z ras te" 
u nas >j firmy zwyczajnym i za najlepszy uznanym i z war« 

ką starannością.
Taka srma spodnioa z najnowasym przyrządem K ie ld e r ­
r a t  f  e r  P a t s n t  H r . 82069  wewnątrz dn zapinania kie 
rewanym. z wierzchu niewidzialmyn. (mil* zdnmiewająi« 

nowością dla każdej pani) o 60 h aroższa

„Zur Schossenłabrik“, Wiedeń, ^

■>rwjyv* tr‘,'pnpK',-s- l r-v’ *6 "■j.

.,Antnkka“

N b u le ro lr e n fś ld s n tra s a *  2. 
K o w s p sn d s n e p s  p s l z b 781 5 10

i  NAJLEPSZE  PTGIENJOZNE f

T ow a r y  Gumowe ^
1 do celów  sani tar l^iob ^
< poleoajc 22 10 0 y

H e i m  i  S p ó ł k a  , 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, £
Cenniki darmo. — W y«v lka dy.kreti >*s ^

l Y y^ Y Y ^ ą r n r y T Y y r w r r y Y r Y r y y

5
odżałowsi na korespondentkę, a otrzyma Pani 
za darmo ilustrowany cennik towarów mcdnyob 
i zbiór próbek. Wysyłam teraz także prywa­

tnym za zaliczką:
4 i ztnczk: resztek zetiro na bluzki za zlr, 9 2 . 
4 iztnrzki resztek roile de Iaine nr blnski 

za złi 8-86
4 sztnozki resztek kaizm lnw ej satyny na blaski 

za złi 3 60,
4 zztnczki resztek oenowanej mat Indlgc na 

blnzki za złr. 2'80.

Wysyłka przez fabryką

Adolfa BRUM L. A
818 Dnohocy (Dux) Czechy 8 24

Adm<nistracya
1
\m

pod k i e r o w n i c i w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgóizu —  sprzedaje pc cenach 

przystępnych

Wapno skaliste
odznaczone listem aznai ia na Wystawie 
bndowDnej we Lwowie 1692 r . , oraŁ 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodme-o - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapnc gaszone i Wapno 
do uprawy roli, Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami" 
i „okałą Twardowskiego" Kamień 
budowlany, brukowy i snuter 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr.

162. 687 4 o

Fr. Jul. Thiel
mosiężne meble

tylko własnego wyrobu.
W iedeń , V II., M ondscheingasse 4.

T f la f r m  801



6 Nr. 5f. fi O W A FI £  1  O li M A. NiedRiela l i  Marc* 190ó.

Cały uniform
wjjsk, .ref ■ -rzędniLa prowiant. (Yerptlegs- 
branche) bardco tai używany tanio do i- 
oycla. Wiadomość: Jozef SkawiatsKi powse re 

stante Podporze 110» J 2

K am ienica I  piętrowa
2 suteren ;mi i aficycą z morgowym ogrodem 
i dwoma placami budów' aneml blioko o k. 
sądu ou—odcwego, gim lazyum i kl taztoru 00. 
Karmelków, w najzdrowszej części miasta t. j. 
przy ul. Trybunalskii j wyższej w Wadowicach 
budynek podatcy nk. plac pod,okazałą kamie­
nica przy placu Kościuszki i budynek z szo­
pami i ogrodem położony nad rzeczką Cho- 
e enką Drży ul. Marcina Wadowity również 
w Waduwicach, z wolnej ręzi do .przedan ■ 
razem lub uaobno. Bliiazej » mdcni-Jci udaiaii 
właścicielka Tózefa Dworaico va w Wadowicai b, 
ni. Tryounalska wyższa 1. 175 1113 8 8

Aptekiu

Fort. Gralewskieyc
w Krakowie, J  Szczepańska 1, 
po._ia Matępojąaa wyrooy « t  na 

Pflłrnnan wyśmlefilty ś/odek do
1011 'lyOM towsurw wai ia włoaów, sauwa łu­
pież i swąd i głowy, wzmacnia cebnlki wło- 

'tn t 1 zapobiega wypadaniu.

Moi Szanowni Podróżni i
vMy przjDędziecie do Wiednia proszę, wybierzcie na swój pobyt

Wiedeń Hotel Wandl Wiedeń
V

Środek miasta- Petersplatz Nr. 9, w pobliżu Grsben i Stefansplatz. 
Pleśne, spokojne pokoje, elekt.. oświetlanie. Windę w domu. Wyborne 
restawacya. Ceny niskie — Nr. telefonu 18.04F-. —- Służhu i portyer

mówki po polaku. 79 85 as 1
A. Denizot, właściciel Szkółek 

Poznań W.
poleca

wszelkie drzewa i krzewy owocowe 1 ozdobne, drzewa 
alejowe, rriże, wysadki szparagowe i truskawkowe, 

konifery, wysadki na żywopłoty i t. d.
Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie 111195

Adres listów Denizot, Poznać (Posen) W . 3.

„Jatira" kall cklorlcii pasta 2 A  D A  i l K  i
■s ish ia . w rbielz zbbT. detinfakcT-muiB i kon- O Tde zębów, wybiel* zęby, dezinfokcym uje i kon 

terwaje jamę Mkną. Tub» 80 bal.

„Jinra" Antysapryczna woea
do uat

znakomita ' od» do utrzymania zdrowych zę- 
biw I do płakania uat — Hak - tcron 1-2C

„ J a h r i "  W ata  M entoform olcw a
wyśmienity środek przy katarach noza.

Pudełko 40 nal. SI 89 100

Ł 818. 1009 8 8

Konkurs.
Wydział Eady powiatowej w Żyw­

cu, rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgoweqo z siedzibą 
w Jeleśni

Posad*. ta na .azie prowizorycznie 
zostanie nadaną

Do OKr;gu sanitarnego należą na­
stępuj ;ce gminy tutejszego powiatu: 
Hucisko, Jeleśnia, Juszczyna, Korbie- 
lów, Koszarawa, Krzyżowa, Mntne, Pe- 
wel mała, Pewel wielaa Przyborów, 
Przyłęków, Eychwałdek, Sopotnia mała. 
Sopotnia wielka i Świnna razem 15 gmin 
z ludnością 16.890 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy­
noszącą rocznie 1200 kor. płatną z ka­
sy Wydziału powiatowego w ratach 
mies'ęcznych z góry, oraz ryczałt na 
aoszca podróży ustane wnny przez W y­
dział krajowy w rocznej kwocie 600 ko­
ron.

Chcący uzysaać posadę lekarza okrę­
gowego musi posiadać warunki wyma­
gane w § 7. ustawy z dnia 2. lutego 
1891, Nr. 17, Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej ckreólonc w instrukcyi Błużbo- 
wej, wydanej przez c. ł  Namiestni­
ctwo w porozumienia % Wydziałem 
Łrajowym na zasadzie § 14 wyżej po­
wołanej ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz okrę­
gowy obowiązek utrzymywania »pteki 
domowej.

Odnośne podania należy wnosić naj­
później do dnia 1. kwietnia 1906, do 
Wydziału Rady powiatowej r  Żywcu.

ŻTwiec. dnia 26. lutego 190o.

W  cela większego rozpowszechnienia 
wiadomośłi o naszym zakładzie arty­
stycznym w Anstryi, zobowiązujemy 
się krżdemn artystycznie wykonany

Portret naturalnej włelkośol 
zupełnie ~a darmo

sporządzić, w przypuszczeniu, że odbior­
ca portretu poleci nas swym przyjacio­
łom i znajomym. Bez żadnego wprowa­
dzenia w błąd, jak naprzykład: Myl­
ne wysłanie portretu z ramami za za­
liczką, lub zmuszanie kog< żeby rarnc 
kupił, jeśli chce portret mieć ia  der­
mo, lecz Każdemu, kto sobie życzy 
portret, przesyłamy go za dzrmo 
z wyjątkiem opłaty pocztowej, którą 
ponosi odbiorca. Przesłać fotografię, po­
wołując się na to ogłoszenie i podając 
dokładny adres do firmy

-,VENUS“ Portrit - Kunsta osialt
Budapest, VII., B arciny-O w e 3-

Dostawa portreia ustępu je w  mniej więcej 
8— 14 ditiaib po otrzymrniu fotografii 1 ii i 
m.in8ikodionq zwraca «ię  rraz z przesyłką.

Kam lo  i  irtretn nic musi się zama /iać, a 
więc ;iik m u się ich też nie oarino*.

NB T i  ladzwyczajna oierta raźną jest 
od dma dzisiejszego przez 8 tygodni

P / I T E N T  *
znaki i  wzory ochronne wszystkich krajów

w y je d n y w a  M .  G E L i H H  5 . U  S S
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiedniu

TH., Biebensterng&sse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego.
Adres telegramów: „Protektion", Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

2tsn 10 o

Proszę zawsze zndue W y robu  krajo u ego

jyianHa oszczędzających jędrnych mydeł
z „nosorożcem" lnb „kozą“ <> ^

z Pierwsze] Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła
Szymona Munka w Żywcu 1. 4 .

(Założonej w  roku 1846). P rób k i i  cenniki darmo

Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 

środkiem plęknońci 
jest Balassy prawdziwie angielskie

R iLEKO  OGÓRKOW E
k tó r e  u su w u  n a ty o b m la  t p la g i,  p la m y  w u tro o la n e  
p ry a s o z e , w ą g -ry  itd., nadają”  twarzy 'wieży, młodociany 

®ygląa. Zupełnie nieszkodliwe. 403 8 10

Flaszka 2 K Do tego mydło ogórkowe 1 K. Erem  ogórkowy 2 K.
Puder 2 K I 120 K.

wysyłka Apteka C. Balassy ErzBŚbetfalva.
Główny skiad we Lwowie ma uptekarz H. Rubel, dawniej 2. Rucker. Nadtu można 

loatać u Relma I Sp. w Krakowie, w aptbee M. szw-irta i A. u  deerga w Przemyślu.

‘  ^    __________

O g ł o ś  z e n  I e ,

Prosimy o korespondencję niemiecką. n o  10 10

Z i e l i ń s k
optyic i niecliaiiilc, K ■ aków, 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i necn imcznycb —
oraz pracownię mechoiczną.

Przyjmuje wszelk ch systemów maszyny do pisania do naprawy lun czyszczenia, 
gramifony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą, iks 80 o

Posiada wiasuą szlifieruię szkieł optycznych, Każde zatem zamówienie na oku 
lary łub binokle ze szkłami aombinowanemi, wykonuje w p rz eH ą gn  24 godzin

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

Ządaó tylko
SELLE&O i &AREG0
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Kto chce jechać najtaniej, aąj- 
•syboloj i naJiopUJ do

lut>Kanady 
Ameryki
parowcam1 pospiesznymi i pocztowymi 
bez żadnego przesiadywania — to niech 
napisze po kar** okrętową, posyłając 
zadatek, do

iiióMp umrą Um
M. G. FRF.UDB

Antwerpia,
10, Van Leriusstraat (Bdigla)

Jest to nayrąńsża i najlepsza 
przeprawa

n
B

lV4 14 K

IL-

Ruch Wychodźców z Galicy i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez T r y u s t  do N o w e g o  J o rk u  i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorsędnych parowcach. —  Zjednoczona austryackie akcyjne

Tow&rzysżwo żey lu g l w Tryeśolt*

M̂ ustro Americana11
Jako jedyne aułtryackle fow arzj jtwo Zegluzne, ktfro ua tdoo”  rozporzą 
Jcenia ir ii.itteryainego a 30. kwietnia r 1904 1. 21.908 upoważnione zo- 

i w  io  tworzenia agent/i i zastępstw tatanjw iio

Generalaę Agenoyę dlu Gulioyi 1 Bukowiny
i npoważmło ją do zorganiżowanir poszczególnych Agencyi. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz e p rs e d a ż  k a r t  załatwiają.

GENERALNA AGENOYA GOLDLCJsT i SP.
w  K IL A R O W IE ,  ulLoa. L u b io a  1. 7

orar w Brodach, PodwTłoJzyskacL, Czerniowcaoh; Nadbrzeziu,
Szczakowej. 915 30 50

n i

i

m

. . . .

Sztuczne kąpiele mineralne
borowinowe, gazowe, ischlabskie, solankowe, lghwiowe. aromatyczne, jodowe.

subnuiatowe i t, p.

Z b i o r o w e  I n l i & l a t o p y u m
na sposób zagraniczny

w prfw. leczmcy Dra. Cesara Rumor o orskiego
Krakó w, Dębniki, ul. Pocztowa 112.

t u i  p r z y  m ośo te . 809 9 15 *

Po tym znaku po­
znaje się sklepy, 
w  k t ó r y c h  s p r z e ­

daje się

wyłącznie

Singer a
maszyny do 

szycia

Singer Komp. Tow. akc, maszyn do szycia
K raków , Szpitalna 40.

F I L I E :
KraKOw. ■ aim »n, Wolnloa 
Cbrsansw, Wcklawlcia. 
.arnów, Walowi 18.

Raeuów, T n ec logo  Bka.a 5.
iłow y  Sąca, J-.sleUouska
Ba -Ok, Jaglell ańska obok Kółka rola.

Citrcngum; naszych P. T. Odbiorców przed maszynami, kturych dostarczają inni 
kupoy pod nazw . „oryginalni 8ingerL“ . Ponieważ naszych maszyn do szyck  nie 
dajemy nigdy .adnym kapcom du sprzedaży, przeto dostarczane przez nich maszyny 
pod nazwą „oryginalne Singera" —  są w najlepszym wypanko stare używane, 
z trzeciej ręki n myt i odnawiane, za które my ani odpowiedzialności nie przyjmu­
jemy, ani też do takowych potrzebnych rzęści nie dostarczamy. 958 9 O

Nowość! A. C. palnik
do naftowego 
światła żarowego

Do sprzedania
dn ia parcela budowlana
(obecnie ogród owocowy) w naj­
zdrowszej części miasta niedale­

ko plant.
Bliższe wiadomości w  ekspeiycyi 

ogłoszeń Wilh N im  h i n a , Pęizr- 
ohów 23. llS7 2 2

N&jlap&za i najtańas&

5 kg. opiami”  za zaliczką, zielonej, b. d-.brej 
K 11 50 12 50, i4"— , 15"— , palone) prrewy 
308 bornej, K  14"— , 15’ —, 16'— . «  o
Fr. Jellnek, S l a t i ń a n y ,  Czechy.

Zażądać cennika opł: .nie za darmo!

Dte ifiacy zepr rarilusK;
piękna, -iiełbior . « .a k*  nlezawedząoe, Jebre 
wnętrre, z H-letniem pisrmnem p,ię izen em,
f  biało, kościane »  skazów ki i  licz­

by, 18 cm. rysoki. z wagą llo- 
ofsto-bronzową, r.adzwyoza) tani,

•  TYLKO K 2*50 TYLKO •
Cu roku wysyłam W '  prrrsrio 
50.000 zegurów i  ( ku najwię­

kszemu zadowolenia moich i . 
T. Odbiorców. Ta w Anstryi 
zapewne jedyna lloaó daje riaj- 
lepsz-i świadectwo o rznteinosoi 
mego dom-i Każde, nawet naj- 
■tniejeze zieoenla wykonuje się 
jak najttaranle. 8«8 9 iu

W ysyła za zaliczką

Hanns Konrad
pierwsza fabryka zegarów w Briia Nr 1105, Czechy), 
Bogata lllustr cennik) z przeszło 1000 odbitek 
wvsvta tlę na Uda i la każdemu zedarmo ocłacony.

Za pjśrjdmotwem kazaej księgarni nabyć 
można dzielno radcy sanitarnego dra Mul­

lera traktujące o

nadwątlonym lyitemid nerw o  
w y i ^  i  płciowym.

Iizicłko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło «ię w 95 wydania.

Przesyłka w kopercie za 1 K 20 h w zns- 
nikacb listowych. 59 41 52

L u r t  R o b e r ,  B i n n s z w lg .

Dobra okazya
dla księży, urzędników, nauczycieli, 
sekretarzy gmm i t. d. Dobre po­
płatne i stałe poboczne zaięcie mo­

żna sonie zapewnić, j ino s 1 
Pisemne oferty z podaniem stano­
wiska pod „K to pracy szuka, ten 
ją znachodzi* Kraków, poste rest.

K r if t i iR H f
fłłfnei *r!?c!“ śpiewaki
oryginalny gatnnek Seifert, 
z przeoudnym reiereu baso- 
wyzn i dr-roniącym. a głę 
bokim rolerem i gwlubem 
„dan“ . z przeciągłym, w od­

miany obfitym ipiewem, poleoa po 8, 
10, 12, samiczki po 3 K, aa wysław/ 

po 18, 18 i HO K i uysyła zaliczką 
A *»«--:*• i  - a .  wielka hadowla kanar­
ków w Olomuńo. Nr 20. Istotnie rzete l­
na obsłnga —  Każd;, jest isdoi jlony 
Tysiąoe aodziękowah. 128 17 2li

X

r » o d e l

1906

kosztuje tylko 8  J f e l
całkowity z siatką żarową, cylindrem I knotem.

Pall się tak jasno, jak gazowo św i»łło żarowe i l  litr 
nafiy starrzy na 18— 20 godzin: nie trzeba czyścić knota, 
jest on nieruchomy; palnik bkłada się z mocnych pierścieni, 
które można zmieniać. Jest on wogóie tak prosty, że 
i dziecko potrafi się z ni u obchodzić i stąd jegu nazwa 
„A B. C.‘‘ Nadaje się do każdej pod ręką będącej lampy 
l i ' "  i 15'", a przy pomocy pierścienia środkowego także 

i do każdego zbiornina. B7# £ a

Składy w  Krakowie:
Józef Griftel, ul dlolarski 5; Józef Goldwasser, dom agencyjny i komisowy, 
ul. Zielona 7; R. Zucker; E, Kriutler, handel żelaza; K. Grilrtwald; w Chrzano 

wie Jaxób Girtner, skład szkła i porcelany.

l i t o  szuka zarobku, kto 
pragnie mieć dochód po­
boczny, kto Ntara się o nie­
zależną egzystencję, kto 

e b e e  z a r o b i ć  p i e n i ą d z e ,
niech napisze ta ra z  kartę koresp. do 
Chein. InduNtrie-Werk , Kle* 
b e u h ir te u  76  b, W le u  i każe so­
bie przyjłaC za darma Justr, katalog, 
„Egzystencję swą iławd:ięczam Pa­
nom1 Ig. M. w A, „Żamję bardzo, że 
nie dowiedziałem się już pierwej o a- 
dresie Panów ‘. P1. L. w W. Setki po- 

doDnvch doniesień. 52 u  o

K r O O O O O ^ ś i O O O O O t

PIENIĄDZE
oez wydattow naprzód,

3-letnie pisemne 
poręczenie 5 koron! Bez konknrencyi 

w tej jakości
Pr. wda wy aawajoarail kotwicany aegarek remontoar ayaiemu 
R o u a p f s litem mocnem antym^gnetyrznem wnętrzem ko­
tw i&owem, z prawdziwą emaliowaną tarczą (nie papierową) 
S piombą ic ironn ą, z prawdziwemi niLlowemi kop iami i p »- 
krywą z figurami nad wnętrzen. 3S-godzinnem (nie la-gudzin- 
nem), z ozdobnem' slocenlaiui, tok la ln le  or .qu li.vu iy . c 8-le-
tnl«_a po*ęczeniem ł _  piśmin .  ........................kor. 6'—
te jkazówką sekardową . kor. 8' —
z prawdziwemi sreornemi kopeitaz_i, otwarty, bet

.:kazówki sekandc ej . . .  kor. 10 -
te tkazowlcą sekundową . kor. 19'50
Wymiana doiwalona, lub awraea się plaaiądsa bar żadnego 

potrącenia. 889 9 10
Wysyła za zaliczką Platt-si ■ labryka zegarków

H  p r t n s  K o n r a d
w  B iiix  N r  307 (Cfe40hy).

Bogata lluitrbYana katalogi r umaicie 1000 odbitek wynyU 
ale kafcUmu na śąduuo aa dar s jpiacoaa

Sita około 150.000 koni 
w urządzeniach ssąco - gazowych

naazego systemu w  ruchu.
Najmniejsze zużycie paliwa. — Najtańszy rneh.

3
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saybku raetelnie, względnie natycluniast (na 
życzenie także zaliczkę) począwszy od 80U K 
otrzymajr, oficerzy (także porucznicy), urzę- 
duicy każdej kategoryi, iakute. .soby na sta­
nowiska każdegc rodzaju z »ondyk.rj m lab bez 
kondyktu, wzgięd ue t .k iJ  bez polioj a i  d o  
s w o t  o s jw y iM zy e ta  ( ‘iO-'etnia »morty aoya 
co nadaje się bardz- do iporządk w ta ia  d/n 
gów; d iie j przeprowadza się pożyctoi na spadki, 
legaty, renty, prawa używalności i na wojsko­
we l ancye małżei iskie knpno p ilic  i nbuzpie- 
ozonycb żądań, j*k  'też transakcje wszelkiego 
rodzaj i dla Wieduls i prowincji. Pokładł » 
zlecenia przjjm nje Dum bankowy i \-ntor 
wymiguj i f " * 1 B u n -a a z U y  de B r n i l r r ,
ę ą ie d e ń , V I . ,  Marianilferstrasse 99. Ze, po­
średnictwo wynagrodzenie. 204 19 29

KAROL KREJCAR, zastspstwo finn f Iw d  & Woli, Lwóff, ul JaWowirsHclr l
Wazyitkia nżyw.n® wiaikośoi a i do siły 3100 koni wol&i ulę 

wyrabia dost&rozr, ilę lob w  prsoolągn odpowiedniego o iu a .

5 kor. i.wlęce] dziennego zarobku.
Tawanjołwa robotniaśuj 
1o wvrabów trykatowyop 

,t raczyaaob.
Poszukuje się osób oboj­
ga płci dc robienia pun- 
oećch na n**z<, maszynie. 
Zwykła i szynka robuta 
przez cały rok w  domtu 

Wiadomości wztępne nie potrmbnt. Oddalenie 
ale atanowf praeszkidy, a robotę my sprza- 

dwjemj 112 55 0
■ ■■nystwo rabatnli 4 *  au wynoUw tryketi 

wyob aa maaz,daob.
Tbaa. H. whfttlol i Ska, Praga, Plag sw. Platra 

7, i—2KŁ Tryaat, v.a CampiiaU* K nr



Kiećiiele 11 Marca 1906. N O W A  R E F O R M A . Nr 57,

Podziękowanie.
Wielmożnemn Panu Drowi Uole> 

i l a w u w l  Komorowskiemu za
wyleczenie naszego syna z bardzo nie­
bezpiecznej choroby, siadamy tą drogą 
najsei :eczniejsze podziękowanie

Danielowie Karwatowie
wraz z synem. isoa

’af:oto tłuste, dobrze utuczone, co dzień 
świeżo bite, czysto oskubane i wypa- 
proszone, 10-funtowy koszyk opłatnie 
3 75 z'r. Przj w.ększym odbiorze ceny 

OSObUwe 1285 1 2

L. Altneu, Podwołoczyska.

Ł a a l n n Ć P  w Olszanicy koło Woli Ju- 
i l ud l i i i bu  stowsaiej, składająca się 
z ogrodu, s/i morga i budynków, w Któ 
rych mieści się skleo —  jest do sprze­
dania. Cena 4500 K  "Wiadomość: Jakób 
Siuda. OiBzanica, p. W ola Justowska 

1166 1 2

Obecnie jest najstosowniesza pora usuwania

P I  h S  GÓ  l i S Z
opalenia i wszelkich innych nieczystości skórnych. Najlepszych zaś

środków do tego dostarcza

„Salon kosmetyczny11
K r a k ó w ,  B i s k u p i a  1 4 . 1 L99 1 6

P f l L K R M M  K f t V W

p f in w i f r ę a c łŁ t t '  

i b u d o w i e
®y&C"0w* gatunki

iiawy palonej
nttjncsffiszym  

i najlepszym spo* 
Bobemzs pomocą

jofącsgflp*®iBir?d" 
po cenach 

n s jn iżs? .y ch .
K K A K Ó W

M .  J A W O R N I C K I .
1086 7 0

Zdolny buchalter,
korespondent w języku niemieckim, w  buchal- 
te iy i pojedynczej i podwójnej, biegły, ma­
jący k ilkoletnią praktykę, wolny żvd, po­
szukuje miejsca. Zgłoszenia pod L. 1182 
przyjm uje Am inistracya „N ow e j R e form y4.

1183 1

Koncypient adwokacki
z wsza-.hstronią rutyną prowiu^yonaluą 

poszakuje posady na prowiacw.
Dr. Brzozowski, Lwów Poste-restante.

1201 2

K r w
powieść na tle

p z e z l  g a l i c y j s k i e j  w  r .  1 8 4 6
na podstawie współczesnych aktów i  dokumentów urzędowych, napisaną przez

Ludwika Sia.ala.lcss,
1807 1 2 rozpoczyna urnkować w ] I-tym  zeszycie

„ H a s z  K 4 “
tygodnik illnstrowany literacko artystyczny, wychoazący we Lwowie pod redakcyą

Bronisława Laskownickiego.

NASZ K R A J“ „NASZ KRAJ *J?
wydawany w zeszytach zbroszu.mwanycu ; 
w twardej okładce, objętości ezesciu a r­
kuszy araku o bogatej treści literackiej j  

p pularno naukowej i artystycznej (po j 
kilkadziesiąt rycin w  każdym zeszycie)— j 
jest jedynym w krajn wydawnictwem 
tego rodzaju, odpowiedającem w  całej 
pełni kulturalnym potrzebom naszego 
społeczeństwa. Stąd pochodzi, że już 
w  krótkim stosunkowo czasie

??-
zdobył sobie tok szeroką popularność 
i nuzawodue w niedalekiej już przj 
szłoścl znajdzie się w ka iym domn 
polskim, zwłaszcza wobec niezwykle 
przystępnych warunków prenumeraty, 
która wynosi (w  całym krajn wraz z prze­

syłką pocztową): 
r o c z n ie  20  k o r o n
p ó łr o c z n ie  13 „
k w a r t e ln le  6

| A d r e s  A d m i n i s t r a c y i : L w ó w ,  Z i e l o n a  L .  2 2 .

Założony w roku 1872

Zakład Rzeźbiarsko - Kamieniarski

Br,ci' Pre; M  ich
priy  ul. Rakowieckiej 7.

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 

wchodzących, tak w miejscu, jak i na prowincji

orai poleca 1167 1 2

ogromny wybór gotowych pomników i grouowców 
assiiź familijnych po cenach bardzo niskich.

P n c 7 i i i m i p  po8ad"  b ia row e .j’ p »- l U a A . I V  U |Y gżę na maszynie. —
„M a ry a  4 0 “  r o ś ' rest. K ra k ó w  115323

Towarzystwo
ahLzpieczeń życiowych i posagowych, 
posiadające nowe kombinacje tanie 
taryfy p rzy jm u je  nowicjuszów i farbo- 
wrćw do czynności akwizycyjne; w miej­
scu i d i podróży pod korzystnemi wa­
runkami. Szczegółowe oferty (dyskre­
c ja  zapewniona) z podaniem wieku pod 
napisem „Inteligentny i zdoln?** poste- 

restante Lwow. ileo i a

Proszę zażądajcie Państwo oolatme
prospektów i próbek nailenszych styryjskich

lodenów męskich 1 damskich
na nbraniL do polowania, dla leśniczych, turystów, jakuteż pró­
bek wszelkich materyj mody na nbrania męskie i dla chłopcuw, 
na zarz atki ulstry, od najtańszych aż do najwytworniejszych 
gatnnKów — od znanej z rzetelności piet wszej i największej fir­

my mającej lodeny W i n c e n t e g o  O b l a ć  ca

C. i k. nadw. dost. sukna Grac, Murgasse 9|I9.

O C r o o o o o o o e o o o o  

Potrzebna zaraz
osoba w średnim wieku do wyrę­
czenia pani domu przy goapWar-j 
st wie i jedne m dzietku, oraz w go­
dzinach popołudniowych do nadzoru 
w sklepie.

Zgłoszenia pod adresem

H N. poste-restarte Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego

^  ^  V  V  V  w  w  v w  w \ /

puwiuien zuaj- 
duwać S'ę w « 
żóym pokoju 

, chorych i dzieci 
jedyny, praw­
dziwy przetwór 

_ .  destylacyjny
o sny który rozpylony w pokoju przynosi 

kwasoród i oa^imiczno żywiczne matorye zna­
komity środek leczniczy w chorobach oddecho­
wych i znakomity środek zapobiegający prze 

ciw chorobom dzieci.
Jeć}uJK nrawdziwT jest do naby­
cia BlTTNERA wyciąg szpilkowy 
z o lok wydrnkuwanim znakiem 
bociana i wypalonym korkiem

Cena flaszki wyciągu szpilkowego l K . 60 h.
6 flasz. 8 K. patentowanego rozpylacza ii K. 60 h

JULIUS BITTNER•
A - fo th e k e r  In R M o h en a n  (N. Ó.)

I ® ”  - %-iać naieży wyraźnie, B lt tn e r .  w y ­
r o b ó w  z  a e jo b o n a u  (N. 6 ) gdyż istnieją 
liczne z ła d ow a n ia  V  1194 1 6
W e Lu wi v aptece Szymona Haya apteka 

rza, o. i k. nadwornego dostawcy.

? j o c k  i  H o l l e n d e r
Samochody 

bicykle motorowe 
W i e d e ń

I I I . ,  H a u p t s t r a s s e  7*2.
1 O O 9 9 H M I 0 N

k. u k H o fn e t e r a n t

b r o s z ę  z ą d a ó
» r a a a  i

m e» bogato ilustrowane? cenni 
t u  priesiło 1000 ..dbitek zegar­
ków, wyrobów sreHrnych i złotych

fAEraa kohkad
Phrwsra fabryka zegarków w B ' l '  Nr 304

(Czechy). 368 25 80 
rraw di wy niklowy ketw. remont, wraz * ł&Ó 
onszkiem zir 3 -  , 3 zegatkl tli. 6 75. Niema 
rysyka! Dowolna wymiana lob zwrot pieniędzy

Zaproszenie
na

W a ln e  Z g ro m ad zen ie
tócymmszów M m  Banku ftfyzbmtoi

dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych,
które się oabędzie

w e  w to r e k  d n ia  i o  k w ie tn ia  190 0  r . o  g o d z in ie  4 p o p o łu d n iu

we własnym fłokalu przy ul. Trzeciego Maja W6 Lwowie z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdan e Pyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905;
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i wniosek na udzielenie D y­

rekcji absolutoryom z czynności i rachunków za rok 1905 (SS 59 lit. e) 
i 166 siat.);

3. Wniosek Kadv zawiadowczej co do rozdz-ału czystego zysku na 
rok 1905 (§ §  44 i 67 statutu);

4. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej na trzy lata i wybór 2 
członków Rady zawiadowczej na 1 rok ( § 3 6  i 37 z uwzględnieniem 
§ 32 statutu);

5. Wybór 3 członków Wydziału rewizyjnego na jeden rok ( § 5 9  
lit. e) statutu;)

6. Wnioski samoistne (§  60 statutu).

W e Lwowie, dnia 19 lutego 1906 roku.

Rada zawiadowcza akcyjnego Banku związkowego
dla stowarzyszeń zarobkowych I gospodarczych.

Prezes:

Stefan Sękowski.

1133 1

Sekretu z

Kazimierz Łaski.

Posiadanie pięciu a.acyl uprawnia do jednego g">su v§ 5.1 statutu), a każdemu funkcjo- 
naryuszowi wolno mieć tyk głosów, ilb i » z j  złoży po 5 -ucyj; nikt jednak nie może mieć 
więcej niż 50 głosów, czy kto głosuje we własaem ""len iu , czy te* jako pełnomocnik.

Najpóźniej ni 14 dni przed zgromadzeniem (§ 54 statutu) należy *łuźyć akcję w Sa­
ab „Akcyjnego Banku Związkowego, (ul. Trzeciego Maja L. 7), albo w kasie któregokolwiek 
a Tow arzystw , należących do Związku stowarzyszeń zarobkowych i go-podarczych. Na pod 
®t zwie azvBka’nych świtów depozytowych wyda „DyreKoya Akcyjnego Banka Związkowego” 

atty legitymacyjne, upoważniające do udziału w W auem  Zgomadzeniu a oznaczeniem 
ilość* gło*r>v Zamknięcie rachunków 1 bilans wyłożone będą u icząwszy od 10 marca loort r. 
dla 1 n skoyon iryuszów do przejrzenia w biurze „Banan Związkowego § 85 statutu)

Rzut oka
do naszego właśnie zestawionego zbioru próoek

musi Panie przekonać
ie  w materyach mody damskiej, wełnianych 
i prać się dających, jakoteż trwałych płócien­
nych i bawełnianych mamy wyroDy najprze­

dniejsze i najmodniejsze

po cenach bez konkurencyi niskich.
Każ Pani przysłać sobie za darmo i bez wy­

datków nasz obfity zbiór próbek.

Wiener Bloden-Union
Wiedeń, IX , Liechtensteinstrasse 20.

Iluslr iwane album mód za darmo opłaTnie

iiy - ' i  f>

l y i ę i f t i e j s z e m  o ś m i e l a m  s i ę  z a w i a d o m i ć  P .  T .  P a -  

n ó w  K u p c ó w ,  i ź  o b j ą ł e m  z a s t ę p s t w o  m a k a r o -  

n ó w  i a b r j k i  t o w a r ó w  m ą c z n y c l i  „ B R G N I -

S Ł A \ rA “  w SYG N IÓ W C E , poczta Lwuw. jedynej 
katolickiej fabryki makaronu w kraju, i  p r o s z ę  o  ł a ­

s k a w e  p o p a r c i e .

M *  K r a k ó w . J088 2 3 (A J. KOSZ.

P O S A D Z E K
D Ę B O W Y C H  wraz z komjiletnem ułożeniem dostarcza

ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK IKraków, Basztowa 27.)

Koucesyon. Instalator 
i Pokrywacz Dachów

KRAKÓW, Rynek L .  24
—  (vis A vis Odwachu). =

Urządza Woaociągi, Dzwonki elektryczne, Telefony, Kondnktory
prze-iw Piornnom, po domach prywatnych, Hotelach. Łazidnka”h, Fa 
brykach tak w miejscu, jak na prowincji, po cenach przystępnych, 
ręcząc za Każdą przez nietro wysonaną robotę.

Podejmuje się również reperacji.
Pokrywa dachy cyLkiem  i miedzią.
Poleca wielKi wybór wanien, kiosetów. i wszelKich przyrządów 

kąpielowych własnego wyrobu.

Cenniki lustrowane i kosztorysy 
IZ Z Z  na żądanie darmo. Z IZ Z

r & P’ a W -sos na.daje pieczeuiom, ryboin i t. p pikantnego smakn
Sosy majonesowe I remuladowe są nadzwyczajnie dobre. 499 3 v*

N a n o w o  p ię k n o ś ć !  
N a n o w o  m ło d o ś ć !  
N a n o w o  w d z i ę k !

MACH 

GEuRa UCH
Po użyciu.

V 0 R \  

GfcBRAUCH
Przed użyciem

zdobędziesz i otrzymasz ją  Pani drogą nat iralną 
Być piękną, stać się piękną i piękną pozostać jes* 
staraniem i pragniemeni każdej pani. Dajemy Pani 
do tego środek P r o f .  W l l l ia m u  p r a w i l i l * o  
it iu i r j k a ń . k l e  t a b l i c z k i  „ ł z *  w Rwem Ni 
osobliwego rodzaju złożenia są nie dającym się 
ani naśladować ani prześcignął środkiem na cerę.

Prof W illiem a prawdziwe amerykańskie 
taDliczki „A x a ‘ w swem prostem, nie wpadają- 
cem w oko w swem przyjemneru zastos wanin 
czynią skórę miękką !ftk aksami t, podatną i ela­
styczną, dają jej szczególnie delikatny koloryt
i natuialny połysk zupełnego zdrowia i czynią ją  , .   ̂... _
odporną na wpływy powietrza. Najdelikatniejsza skora może znieść ostra powietrze, jest 
ubezpieczona przed wiatrem, nie cierpi od deszczu, nie opali jej największy żar sło­
neczny. Przy zastosowaniu tabliczek „Axa“ .ystępuje już po dwu, trzach aniact w i­
doma zmiana cery Jest ona odtąd jasna, lica rumiane W  starszym wieku panie i męż­
czyźni zdziwią się jak zapuułe policzki znowu się ta jkrąglają w krótkim czasie, jak 
przedwczesne zmarszczki i fałdy znikają. Sipetną cerę, skazy, zmarszczki trądziki, wy­
pieki, piegi, wypryski nerwowość nosa itd. usuwa się w zdumiewająco krótkim czasie. 
Jedna ,edyna próba przekona Panią o cudownem dziaianin tabliczek „A ra ".

Prof. 'William,, prawdziwe amerykańskie t a t l l i  k i  , . A x » “ , jeżeli się wypełni 
należycie przepisj łatwe, wszędzie wykonalne i nie wiele caciudu wymagaj ące, »pra- 

( wiają, że skóra staje się miękką, podatną, je j barwa świeżą, pory czystemi a piękność 
i zupełną.

I)o wszelkich celów toaletowych, do kąpieli i pokoju iziecęcegu, ażeby włosy 
utrzymać i upiększyć, ua skórę głowy i na cerę są tabliczki „Axa“  stanowczo najlepszym 
środkiem 1132 ] 2

Prof. Williama prawdziwe amerykańsku tabliczki ,, Aksa“  są najlepsze rzeczą dla 
męzczyzn, pań, dzieci i niemowląt. Cena pndełka Nr. 1 (25 tabliczek do 25 razowego 
użytku) K  2’50, pudełko Nr. 2 (50 tabliczek dc 50 razewegu użytku) K  4 50, pudełko 
Nr. 3 (100 tabliczek do 100 razowego użytku) 8 A  Wysyła za zaliczka lub po otrzy­
maniu należytości europejski skład K U le r b  P e r fu m e r i e  Wiedeń, I., Kohlmarkt 1. 

^  i ■ ■ -   ~   A

“A P E N T A i

Składy. J. Wentzl, apt. Konst 

Wiszniewski i Józef Goldwasser.
95 9 10

O s o l ^  a
w średnim wieku, przyst 'jua zamożna, 
mteligenfna, z dotirej rodziny, poszukuje 
Jozgonnnf go towa-zysza, człowieka star­

szego, uczciwego i na stanów sku. 
Kraków, Poste-restante „Irena* 

Odpowiedź do 30 inarca. 1213 i 2

Wyjdę za mąż
za ocfewieka s arszego i e pewnem itanowibka 
Ma™ lat 3., stałej pensyi rocznej 2000 K  1 

nade.l po zamążpójściu pracować mogę 
Zgłoszenia poważnie traktujące sp-awę nad 
ayłać proszę dc Adm) aistracyi Nowej Beformy 

A  B C. 444 120C 1 4

Do większegti biura z rozgałęzioną 
rachunkowością potrz(bnv jest zdolny

pomocnik buchaltera
pracujący biegle i samodzielnie, który­
by także korespondencję umiał zała­
twić. Znajomość stenografii pożądana. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw do­
tychczasowej praktyki podaniem refe­
rencji i wymagać przyjmuje Admin. 
„Nowej R ‘formv“ pod 1211. 1211 ! 2 
(Ustnych wyjaśnień me ua.,e żadnych).

2>COOOOGOOOv x x x x x  >oooooooocxc
R o n i  I f l Ć ń  przed kwasem octowym, 
DwwfcllU*- U drzewnymi Do użytku 
domowego proszę U/.ywać tylko octu 
spiry losowego owocowego i wiuuego

Pierwsza gali. yjsk< o. k konc. fabryka 
octu i musztardy

B KRÓLIKOWSKIEGO
w Żywou.

Większa partyt. herbat? translto Triest 
tanio do oddania! 1192 1 3

GXXXXXXXXXX xxxxx xxxxxxxxxxd

Wowa młoda
b. przyst<ijn«, inteiigentka, blondynka, 
i  dobrej iodziny pragnie poznać czło­
wieka uczciwego, na stanowisku i  za 
możnego w c a h rontrymomalnych. 
Na anon’my me odpowiada się Poste- 
restante: „A lina4 Kraków. Odpowiedź 

do 15. marca. 1212 1 9

H f  r*nH  i p o o z n k n j e  miejsca lub 
U y i  u r i " i  !% dzierżawy zaiaz.

Wiadomość: ML. C. poste restante
D ębn ik i. 1148 2 8

na rządowem stanowisku lat
__________ 3u. o rocznych poborach zwyz
4000 kor., w brakn wszelkiej znajomo­
ści szuka na tej drodze panny lub wdowy 
w ceiU matrymonialnym Posag wyma­
gany od 50.000 kor. Adres: „Gw ezda 

polarna4, poste restante Sambor. 
1191

Soiicytator adwokacki
Dyrekcja arcyks. dóbr w Żvwcu po­
szukuje eolicytatora adwokackiego, ro­
dowitego Gulicyaotna, dla arcyks. b 'U r «  
prawniczego. ZnmomoSć języka polskie­
go i niemieckiego w słowie i piśmie. 
?o zad'wolniającym czasie próbnym 

stabibzacya. 1209 1 3

T e r e s k a
obszar dworski —  obejmujący około 
800 morgów roli, łąk i 'as^w, zdatny  
do parcelacyt.Jest na B|»rzedaż 
z wolnej ręki. Zgłoszenia przyjmuje i 
wyjaśnień uaziela Zorzad tych aóbr 

Bereska o p. Hoczew koło Liska.
1197 1 3



Niedziela 11 Marca 1906

A U  P R U H T E M P S
Sklep ś w i e ż y c h  k wi at ó w
Poleca P. T. Pubiitzności swój nowo-otworzony magazyn zaopatrz my 
w świeże doborowe kwiaty cięte, rośliny liściaste i kwitnące, kosze fan­

tazyjne, wazy szklane i terakotowe.

Wykonuje artystycznie wszelkie zlecenia w zakres kwieeiar- 
stwa wchodzące, jakoto: bukiety, wiązanki, kosze, żardymery, 

dekoracye stołów, w.eńce i t p. 1008 2 s

Zamówienia uskutecznia się punktualnie i starannie. —  Ceny bardzo
przystępne.

Kraków Szewska 15.

Rządowo uprawniona

pod firmą

K. Rznca 1 Chtnurski w Krakowie
p n j  n i. »w -  G e r t r u d y  p o d  N r .  I ,  130 be o 

wyrabia pod kontrolą komiiyi Przemysłowej Tow. Lek. K r*t. Dol«one przez toż Tow.

isrody ndnepalne dztuczzte
odpowiadające kładem obemicznym wotom : B IL IŃ S K IE J , itiESH C K jLEKaKLEJ, 

8BLTERSKIEJ Y IC H Y, M ARYENBAD ZKIEJ, HOiLBURG, KI38fMGBN, tudzież

s p e c j a l n e  i e c z n i c s t e

4ak. iitową, bromową jodową, żelczistą. kwa^aą, oraz w o d y  le c a n te s e  n o n a i l u r  
»  przep.su Pt ot. Jairorntciego

Sprzedaż cząstkowa w aptskaoh I dropucrynch. — Cenniki na żądanie franoo.

Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami

P T Y B O B 7  T S  C J L I S
z najlepszego przędziw ? jak  najstaranniej wykonane, ja k o to :

Płótna bialt krośniaki i weby zwykłe, i prześciaradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, Śc:erki Obrosy, Serwety, Barchany, Flaneie, Szewioty Płócienku Kolorowe, 

na fartuszki, nkienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

A L  A I I E S O W I C Z A
w Korczynie okok Krodna.

Na żądanie wysyła się próbki i cennik ODłatnie. 489 8 0

< ? 0 0 0 S  0  / ^ > 0 0 0 0 @ ^
©0®  Doskonały

|  W ę g ie l  p ru sk i f
©  poa Hofflisowo-rdtaiczy ®

w  B i e l s k u .©
©
©

C e u y  m o ż l i w i e  i i i « k i e !  —  Bliższych wyjaśnień 
i odpowiedzi udzieia się chętnie, icsi 4 s

©
©
e0 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 0

Wysyłamy na spłaty miesięczne począwszy od 2  kor.
Aparaty fotograf.

lylko wyrobu jak 
( ło t r *

AUS L j t i ,
Hattię

i t. d jako też 
wszelkie 

p r z y b o t y  
po cenach umiarkowanych.

C y t r y  wszelkiego rodzaju
Instrumenty 
ze atranaml

s k r z y p c e  

mandoliny 
gitary 
harmoniki

Szkatułki z muzyką
a a m o g ra ją o e ,

jukoteł

instrumenty 
korbowe

z nutami metalo- 
wemi

Automaty.

G r a m o f o n y

j 1184 1 31

% poręczeniem 
prawdziwe

a płytami z 
twardej gumy

Fonografy
z pierwszorzę- 

dnemi 1. walcami 
lanemi.

B inokle T rii:dei*-©oer*a — lornetki — perspektywy.
Bial et Freu&d w Wiednia IKIII1.Cenn'k Nr. 824 z licznemi odbitkami na ządani“ za 

darmo, opłacony. Wystarcza tarta korespondencyjna.

kto chce pić doskonałą i bardzo pożywną nawę, niechaj używr

„ K a w y  z d ro w ia "
która zmieszana z T 4 częścią kawy ziarnistej, zadowolai nawet najwybre­
dniejszych smakoszy

Osobom wątłym, niedokrewnym i dzieciom należy podawać

z d l r o w i a "
bez dodatku ziarnistej z fabryki w Podgórzu. 2só 13 o

1 kg kosztuj* tylko 80 ot., ożyli 1 kor. 60 hal

Zdumiewające. &kutki zapewnia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ E d e l g e  l a t ( i .

Nacieranie ból uśmierzające mięśn;e wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieaiczny 
środek do my^ij, zapobiegając) osłabieniom, orzeźwiający środek wounj.

=  Dwa razy skuteczniejszy, niz zwyczajna wndka francuska. =  
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na procę lub dla turystów K 1 20.

Żądać se znakiem „Ede^geist'’, iii by nie otrzymać gorszego wyrobu.

Hurtownie: Ot. H e l i  &  C o m p ., W ie d e ń ,  I . ,  B ib e r s t r a s a e  8.
Składy *■ Krakowie: w aptece „pod «łotą koroną* Rynek gł. 22; w aptece „pod 

gwiazdą", ul. Floryaćska 15; w aptece „pod złote głową*, Rynek gł. 13, w aotece „pod 
rłotjm  tygrysem*; w aptece pod słońcem*, Rynek gł. 43; w apt scv „pod złotym oiiem*, 
ul. Krakowska! w apte :e „pod lwem* na Klepania; w a ne?* “ p«d jagnięciem", ul. Ml- 
kołijska 2; w drogueryi: Fr Zopotha i 8p., ul. Sienna; tudzież w Pocgórzu; „  aptece 
„pod koroną*, w aptece pod opatrznością*; w Bochni: w aptece „pod białym orłrra*; 
w Nowym Targu: w aptece pod orłem-; w Zakopanem: F. Tabesu, apteaarz; oraz pra­
wie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi. 119 19 if>

Największy dom wysyłkowy przemysłu tkackiego w Czechach
* I.6 H ! C O L IP .,P S A G A

I

Cukr y  w wielkim wyborze 
Ziemniaki Mar oyp&nowe

poleca

A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, FloryaństJ 2, Hotel Dresdeńskt, 

Kruków 125 25 O

Kamienica w Podgórzu
wraz z suterenami koncesyonou anemi, nada- 
jącemi się na wsze’kiego lodzajn warsztaty, 
jest do sp ru  i l* n i i .  Wiadomość: nlica Dłu­

gosza L. 13, w Po górzu n właściciela. 
1145 a 3

wysyła nu źądauln 
p« yohmiast opłaoony

ulica Owocowa. 17/n.
2 b 1 > i ó i *

wysyła na żądanie 
natychmiast opłaoony

o b e jm u ją c y :

Materye modne 
B1at.:ryejedwanne 
Materye do prama 
Towary płócienne

Pp*i)ki wszędzie opłatnie! 1205 1 12

najświeższe na suknie i bluzki, deseniowane i je­
dnokolorowe, meter po 20, 38. 48, 65, 95. 110. 

250—350.

nowości na Dluzki i suknie, meter po 58. 75, 
95, 125, 1-35, 1 95 -2-50.

wspaniałe desenie, batyst, zefir, płócienka, sa­
tynę voile, materye cenowaną. drelich, meter po 

19. 23, 29, 35, 45, 52, 65-95.

tylko pierwszorzędnego wyrobu szyfony, damaszki 
dymki, czyste płótno, meter po 16, 23, 32, 45, 

b5—85.
Zlecenia wyżej 10 zł. opłacone 1

« 3 T  <  « z e f  G r o  r * e c l * i
1‘ remlowitna t t b i j . a  wyrobów nrlj &, yezaj cli, budowlanych, jfconstruhcyi 
żelaznych, mebli 1 plecionek a drntu — H i i łn Ó h , nl. św. Wawrzyńca aa.
\ ykouuje wszelkie roboty ornamentalne kute, konstrukcylne budowlane i pieclonki z drutu. 

D ratew ce kraty i-' ogrodzenia ogred Lisów, podwórców, zwierzyńców i t. p. — Siatki do
przesypywania piesku i ochronne do okien. Łóżka żelazne zwykłe i angielskie t  materacami 
sprężjLiowemi, oraz wkłady sprężynowe do łóżek drewnianych. Ceiy przystępne kosztorysowe 

t lu g a j j  m g o to w y c h  « y r * ł » ó w :  nl. Starowiślna J 44, paiter.
Adres telegraficzny: Józef Górecki, Kraków. J1‘ 5 120 Denniki na żądanie darmo i opłatnie.

I z y s k a ł  n a j w y ż ­
s z e '  o d z n a c z e n i e

W y s ta w a  p o w s z .  
w  lit . Ł o n is  190-1

G L O B U S f e ^
-FabrikanjwPUTZ- 

/EXTRAC’
-T-5 .u

-ta S-hultjjK firtM a SMay

„ G R A N i )  P 3 I X “

Zadać tyilo wyciągu do czyszczenia

G L O B U S
'S & l  jak o b o k  znajdująca się o d b i t k a ,  

sprzedają Widie Myci naśladowmetw.
Wrłaczny .abrykant: fritz Sctnilz jun, Akt.-Ges., Eger u. Leipzit,

h e r b a t
tft ó r y | a a w a n a  t y ł  H o  yy p-

i i  ę ł o w a  b r f i ł d e f & h

248 19 20

T A N £ T IN G £ 3łB
najlepszy

ś r o d e k  <1«> fa r b o w  a silą w^losów
K 5 - .  707 3 7

ANTOTłl J. CZERNY, Wiedeń I ,
W a ll f la o h g .  5 „  X V IK . ,  C a r l  Ł a d w ig a t r .  a.

Sd M y w ajitekai.h. perfumHryaeh i t. p.

Giówny Skład R ow erów

F . L O R D
Kraków, ul. Floryańska 55

Generalne zastępstwa:

austr fabryki Drom wSteyer dlarowerow 
„ W A F F E A K  ID *1 fabryka rowerów „ S T Y R IA «

Jjkim P n e k a  i N k i w  U ra c n . 1198 1 12
F u .h ryk ł i o w e i l i  „ D u .  „ „ Dp “ , , P r e m ie r  [ I e l l c a l “  1 o r y g in a ln y c h  n u  er. 
„ i  ' le v e l »n < I ” , jak również i wiele innych fabryk Przybory do rowerów i ich części ^kUdo e.

SiibjeKt cuKiernuzy
potrzebny jest w pracowni A . R o -  
tb e g o ,  K r a n ó w ,  Sławkowska 20.

970 3 8

Do sprzedania
honiowych fant.). Mikołajska 5, I p., 
„Praca". 1157 a 3

Potrzebny od 15 mhrea

Będzie midł pierwszeństwo taki, któ 
ry zna służbę lokajską.

Zgłosić sit, (tylko z Dardzo dobrenii 
świadectwami) do Administracyi „No 
wej Reformy". hsh g o

Renomowana węg. firma winna (c. k. 
do«t. nadw.) posznknję zdolnego rutv- 
nowauego tus a o

zastępcy na Kraków.
Zgłoszenia, w języku nicm. pod J D. 

przyjmuje Rndolf Mosse w Krakowie.

Walne Zgromadzenie
c tT o u k ó w

Towarzystwa pozyczko* 
wego i oszczednośck

w  S k a w i n i e

odbędzie się d n ia  If t  m arca
Ii)Ó 6  r . o godzin ie 2 po­
p o łud n iu  w lokalu Kasy Towa­

rzystwa w Skawinie.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Vzyjęcie bilansu za r. 1905 i udzie­

lenie Dyrekcyi absolntorynm ua 
wniosek komisyi rewizyjnej.

2. Rozdział zysku na wniosek Rady 
nadzorczej

o. Wybór 3 członkow Racy w" niejsce 
nstępującyeh,

4. Wybór komisyi rewizyjnej,
5. Wnioski członków.

Skawina, dnia 5 marca 1906.

A u g u s t  O c e tk ie w tc z
1138 2 3 prezes.

Do

A m e ry k i
41 11 11

jakoteż do Innych zamopsK Ich krajów, 
ppzepnawla pflKT n a j t a n ie j  'RH

Dowazechnie znana firma

B. K a rls b e rg , 1 id inburg , M m t e a  15
Nim kto knpi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ce­

nami agentów oKrętowyeh! R H  ' 1044 y ln

Fajki
1 j f ie t a  Braste,

pr.Mul fabryk A 
s p awćslw iqo nie- 
*ł  a„„ Inetjo dra.iv. 

Bru/ora.

(Iłaóka gfówka z wy 
giętym odlew 1 Bruj-ć 
ra. cybuch wiśniowy 
£ ustnikiem z rogu i 
trfstką z jedwabiu, 
około 21 cm długa K 
1'50. Tak isama fajka, 
jednak s nesblona 
naokoło główka * drze­
wa Bruyćrt R  1‘60. 

Przyjemne 1 sucha pa- Największy w y b ó r  
lenta, praato w zysto przyrządów dlopalaczy 
dcl 1 smakn nlsorsa- in„.cść można w mym 

icignlone. katalogn, k ^ ry  rozsy­
ła się darmc i op/atnie

Do nabycia prze* firmę

H A N N S  K O N R A D
M  rozsjioiy w Brl* np 306 (Czechy).

Proszę w« własnvm intc it i ie  zażądać mego 
bogało iiu*tr. :alslogu t  pr .eszło 1000 odbitk.

darmo t ofbtnio. 3ri8 » 10

C a ł e  T I  p i ę t r o
składające się z 7 pok >i, 2 przedpokoi, łazienki, 
kuchni. z< strychem, < lwujcą, w spokojnej ła­

dnej ulicy od l  kwietnia dc wynajęci*.
4 p o k u je ,  k n c h n in ,  przeip., łazienka, klo- 
set, oraz t r z y  p o k o je  p o je  iły o c z e  b. ładne 
od 1 kwibtnia do wynajęcia. — Wiadcmość: 
A g e n c y a  Ł . K ra k u s k i.  H u r y a A s k a

K r a k ó w  1055 3 3

F I L I  A
o. k. uprz. galic. akcyjnego

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery war toćoiowe,
wydaje

Oorocentowans Asygnaty kasowe
przyjmuje

wkładki na kflążeczkt rach.
bieżąc., 451 5 24

przyjmuje- depozyta wartościo­
wa do przechowana, udziela za­
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na ztlkupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

kraiowYch i zagranicznych.

Fabryka wyroDow wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRM Y

F. O p e l  i M o s z
poleca

S ukna, S ie ra c z k i.
Najmodniejsze K am g& rn y  i K o r ty  
wyrobu wł asnego ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Coo«, 3 orkl, FU-JO lywaoo. ®, Flaneie
wstąpione, VI c l do watowania i wszel cie 

F odan ew .h l. 12IO 1 0

S I ?  i t r  A  wy v  Krakowie, RyneF. A-B L. 44,
w b l a t ł j f  wa Lwowl8, ul Teatralna L 3,

dis sprredit/y hurtownej i droh,azgo'.vej.

Gratis i franico
wysyłam knżdomn Bw«j wielki bo 
gato ilustrowany cennik z p-iesz?i 
1000 odbit»k dobrjeb a tanich in 
strumeutfw muzyi znysh w g*cl ki agi 
r. dzaju. — K AJT1IS  K O N R A D  
Dom sk80ort*w, towarów muzy 

cznych w Brii* Ni 305.
Skrzypce dla początkujących już zi 

ztr. 2-4<i 3- — , 340 I wyżej. Smyczki pi
40. 50, 70, 90 cl. i wyżej. Cytry, barmo.iie ‘ td 
również na składzie. Ryzyka niemili Dowilm 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 357 25 31

Spólnika
z kwotą 1000 złr. po-zukuje się dla 
św ie tn eg o  sezonowego przedsiębior­
stwa. — id. I I .  8 0 0  poste restante 

K r a b ó w .  nos 5 fi

P o ż y  r z k i
załatwia za koodyktem i bez tondyktu, -U  
F. T. urzędników, oficerów wogólności, p ofe- 
s^rćw, wielADnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarjnszy, lekarzy, adwokatów i apt-karzj 
Bapre; n to j , „Beamten Ver«ina“ r a  
Lwowie, al. Kopernika 7. 1045 9 15

P A T E N T Y
marki ochronne i ochronę modeii w* 
wezystkioh państwaoli eurupejskioh i za 
morskich wyjednywa ini. 8 Ćabanskl, 

przyalęgłj rze irn.s patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindeugas.e 9 (tele­

fon 5382' 100 38 0 I
Zastawione 3rebro  i t. p., yy
knpnje bezpł. z własnych P,eniędzy 
iem kap n ą  po u*j*7żs?‘Tch faoach. 
M. 8RENHER, jubiler o! Szpitale* 9, 
I piętro. 605 19 u

Potrzebni agenci
do pokoP^S0 srtfkufu. Tacy. którz. 
chcą się zajmować sprzedażą losów, maj 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: „Fortuna* 
r erno (Mor.), Wielki plac. lisa 2

Pierze gęsfa!
nowe nledarte: V, kig. szarego ct. 15

> , „ białego „ 30
nowe darte: l f , „  szarego „ 35

*/» „ białego o 50
przesyła począwszy od 5 kig. i wyżej 
za pobraniem pocztowem josi a 2

J .  H a i d e k
w PRA ItSKE, ul. Tyuska I.. 17.



WINA PRAWDZIWE i NATURALNI; od 40 ct.' /a..litr i flaszko, "białe . czerwone, KONIAK, RUM, 
ŚLIWOWICA. HERBATA, poleca firma

Dr Nieć, Franicević i Payicć, Kraków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galie.
(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo, cenniki gratis i franko) 179 10 e

FJaturalna billóska szczawa
s a a n ffp a s K

w 10*000 części wody, 331951 cz. węglanu sodu, 38*7660 cz. wolnego i napół 
związanego kwasu węglowego, oddawna słynny zdrój leczący dolegliwości ne- 
rek, pęcherza żołądka, gotctc, nieżyt oskrzeli, hemoroidy, cuKrzyoę, choroby

moczowe i jelitowe
Dostać można w  każdym porządniejszym hotelu i restanracyl.

1124 2 6

wybitna reprezentantka alkalicznych zdrojów sodowych

Jako dyetyozny napój stołowy niezrównany, przyspiesza trawienie nie wywo­
łując przykrego wzdęcia, jak  to bywa przy wodach stołowych, sztucznie kwasem

węglowym przesyoonyoh,

Składy w  handlach wód mineralnyoh, lakże w  aptekaoh i drogueryaoh.

Dyrekcya zdroju Billu (Czechy). —— z----=

9 9

4 4  BIBUŁKI n o  PAPIEROSÓW
v - '  m  t t  m ' i

D ob tu ć rn o in t i w  k a ż d e j  t r a f ic e .
TUTKI n o  PAPIEROSÓW

t i ł ó w n y  p k ła d : t t l r d r ń ,  I . ,  5 . 165 8 12

W f l 7 C 7  4 7 H ir  młody, inteligentny, 
fV fC Z .U Z ir z .n ic l  zdoJny i p o .

szumuje zajęcia w kancelaryi ^dwora­
ckiej w Krakowie lnb Podgórzu. Łask. 
zgł pod: „Labor“ post. rest. Kraków.

1073 2 8

Pięć poko1
u n e b l o i r a n f r h  z przedpokojem i 
kuchnią, podwale 14, na parterze, po 
generale Ziemięckim, d o  w y n a ję c ia  
od 1 kwietnia do 1 lipca 1806. W ia 

domość na miejscu. i i 64 2 3

Wina węgierskie
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca magazyn

Juiiuszu Ctrossego
w Krakowie, Rynek 34.

111 52 0

Z a r z a d  d ó b r  N ą d o n a  W is z n ia  
m a  a a  s p r z e d a ż

Ziemniaki
4 wagony Anderson, 3 wagony Kan­
clerzy gorzelń, anych, 3 wagony Max- 

Eidy gorzelnianych, m e  3 8

DRZEWA OWOCOWE 
RÓŻEi

mij szlachetniejszych gatunków, we wszelkich kształtach, 
zdrowe i silae —  poleca 

S Z K Ó Ł K A  D R Z E W E K  
FRAft Z Ritter v. FELBINGER & Co.

, k. u. k. Botlierei anten
w Zyloricach (ScŁóllachitz) Morawy.

Obszerne katalogi za darmo. 987 2 2

Nasienie 
świerka pospolitego

(Picea excela) siła kiełkowania 80°/, 
po 2uo koron za loo  kilogr. loco sta- 
cya JKajcza ma na sprzedaż Zaiząd 
dóbr Rajcza (stacya pocztowa, kole 
jowa i telegraficzna^. H 3o 8 8

Zapraszamy na

VII zwyczajne
Walne Zgromadzenie

Krakowskiego 
Towarzystwa Zaliczkowego Urzędników

które odbędzie się 
w gmachu Sądu kraj. cyw. przy ulicy 
Grndzniej L. 52, na I. piętrze, w głó­
wnej sali w niedzielę dnia 18 marca 
1906 r. o godzinie 10 rano a gdyby sie 
dostateczna ilość czionkow nie zebrała 
o godzinie 11 przed południem bez 

względu na ilość członków.

Porządek dzienny
l j  Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1905
2) Wnioski Redy nadzorczej

a) o uazieleme dyrekcyi absoluto 
ryum za r. 1905:

b) o oznaczenie wysokości dywi­
dendy od udziałów członków 
i uczestników;

c) w przedmiocie rozdziała czy­
stego zysku.

3) Wybór do rady nadzorczej 3 człon­
ków i 3 zastępców.

4) Wnioski i interpelacye członków.

Zamknięcie rachunków i wszystkie 
załączniki przeglądać można w binrze 
Tow. Zaliczkowego Urzędników w go­
dzinach urzędowych od godziny 10 do 1 
w południe. 1057 2 2

D Y R E h C Y A :

Dr Górski. Alojzy Niemetz
Cyryl Tchórzewski.

Nowość! Ktowokć!
Mu* orkiestra kieszonkowa.

Pewna ilość osób może 
utworzyć ala kupną 
z organków I bębna. 

O i gank .' « •  znak  u 
m l t  y n . o k o  zr parnia.

m * d '.ud  bębn a. 
Obicie mosiężne, 10 
dzinrek, 20 głosów, 
I -  jakość z bębnem 
Bzórzanym Każdy mo- 
i  i zaraz grać. W  ele- 
ganckiem pudełku K  

2'50 Taaiesam, o 16 dziurkach, 82 gło au i 
tremolo, la  Jaa. Sć i bębnem -kórzanym w ele- 
ganckiem padełlro 3 K. W ysyła za zaliozką 
F  Erzgeblrgi8Chea Miwlkwarei * 'i. sandv..au.

# ■ (Czechy).

Bogate llbatrowrne katalogi z orzeszlo 1000 od- 
Sltet wysyła afą na żądanie każdemu zr Jarmi 

optaoeae. 364 9 10

5000 KO RO N  N i-G B O D Y
dla niemającj; clx zanostu i łysych.

Porost brody i w żo só w  na głow it istotnie w 8 dniacb wywołuje prawdziwie 
duński ..Balsam Mos“ . Starry i młodzi, mężczyźni i kobiety, ozy? ają tylko „Bal- 
8auu Mes“  do wywołani' porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Barwm Mos“  |r*1 jedynym środkiem nowoozesnel wiedzy, który w prze- 
uiąyu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten pposób na nic wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy

Jeżeli to ue jest prawdą wypłacimy
—  5000 soron gotówką =

eden . gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie wrosy mającemu, który £ u l««-u  Mas 
przez szeóó tygodni używał oezałcitecznlo.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która d_,e tego rodzajn poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed neśladcwnictwami ostrzega się usilnie.

W  i Drawie próo z Paiukim „B ilsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
CMsamo jestem zupełnie zadowolony Jnż po ośmm dniach pojawił się wyraźny 
"orost włosów, a chooiaż włosy były jasne i miękle, były one przecie* ardzo 
mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamn. Dziękując, 
•ączę dla W E . wyrazy poważania Dr Tyorg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę poleoić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny bródek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiłj się c»«e  miejsca pozbawione włosów. 
Jdy »  oli używałam przez 3 tjgodn ’ Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen \Ty Vesterg»de 5, Kopenhaga.

aczka Balsamu Mos > złr 'bacowanie dysci. Po otrzymaniu należyrośoi lub za zaliozką. Pisać do największego w 1 Miecie osobliwego nandiu

Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania).
(Opłata kart koresp 10 h, a listów 75 hj. 1115 2 9

n i n  studentów lub studentek d o  w y n a  
" I a >  j ę c i a  pokój obizerny, umeblowany, 
z utrzymaniem lub bez. Krakowska 7, 2 piętro. 

1160 3 8 A n n a  t io k lb e r z

!!Miód pszczelny!!
kuracyjno-deserowy z poręczeniem za prawdzi­
wość jakości, wysyłam w 5-kg blaszank-ch po 
6 K  opłatnie za pobraniem pocztow J. U in -  

o z e i w Mikulińoaon. 1107 5 5

I ■  I

A m  b r y j k a

P ra e w ó z  pod różn ych .
Najlepsze Najtańsze

P A R O W C E .
O .  N c l i j  u s

prze- państwo koncesyonowany ekspedyent 
ok/ętów 417 8 52

1 rue Appehnaus, Antwi rpiu

Fralnia Warszawska
■■■' . Kraków, ulica Sławkowska Ł. 14,

fachowo prowadzona 909 6 6

przyjmuję wszelką bieliznę do prania i prasowania po cenach 
n a d e r  p r z y s t ę p n y c h .

Dla kształcącej się młodzieży ceny zniżone.

I
Zamówienia z prowiucyi uskutecznia się możliwie szybko.

G R A C
stolica Styryi

przy kuJei południowej w uroozem po­
łożeniu, łagodny klimat zimowy, nada­
jący się bardzo dla nerwowych i ozdro­
wieńców; polecenia godny pobyt dia 

potrzebujących spokoju

Saiatorjn fflarya Gila , „
pod Gracem

dla nerwowych i dla mających choroby 
wewnętrzne, cała racyonalua teraDia, 
ceny umiarkowane, prospekty za darmo

794 4 10

B a l n o d o r j d n r a
żromótyczne iZDlerk' do mycia I do 

Kipieli, nadaje wodzie nader 
przyj er ną i trwała woń. odiwieżajd

I wyg radza/a SKó 'ę
C eia k 1'60.

Wyrób i ąfowny j i f a d
A p t e n a  Fo,.  G r a l e w s k i t  cjo 

w K r a k ó w  e 
Wystrz ty u i  się riaS/ao/otunictu'

186 89 50

m

1 ■  1
0

IN I

T a N IE  i OZDOBNE OCHŁODZENIA

t * le r w a r y  k ra jo w y  skłaA inrtowny i osędciowy Oramo- 
iu iiów  i  Fonogprarów 300 9 10

J W  ek slera
«  Krakowie, u l € rodzka l. 71, 

pole^ w bardzo wielkim w jborze O k A J IO F O N V , l'V N U <  
U R A F T , p ły ty  I waiee n a jn sw s iyeb  adjęć.

Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35.
Części skiadowr zawsze na _iładzie. Cenj lu dno przystępne. —  Reperaoyi wykonuje się 
dokładme i szybko po cenaoh umiarkowanych. Cenniki darmi i opłatnie. Zamówiena

t prowincyi nskutecznia się odwrotną poczti,

ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa Kuleszy
i  K M P W IE .  naprzeciw cmentana,

podejmuje się wykonam& pomników  
i grobowoow  według własnych lnb 
dostarczonych rysunków, tak w miej­

scu, jak na prowincji.

Posiada wielk. wybór gjtowycn po­
mników z p askcwca, marmuru labra- 

-^doru szwedzkiego i śląskiego granitu.
1050 i  o .

Pierwsza galicyjska

Fabryka dyetełycznych wyrobów
JR ola Daohaoka.' Foozta Podgórze.

Poleca jako pierwszorzędny wyrób krajowy, podług wypróbowanych szwaj­
carskich i francuskich przepisów w najlepszych i najczystszych gatunkach: 
Gotowe ciasto do pieczenia; Sabaudzkie, angielskie, czekoladowe, pia­
skowe, korzenne, zdrowia, strnclowe, droDne, Legumina „pudding“ ze 
smakiem: ananasowym, cytryniwym, czekoladowym, malinowym, pomarań­
czowym, pozii imkowym, migdałowym, wamlinowym. Proszek droidiowy. 
Zastepn.e użycie drożdży p; asowanych, drożdży nłynnych, działa w wyż­
szym stopniu od tychże na wyrost i lekkość ciasta. Cukier wanilinowy, 
Zastępuje w zupełność, prawdziwą wanilię w laseczkach. Proszek wani­
linowy do SOSftw. Zastępuje jaja i Boorbon wanilię do robienia sosów 

do kremów, pudd’ngów, galai^tek owocowych. 1093 2 2
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H UTTE R  i  SCHRANTZ, T O W AR Z , AKCYJNE, W IE D EŃ  i PR AG A
pi erwsze ansir. weg. ees. i  tróL  wrłacznib nprzywil. faferyii w y r o b a w  s ia t k o w y c h .

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma
D. KURZM ANN. Kraków, Mostowa 12.

Polecamy'ogiodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lnb kute, pawiiony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zaares wchoazące przedmioty. 
Jako specjalności dostarczamy tamo siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń plafów do gry „Lawn Tennis1, ogrodów, łąk, lasów i L p.
316 9 20

Zylosichie suszone Jarzyny
do-zup, przypraw, sałaty i sosów są sterylizowane i co do wjglądu, pożywno- 
śr„ i smaku nie ustępują najlepszym świeżo zerwanyn j&rzjnom ogrodowym, 
Można mieć teraz z nich odmianę w pożywieniu i oszczędzić sobie wiele czasu 
i pieniędzy, Każda oszczędna gospodyni powinnaby się bezzwłocznie przekonać 
o dobroć śylonickich jarzyn  suszonych. Dosrać można w Krakowie w han­
dlu A. Rawełlri, w Związku handlowym u Leona Sykutowskiego, Karola Woł- 
kowskiego, A. Wierzbanowskiego, S. Lódla, Maurycego Jabłonera i w wielu 
innych hanulach środków spożywczych; w Tarnowie u Tadeusza Schartfa. 
w Zakopanem u Józefa Fab. Słowika, Maryana płonki, Kons. Kaina i Leop. 
Kitziera; wszelkie przepisy gotowania za darmo. Żądać jednak wyraźnie zylo- 

aiskich suszonych jarzyn i uważać na znak ochronny. 
F r N n o l « e ł i  F e lh ln g e r  i  S -ka , c. i k. fabryka konserw i jarzyn suszo­

nych w loNh u h (Sihóllschitz) Morawa. 1162 8

Król. rum. nadworn-y dostawoa.

w

I

Kurs przygotowawczy
do

Egzam inów z raohunkowośoi państwowej, aasowej i bu- 
ohalteiyi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wynrap’ań komisy! eęzaminaoyjnej. —  Również udzielam nauki 

język? niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii,
Dla pań osobne godziny.
K « > v z y - i t n y  r e z u l t a t  t e j ż e  z a p e w n i o n y .

H e m y k  Gottlieb
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

173 t.7 30 Kraaów , ul Dietlowska 68, I I  piętro.

i ML
' p'

i  __
R.iw.łi .  ,ma .ze u.

'.3 ztotyoh M«di<l.
ZYGMUNT FLUSS
bijrwsaoriedn. aaklad 

parowej farbiarnl,

chemiczna
PRALNIA

•ukle- mataryj 
rodząlu ual̂ -r- w >u.la aatya

poprati i

^ _________________________

JT Fabryka Berno, Zolla 38. I M  
w Krakowie tylko przy tu. iw  Krzyaa pod Ł. 7, 
we Lwowie priy -m y  Sykstaakle poć L. 26

i   —  ... I we Lwowie ul Batorego L 20 (Hotel Si akij.
Z;—lówlb lir z prowincyi wyk .nuja lę akrupulatnlo. 1189 1 10 

Wobeo nadużyć probzę dokładnie uważać na mój adres.

W ł a s n e  f i l i e -

05011012
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Syrop Pagliano
nzjlep iiy  Środek do ciysiczen iz krwi, wynaleziony nrzez

prof. G IR O LA M O  P A G L IA N O
wyrabiany od i. 1838 przy znmiennem prieitrceganin oryginalnych recept przez pierwotną 
uraę, przez wynalazcę zatozouą. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców Jaij j  pro­

wadzony we F L O B E N C Y I ,  T la  P w a d o lf ln l  (W ło o h y ) .  141 17 0

C a c h e t s  w  m y  n i e ,  w  p r o s z k u .
Żądać we flaszkach, mających jasro-niebieskl zrak fabryczny z podpisem 

Prof. GlROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece.
Skład dla Aastryi: Sokrato Bracchetti. Ala (Pofud. Tyrol).

) Y
TAŁIGIA

(( Fabryki kolei wąsko- i normalno­
torowych Metalurgicznego Towa­

rzystwa akcyjnego
W IE D E Ń  B U D A P E S Z T  P R A G A

L W Ó W , ul. W ronowska L. 6 —  Telefon 662

Irządza kolejki wszelkiego rodzaju i dostar­
cza przynależnego materyałn, wszelkiego typa 
i systemu etc. Wynajmuje kompletne tory 
kolejowe nowe, jakoteż w używanym stanie. 
Roboty przedwstępne, trasowanie, katalogi, 

kosztorysy, rysunki darmo i opłatnie.

Spłaty amortyzacyjne, oso 3 25

1

Ji
I  o  d le w a r m a  ż e la z a  

SA N G E R H A U S E N  B U D A P E S Z T  H A L L E
L W Ó W , ul W ronowska 6 — Telefon 662

Specyaloa fabryka dla budowy i rekonstrnKcyi 
Gorzelń I Rafineryj spirytusu, Fabryk drożdży, 
krochmalu kartoflanego i syropu według naj­
nowszych i własnych systemów Wielka nagroda 
państw, na m.ędzynar. wystawie przem. spiryt. 
w Wiedniu 1904. Katalogi, kosztorysy, rysunki 

darmo i opłatnie.

Spłaty amortyzacyjne.

W  poniedziałek d. 11 marca 1906 
jako w pierwszą bolesną rocznicę 

śmierci ś. p.

Reginy Niefiedowiczówny
jdprawionem zostanie za spokój 

Jej duszy

N a b o ż e ń a tw o  ż a ło b n e
w kościele 00. Kapucynów o g.

8 7 , ranc. ilo 6

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział 

w smutnym obrzędzie odprowadzenia 
do grobu zw łok .Tana W ierzbickiego 
słuchac za umweisytetu Jagiellońskie­
go, a wszrzególnośc chorowi. aka­
demickiemu i licznie zebranym kole­
gom zmarłego, składają serdeczne 
podi-ękuwanie za okazane współczu­
cie pogrążeni w ciężkim żalu

Rodzice i rodzeństwo.LJOS

Kencosyonowany Zakład
Uprze^aży i Kupna

S  T E L E S Z N 1 C K J L E J
w Krakowie, ulica S u . i k .  L. 10. ptotro

(dom W go Okonia*. 151 14 0

Poleca: Kompletne urządzenia Salonów, Sy­
pialń, Jaduń*stylowych, Serwis poro >1. saskiej 
■kład l i f  a 134 » * t , Kantorek i 8a* itcikę (ant.), 
Dywanj perskie i  sw yci., Pianino, fortepian, 
biura, Obrasy (Matejki i K- lak ij, Biinteryę, 
Srebro Kandeiabry. Lampy 1 ruinę soriętj mah 
1 awyałe. W ypoiycsa mebla do araądzenia 

kilka pokoi.
“ ewytaze ym d a la ty  prry]ao|e il| w kania.

JMody urzędniH
kasy oszędności, posiadający egzam na 
rachunkowe jak i burhaiteryczne, lat 3t> 
liczący, kawaler, były podoficer rachun­
kowy, który pracował również ja*.o bu­
chalter dłuższy czas w zachodniej Ga- 
Ucyi w większym zakładzie fabryczym, 
poszukuje odpowiedniej posady. Zgłosze­
nia pod „Praca dajn przyszłość" 1877 
przyjmuje Administr. „N. Reformy".

1208 1 2

Patenty
na wynalazki wyjednywa

Lailm ierz OSSOWSKI
Biuro patentowe 24 9 0

Petersburg, Woznlesiunsklj Prospekt 3.

Leczjnica le k a rs k o -k o s m e ty c zn a
Dra L. L U S T R A

Specyahsty lekarskiej kosmetyki i chorób włosów. —  Kraków, ul. Grodzka L. 35
LeczY »ię  wady urody kształtów ciała, skóry twarzy i ciała, tudzież choroby włosów. — Osuwa się radykalnie 

włosy a twarzy, brodawki, pryszcze i t. d. metodą elektro-kosmetycznt — W lecznicy nie wykonuje się zabiegów 
kosmetycznych podrzędnych, nie należących do zakresu działania lekarza. 1!84

wiosenne
m i  n e ł m l e  

j e ć y  w a b i u  

Tost raretnie
poleca 1126 3 6

MAGAZYN
HENRYKA SCHWARZA

Kraków, Grodzka 13.
■

Okrycia, Żakiety, Kostyumy, Spódnice.

Dyski * t n e  p o ż y c z k i  

k a ż d e g o  r o d z a j u
l każdej wysokości dla n^syatkioh stanów, 
także L a  pań na rkryn lnb wek»jl iw rotnt 
w piBeciągn 2 —  15 lat małemi ratami
nietięcaneml. elpieazni do*, dne przeprowadze­

ni* na nuwej rzetelnej podstawie ta l io  łe z  
puięrzyo .u Pieniądze baniu we na wiolole- 
tnli uporządkowanie poarozek. Prywatne pie- 
ilądae taras nt cpadkL legaty na pobór 
csynaan, test, na kancye, poHoe 1 t. d. Zgło­
szenia >od Dlsorete D t r l i h t a  53107“  
przy .m a e  ekipedyora ogłoueń M. Duke* 

Naci t V* ode 1/1. 639 8 10

PIERWSZA RRhHOWSRA

P A L A R N I A  K f i W Y
TOażne dla 

P P . G o s p o d y ń !  
Za darmo. jafco jraisśę.

każdy z P. T. 
Odbioredw, wpeazująty 
się zwrotem worcei *ow 

(z markę eftr ttwwy
z za**i Sonyeh 12'!, hlgt
tą  moich wybornych g
mieszanin palone) ha wy 

patentowaną IB  ozdobną 
hermetyczną. hyotenlezna
aaa Mmomlcrzątą M  
1 oazezedza)ąeą puszką 
do pn?efio»owanła kawy. 

stasną

„ecfaseRUATOR**
M. j n W O R M I C K I

K r u k ó w ,  R y n e k  4 4 . ”
s T W ó

KUl E J  ł  r ę g l e
z  d r z  a 1 in  N z ^ c tu m .z drz —  L lyn n m  Manctum,

polecają najtaniej 1173 6

Reim i Spółka
Ui ał ów, Byntlt 87.

U zd row isko  w  (Austr.
I kąpiele m orskie Pobrzeźe)
Zakład leczniczy „ALLA SALUTE“

(zbudowany w r. 1905.)
Pierwszorzędny zakład dla chirurgii, ortopedyi, gimnastyki leczniczej, 
jakoteż dla wszystkich zabiegów fizykalnych. 4 0  z komfortem urządzonych 
pokoi gościnnych ze wspaniałym widokiem na morze, pokoje na zebrania, 
mieszkania dla rodzin, piękny, wielki ogród. vVłasna cbłodowma. Oświetle­
nie elektryczne. Wyborny s t ó ł  i mleko sterylizowane dla dzieci w domu.

Kierownik oddziała cbirurg.-ort.
D p  G u i d o  Z i p s e P ,

b. operator kliniki Elseisberg I Lorenz.

Lekarz kierujący i właściciel:

D i *  M .  O R A N S Z .
P ro sp e k ty  w ysy ła  aa darm o Zarząd . 876 3 15

Kaszel, chrybkę, zailegmienie, bole w szyi, w pier­
siach i stawach, stany gorączkowe, nudność, osła­
bienie usuwa odznaczony kilkakrotnie wonny 
płyn z wyciągów roślinnych ze zDakiem „ E ls a *  

F I u ł d “ . 12 flaszek małych lub 6 wielkich kosztuje 
opłatnie 5 koron, 24 małych lub dwanaście wielkich 
flaszek 8 kor. 60 hal. u jedynie wyrabiającego E .  V . 
F c l l e r a ,  aptekarza w S tu b ic y ,  Elsapiatz Nr. 51 
(Kroacya). Polecenia godne są także Fellera rozwal- 
niające pigułki rumbarbarowe ze znakiem ,,Elsapillen“, 

6 pudełek opłatnie 4 korony.
956 i 2

99 Książnica Polska
Najtańsze wydawnictwo książkowe!

i i

Wychodzić zacznie w pierwszej połowie marca b. r. i o Dojmować 
będzie w wytwornej szacie i treśoi wyborowej, bezwzglę­
dnej wartości utwory z dziedzin:

—  powieści, noweli, dramatu, poezyi
—  historyi polskiej i powszechnej, historyi kultury,
—  sztuki i literatury, filozofii, etyki, psychologii,
—  estetyki, ekunomii społecznej, nauk przyrodniczych —  i t. d.

Tom „K S IĄ ŻN IC Y  PO LSK IE J- obejmować będzie siedm do jede­
nastu arkuszy dobrego i wyraźniego druku, odbitego na wykwintnym 
papierze. Każdy tom .Książnicy polskiej stanowić będzie 
z małymi wyjątkami najświeższą nowość któregoś z najwy­
bitniejszych autorów i kosztować będzie w prenumeracie tylko 
50 hal., zaś w ozdobnej oprawie tylko 80 halerzy.

Niesłychanie niska cena oraz głośne imiona a utorów- 
współpracowników da ją najlepszą rękojmię co do wysokiej war­
tości „Księżnicy Polskiej “ .

Oto spis współpracowników „Książnicy Polskiej1' :
Gustaw Daniłowski —  Wiktor Gomulieki —  Artur Górski —  Jan Kle- 
czyński —  Marya Konopnicka —  Antoni Lange —  Jan Lemański —  
Adolf Neuwert-Nowaczyński —  Artur Oppman —  Eliza Orzeszkowa —  
Bolesław Prus —  Władysław Reymont —  Henryk Sienkiewicz —  Wacław 

Sieroszewski —  Stefan Żeromski —  i w, i.

Warunki prenumeraty:
Rocznie (40 tomów) we Lwowie kor. 20, ozdobnie oprawne kor. 36
Kwartalnie (10 tomów) „ kor. 5, „ „ kor. 9
Rocznie (40 tomów) na prowincyi kor. 24, „ „ kor. 40
Kwartalnie (10 tomów) „ ‘ kor. 6, „ „ kor. 10

Prenumeratę należy nadsyłać wprost do głównej 
Ekspedyoyi i Administracyi „Książnicy Polskiej11 w księ­
garni i składzie nut

Mamszewskiego i Kędzierskiego
we Lwow ie, plac H a lick i 3. mg i 3

W IE L K I  NAGRODA N A  W Y S T A W IE  W  P A R YŻ U  W ROKU 1900

i ń w i z d y  K o r n e u b u r g s k i
P r o s z e k  o d ż y w c z y  d l a  b y d ł a  

dydtetyczny środek dla koni, bydła rogaUuo I owleo.
Cena i  pniełka X 140, */, pudełza X — ‘70. 

Przeszło 50 lat «  najlepszych stajniach w  użycia 
przy braku chęci do żarcia, złem trawienia, dla po­
lepszenia smaku i powiększenia ilości mleka n krów. 
Prawdziwy tylko z obok tmieszczo- 
nym znaki Bm ochronnym Do uabycia 
we wszy tkich aptekach i drognery ach.
Ilustrowane cenniki za darmo i opłatn.
Skład główny: Francis:tek Jan Kvlzda, c. i k. snstro- 
w ę g , król. rnmnński 1 książęco bułgarski dostawca 
dwora, aptekarz obwodowy, Korneuburb koło Wiednia.

107 8 26

Ostrzeżenie 
przed wodami do ust!

Ze strony lekarskiej donoszą: Jd kilko lat N iem cy.i Aastro-W ęgry są formalnie za­
lane wodami do ust i Środkami do zębów tanlemi, co jaż t j  rządził" L.aoznt izkodo 
Te wody do ust i Środki do zętów  wyraoiane są nie przez dentystów, nie mają zatem iu 
dnej naukowej war,olei i są trucizną dla ust i zębów, gdyż zawierają kwa* aalloy- 
lowy, salol 1 Inne swasy, które ńlazozą Jauaia zetów 1 wywołają zapalenie 
biouy. Natomiast polecają profesorowie i lekarze przeszło od lat 55 z bardzo wielkim szn- 
ik. m jedynie i wyłącznie prawdziwą unateryno.-’ą wodę do ust 1 zębów o. ł k. 
nadwornego dentysty Dra J. G. Poppa w  Wiednia, do atałct;o utrzymam -  
zdrowo nst, zębów 1 dziąseł, Jakot t i przeolw lob oieipleitom 1 bolom, pi ze* 
olw nieprzyjemnemu oaaeobowl. W e flaszkach z niebieską franenską -łotą tąkie.ą- 
i mują firmą po K  2 80, 2-— i 1"— (inne są farszowane i szkodliwe) ja k ite i nledająoy 
plany, zębom nleszkodząoy ae.aterynowy krem do zębów w inbtach po 60 h, 
anaterynową pastę do zębów w szklanych słoikaoh K 140, w puszkach 70 i  proszek do zę- 
uów K 1 20, plomby do zębów 9 K. W  Laboratoryum Wiedeń, XIII/2 Winseimannstrasse 
Nr 22, tndzież w aptekach, drogneryach, ‘ kładach ^erium i w przedniejszych handlach.

93 8 12

oocoooooooooooooooooooooooo
P O Ł N O G N O  K I E D A .  L L P 7 D  ° r

(N orddou tsch er L lo y d ),  n
GENERALNA AGENTURa  DLA GALICYI Q

we Lw ow ie, ulica Gpodeoka L. 0 3 . O§ 
O
D
O

O  Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Brbmeti, posple- t l  
Q  szneml I pocztoweml parostatkami: r|
Q  Do Stanów Zjednoczonych Amenyki Q
Q  (Nowego Jorku, Baltimore GalrestoniBrazylii; Argentyny, (Buenoa Q  

a Aires). Austra lii; Japonii eto. 73 93 o n
q  Bilety kolejowe do każdej etacyl Północnej Anturykl. q

q  Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:

Q  G e n e r a l i i a  A g e n t u r a  ■ ‘ o fn .  u l e m .  L l o y d u  
O  w e  L w o w i e ,  u L  G r ó d e c k a  1. 0 3 .

8 Mg* Korospondencys w językach polskim, roskim i niemieckim.
Kwarantanna dla podr ... poh t  Galiej 1 już .ostała znlcuona, Q  

q  wobso czegc można do Ameryki ;ara* odjeżdżać z Bremy, q

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O

wyrastająca młodzież szkolna obojga płci, osłabień: rekonwalescenci, kobiety karmiące, szczupło i delikatnie zbudowane, a w szczególności osoDy każdego Tueku chore na 
żołądek, oiaz starcy z-a jaą  w mączce Csurgula środek wzmacniający ich siły z w ielką korzyścią Jla organizmu. To lekkie a jednaK w wysokim stopniu oozywcze

pożyw ienie zniesie i strawi nawet bardzo osłabiony żołąaek. U6 g 10

Z Drnkuni Literackijj w Krakowie, uh Jagiellońska 10 Rsadca drukami Ł. K. Górrhi.

f


